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iach społeczeństwa niemieckiego 
nastąpiła wi marcu r. b. po zajęciu 
Czech i Moraw. Hitler powracając 
do polityki imperialistycznej roz* 
budził w społeczeństwie niem iec­
kim drzemiące instynkty. Cały na­
ród zapomniał o troskach życia 
codziennego i skupił się dookoła 
kanclerza.

Zmiana w nastrojach daje się 
najbardziej odczuć w b. Austrii. 
Wrzenie w Austrii było tak silne, 
że poważne osobistości, przybywa 
jące z Wiednia do Berlina uważa­
ły w styczniu b. r. wybuch rew o­
lucji w b. Austrii jako rzecz nie­
uniknioną. Przyłączenie Czech zo­
stało powitane z entuzjazmem 
przez opinię publiczną dawnej Au 
strii. wśród której nienawiść do 
wszystkiego, co jest czeskie, jest 
wciąż bardzo żywa. Dużą rolę ode 
grał również fakt, że Wiedeń nie 
potrzebuje się obawiać bom bardo­
wania przez lotnictw o czeskie.

NIENAWIŚĆ 
DO POLSKI

Drugim niezw ykle ważnym 
czynnikiem, który wpłynął ■ na 
wzrost popularności Hitlera i U- 
mocnienie się reżimu narodowo - 
socjalistycznego— jest wy po wiedze 
nic układu o nieagresji z Polską. 
Zawarcie paktu z Polską w stycz- 

1934 roku było niewątpliwie 
najbardziej niepopularnym posu­
nięciem kanclerza, zaś jego mowa 
w Reichstagu z dnia 28 kwietnia 
b. r. spotkała się z prawdziwym  za 
dowoleniem  nie tylko Reichstagu 
ale całej opinii niem ieckiej. Niena 
wiść do Polski jest tak siłna, że wy 
buch w ojny z powodu Gdańska 
lub ..korytarza polskiego 1 1 nawet 
w razie gdyby konflikt z Polską 
pociągnął wojnę światową —  b y ł­
by powitany z uznaniem przez ca­
ły naród niemiecki. Coprawda m o­
żna się spodziewać jakichś d rob ­
nych prób dyw ersyjnych ze strony 
komunistów, lecz nie może być 
mowy o ruchu przeciwko obecne­
mu ustrojowi, przynajm niej przez 
dłuższy przeciąg czasu.
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STRASZAK  
OKRA&ENIA

Publicysta angielski zaznacza, 
że propaganda prowadzona przez 
ministra Goebbelsa dała pożądane 
wyniki. Szerokie sfery społeczeń­
stwa niemieckiego, które dotych ­
czas odnosiły się sceptycznie do ,o- 
świadczcń urzędowych —  uw ie­
rzyły w straszaka „polityk i okrą- 
żenia11. I#| ' 1 Ś A '̂ 1 jflb '■ Ih

Całe życie Niemiec jest nasta­
wione na przjPzłą c. ojnę. W brew 
doniesieniom pism zagranicznych 
zapasy żywności i surowców , gro­
madzone pod kierunkiem marsz. 
Goeringa sa znaczne. Zresztą nie- 

i zwykle zdyscyplinow ane spolc- 
'•czeństwo niemieckie, które jest 

przekonane, żc obecna "sytuacja 
jest wynikiem .śfgresywnyeh'* pla 
nów państw clo'niokratycznych, a 
nie błędnej polityki rządu Rzeszy, 
jest gotow e na daleko idące ofiary.

W przewidywaniu konfliktu 
kanclerz Hitler ze zwykłą sobie 
zręcznością zaprzestał walki z ko­
ściołem tak katolickim, jak i p ro­
testanckim. Prześladowania kleru 
ustały niemal całkowicie, a w ży ­
ciu kościelnym nastąpiło wydatne 
uspokojenie.

Nie należy sądzić —  pisze G ree- 
ne —  aby Hitler dał się onieśmie­
lić głosami prasy zagranicznej o 
silę przeciw ników  Niemiec. Efekt 
może być wręcz odw rotny, gdyż

Hitler jest bardzo czuły na wzglę­
dy prestiżowe.

BLITZKRIEG
Jaka będzie najbliższa przy 

Iszłość? —  pyta dziennikarz angicl- j 
ski. Istnieją wszelkie powody d o ' 
mniemania, że Hitler wierzy w 
możliwość wygrania „b lyskaw icz- 
nej“ w ojny i będzie się starał w y­
brać jaknajdogodniejszy moment 
dla Niemiec. Nie spotka się 0n z 
opozycją ze strony armii. Zarów ­
no gen. von Brauchitsch, jak i gen. 
Keitel — ■ są potulnym i narzędzia­
mi w ręku Hitlera. N iezwykle u- 
zdolniony szef sztabu generalnego 
gen. Beck. który usiłował zacho­
wać niezależność na swym stano­
wisku, musiał ustąpić miejsca ge­
nerałowi Haiderowi, który jest w 
1 0 0  proc. zwolennikami narodo­
wych socjalistów. Zresztą popu­
larność Hitlera w armii opiera się 
na fakcie, że jego koncepcje prze­
prowadzane w brew  doradcom  
w ojskow ym  —  udawały się. Pnwo 
dzenie kampanii czeskiej zapewni­
ło Hitlerowi całkowitą uległość 
korpusu oficerskiego. W tych w a­
runkach -przyszłość Europy zaićży 
wyłącznie od jednego człowieka, 
t. j. Hitlera, gd j’ ż w  opinii m iaro­
dajnych kół berlińskich — Musso­
lini odgrywa rolę nie wiele w ięk- 
r a  od roli „G auleitera 1 1 Wioch.

Może on wypow iadać źal<\ lecz 
w końcu musi zawsze wypełnić 
otrzymane rozkazy. N ien a w iść  do 
P olsk i je st g łow n vm  rysem  cha- 
r ak t er  y stycznym  H itlera , który

jednak jako dobry taktyk nie bę­
dzie się wahał wyzyskać każdej 
nadarzającej. się-,spośobiiości, b\ 
uderzyć w najsłabsze m iejsce 
frontu pokojowego mocarstw.

(A . H. Z .) .
Niezwykle interesujące w yw ody 

dziennikarza angielskiego raz jeszcze 
stwierdzają zasadnicze fakty: 1 ) że
imperializm niemiecki nie jest tylko 
wynalazkiem Hitlera, ale normalną 
w łaściw ością psychiki niem ieckiej; 2) 
współpraca żydow sko.n iem iecka jest 
możliwa nawet w okresie panowania 
reżimu hitlerow skiego; 3) nienawiść 
do Polski jest głów nym  motorem dzf- 
sieiszej poiityki Niem iec.

fa k ty  te podkreślają szkodliw ość 
propagandy t. zw  „dem okratycznej11,

która usiłuje w ybielić Niemcy, uw a­
żając, Sc w yr/ckną sir. one imperializ­
mu i nienawiści do Polski po zmianie 
reżimu.

K s i ę s t w o  K e n t u  j a d ą  d o  W ł o c h
S e n s a c y j n a  w i z y t a  w e  F l o r e n c j i

LONDYN, 24.6. Prasa angielska 
podaje dziś rano sensacyjną wia­
domość, iż książę i księżna Kentu 
Wyjeżdżają w przyszłym tygodniu 
do Wioch. Mają oni wziąć udział 
w uroczystóściach woSclnych ks. 
Spoleto z księżniczką grecką Ife-j

ną. Ślub. jak wiadomo, odbędzie' 
się we Florencji.

W yjazd pary książęcej angiel­
skiej ma niewątpliwie poważne 
znaczenie polityczńo i jest aktem 
pe\v;yjgo złagodzenia stounków an 
gielsko - włoskich.

Czarny 5mok“ ;:ąda w jny
R z ą d  j a p o ń s k i  ł a g o d z i  s y t u a c j ę

Uchylenie blokady w Swatou
LONDYN, 24. 6 . Na Dalekim 

Wschodzie zaszły dwa sprzeczne 
z soba fakty, które utrudniają 
zorientowanie się w m ożliwoś­
ciach rozwiązania obecnego na­
prężenia. Z jednej bowiem stro­
ny cztery wybitne osobistości z 
japońskiego * y c ia  politycznego 
Kaniki Ofake członek, izby pa­
rów, Mitsura Toyama przywódca 
organizacji Czarnego Smoka, pu­
blicysta Fuiro M iyakc .oraz am­
basador w Berlinie Jum.atro Hon

£
BRAWO DO REZ,PlEC7,Ex STWA... JEST TAK ŻYWOT- 

NE, JAK PRAWO DO CHLEBA , JAK PRAWO DO PRA­
CY, JAK I>RAWO DO OŚW IATY.

inj%lydcn Briand.

da śfażądali likwidacji konedsyj 
zagranicznych w Chinąch oraz u- 
znania Czang-Kai-Szcka za stro- 
nego. Smoka, która chce drogą 
cjow ana przez organizację Czar­
nego Smoka, która chcc drogą 
wojny błyskawicznej zakończyć 
sprawę Chin środkowych i rów ­
nocześnie k w estię . koncesyj. P o­
wodem zaognienia jest również 
spoliczkowanie honorow ego kon­
sula N ow ej Zelandii w Tientsi­
nie, Dawisa, który został spolicz- 
kowany priez strażniKÓw japoń­
skich.

Natomiast faktem wyraźnie ła­
godzącym  sytuację jest uchylenie 
zarządzonej przed dwom a dniami 
blokady portów w Swatów. D e­
cyzja ta została zakomunikowana 
dow ódcom  amerykańskich i an-

N i e m c y  p u s z c z a j ą  p o y l o s k i

0 sojuszu państw osi z Hiszpania

gielskich okrętów w ojennych sta 
cjonowanyeh w Swatów i w yw o­
łała bandzo kćfrzystną reakcję. 
Fakt ten uważają za u m c.liw ia - 
jący nawiązanie rozm ów angiel­
sko - japońskich : wskazujący na 
dobrą wolę rządu japońskiego.

Sfery polityczffc angielskie tlu 
rnaczą sobie sprzeczności postę­
powania Japonii istnieniem dwóch 
odrębnych kierunków, z których 
jeden k-.ercrwany przez nacjona­
listyczną organizacje Czarnego 
Smoka dąży do walki z Anglią, a 
drugi na czele którego stoi pre­
mier rządu Hirato zdąża do za­
łagodzenia sporu angielskiego i 

. zawarcia fem prontisu z W. B ry­
tanią.

Zw racają uwagę, że wśród oso 
bistc-ści . żądających likwidacji 
koncesyj widnieje ambasador ja ­
poński w Berlinie Jumairo H<m- 
da, który, jak wiadomo, znany 
jest. ze swych sympatii pronie­
mieckich i ulegania wpływom  
hitlerowskim.

BRUKSELA, 24. 6 . D o Brukseli 
dotarła sensacyjna wiadom ość z 
Berlina, żc w ostatnich dniach zo­
stała dokonana wymiana not sło­
wnych pom iędzy Rzym em, Berli­
nem i Madrytem, w których pań­
stwa osi i Hiszpania zobowiązują 
się do udzielenia wzajem nej po­
m ocy w razie konfliktu na Morzu 
Śródziemnym. Zawarcie sojuszu 
m iałoby nastąpić już wkrótce i 
pakt zostałby podpisany w, pierw ­
szej połow ie lipca.

W związku z tym państwa osi 
zamierzają w najbliższj-m czasie 
przystąpić do rozbudowy przem y­
słu lotniczego w Hiszpanii i w y ­
budować szereg własnych fabryk 
sam olotów. Obradom  na ten temat 
poświecony był pobyt generała 
lotnictwa Milcha w Rzymie. W ob 
radach tych obok wybitnych przed 
stawicieli sil powietrznych Hisz-

| panii bierze rów nież' udział do- 
| wódca sil lotniczych hiszpańskich 

gen Kindclan.

I Koła belgijskie opatrują tą win- 
| domość komentarzem, że jest to 
i na razie wyraz pobożnych życzeń 
j niemiećkich, które chcą się zo­

rientować w reakcji opinii h ;sz- 
pańskiej wobec m ożliwości zawar­
cia paktu wzajemnej pomnej po­
między Hiszpanią a pańslnam i 
osi.

Równocześnie z tą wiadomością 1 

pojaw iły sic w Brukseli szczegóły 
kongresu Niem ców zagranicznych 
w Sńitgardzi.?. W czasie kongre­
su referenci z poszczególnych 
państw europejskich podkreślili 
niedostateczną silę dotychczaso­
wej propagandy wsrod Niem ców 
za granicą, gdzie m iodzie/ .nie­
miecka zachowuje się bięniie lub

t.eż całkiem stawia opór propagan 
dzie narodowe - socjalistycznej. I 
D latego też postanowiono wzm oc­
nić akcję propagandową w ysyła- | 
jąc nowe zastępy propagandzistów 
i m ianując nowych szefów propa­
gandy w kilku krajach, m. in. w 
Rumunii i Szwajcarii, gdzie do­
tychczasowe postępy akcji nie­
mieckiej są bardzo słabe.

C i e i ł o  i  s ł o n e c z n i e
Przew idyw any przebieg pogody w 

dniu 25 b. ni.:
Pogoda słoneczna i cicha przy 

um iarkowanych wiatrach południo­
wych. Na Pom oizu  i w W ielkopolsce 
w godzinach wieczornych wystąpi 
w zrost zachmurzenia ze skłonnością 
do burz. Temperatura w cmgu dnia 
około 25 stopni.

l n u !  in a n i
K i l k u n a s t u  ż o ł n i e r z y  z a b i t y c h
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S Z C Z E G Ó Ł Y  
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B R A TY SŁA W A . 2 1 . 6 . To 
otworzeniu sekretariatu statui 
dla spraw m niejszości niemjcc 
kici, którego pierwszym mini­
strem został przywódca hitle­
rowców słowackich inż. Kar- 
masin, opozycja przeciw rzą­
dom rń endeckim w Słow acji 
wzrasta coraz bardziej, ijtwo- 
rzenic bowiem sekretariatu 
stanu niemieckiego jest poważ 
nym ciosem dla suwerenności 
państwa słowackiego.

Niedawno w Żylinie doszło 
do starcia pomiędzy żołnierza­
mi niemieckimi a żołnierzami 
m iejscow ego garnizonu słowac 
kiego. W wyniku starcia kilku­

nastu żołnierzy zostało ran­
nych z obu stron, kilku zmar­
ło wskutek ran. Obok tego po­
ważnego starcia k ilkakrotnie#  
ciągu ub. tygodnia dochodziło 
do poważnych zajść pomiędzy 
żołnierzami niemieckimi a sło­
wackimi.

Miarą braku zaufania społe­
czeństwa słow ackiego do obec­
nego rządu są wyniki dotych­
czasowe pożyczki odrodzenia 
gospodarczego. Zarówno banki 

instytucje, finansow e, jak i 
osoby prawne wzięły udział w 
subskrypcji pożyczki w zniko­
mym procencie.
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„Dni Norza” rozpoczęta
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C i e k a w e  i m p r e z y  n i e d z i e l n e

Dzis: św. W ilhelma
Jutro: św. Jana i Pawia j

T I A I R g
W IE L K I: 0  g od z . 7.30 „O brona 

Częstochowy**.
NARODOWY: K. Morgana „Lśnią 

cy strumień’’)
NOWY: J. Zawieyskiego „Prawdżi 

W# życie Anny” .
POLSKI 5 z fura Sterana Krzywo- 

szewskiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną.

LETFNI: O godz. 4 „Pensjonat
w* dworze” . O godz. 8 „Król brid- 
seV*.

MAŁY „Ostrożnie świeżo malo- 
■wa ce”  E Fauchois. »

tlAŁE  QUI PRO QUO: Nieczyn­
ny.

KAMERALNY . „EspOse pani mini- 
stre wej'*.

MALiCKlEf (Marszałkowska S>: 
Julia kupuje sobie dzieeko”  z Ma­

licką.
„8.15“ : „Baron R mmel" operetka 

Waltera Kelle.
ATENEUM Komedia „Szczęśliwe 

dn i’.
BlIFFO (Mokotowska 73): Teatr

nieczynny.
EOS STU DIO  DRAM. (N  Sw:at

19): w czwartki, piątki, soboty i nie­
dziele „Szczęśliwe małżeństwo” Mi­
kołaja Trigea.

fNSTYTUT REDUTY; O godz. S 
w. ,H reczka } dueh”  — St Janow­
skiego

TEATR MISTERIUM: W sali no- 
•wowybudowanego kościoła - na Gro­
chówie „Obrona Częstochowy” .

K I W A
In form a cje  o, L im a ch  d o zw o lo ­

nych dla m łod zieży  tel. 7 11-25.
HOLLYWOOD: „Burza nad Benga- 

li” . Na i-cenic występy artystów. 
ITALIA: „Grzech młodości” . 
JURATA. „Groźny 331”  i „Siódme 

niebo"
LOT: „Zaginiony horyzont” i „Po­

mylony Lokator”
KOMETA „Wakacje”  i rewia. 
MARS: ,tWalka o szczęście”  i do­

datki.
MIEJSKIE — Hipoteczna 8: „ż o ­

na falka".
NAPOLEON: „WielŁ„ ygrana . 
OLZA „Na hezbrzezacir- i do­

datki.
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„O ram y H rabia” .
F ARALII ŚW. AUGUSTYNA

Nieczynne 
TA N or.A M A  II (Nowy Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
PRAGA: „Wszędzie kobieta” t 

„Dziewczęta z Nowolipek” .
PRASKIE OKO; „Cnotliwa Zuzan­

na”  i „Kibic'*.
ROMA: „Dr Kildare” - 
SOKÓŁ: „Dama Pikowa”  i „Kry­

zys skończony” .
STUDIO: „Dama z Mafaki".
ŚWIAT: „Pola Elizejskie** i dodatki

Okna domów stolicy udekoro­
wane są już od kilku cłni afisza­
mi z napisem, który wyraża sta­
nowisko całego społeczeństwa poi 
skiego „O d Bałtyku odepchnąć się 
nie damy**. Wolę tę musi podkreś­
lić stolica gremialnym wzięciem  
udziału w uroczystościach organi­
zowanych przez LMK.

O ficjalne otw arcie „D ni Morza** 
nastąpiło w sobotę dnia 24 b. m. 
podniesieniem bandery na placu 
Marszalka. Tego samego dnia wie 
czorem odbyła się na przystani 
LMK przy ul. Czerniakowskiej b. 
miła w nastroju uroczystość; wian 
ków.

Na niedzielę godz. 10 przewi­
dziany jest korowód udekorowa­
nych pojazdów m echanicznych. 
Okręg stołeczny LM K apeluje

Jeszcze raz do wszystkich instytu­
c ji  i przedsiębiorstw  aby przyczy­
niły się do uświetnienia imprezy 
przez wzięcie grem ialnego w niej 
udziału

Rów nież Polski Touring Klub 
wzywa wszystkich członków do 
w zięcia udziałn w  m anifestacji, 
przy czym prosi o bezwarunkowe 
zaopatrzenie wozow w proporczy­
ki klubowe.

Zbiórka pojazdów  odbędzie się 
w lewym łuku jezdni pl Inw ali­
dów, czo ło  przy jezdni ul M ickie­
w icza ; dojazd od miasta ul. M ic­
kiewicza.

Wszystkie, pojazdy ustaw iają 
się w  szyku trójkowym  (trzy sa­
m ochody obok sieb ie), jedynie w 
wypadku braku m iejsca —  para­
mi.

j^Lody Pin g w in  kup -  bo warto ^

Progres radiowy
z  o k a z j i  „ D n i  M o r z a ”

W związku z rozpoczynającymi się 
„Dniami Morza” Polskie Radio na­
daje w najbliższych dniach +rzy 
przemówienia, poświecone zagadnie­
niu potęgi Polski na morzu. Dn. 24. 
6 o godz. 19.20 przemówienie p. t. 
„O silę Polski na morzu” wygłosi 
gen. Stanisław Kwaśniewski, Prezes 
Zarządu Gł. L. M. K. Dn. 25.6 o g, 
20.C0 przemówienie ,,Na Dni Morza** 
wygłosi p. Stanisław Okoniewski, 
Przewodniczący Wydz. Wykonawcze 
go „Dni Morza". Dn. 26.6. o godz.

20.15 senator Jan Dębski, Vicepre- 
zes Zarządu Głównego • UMK mówić 
będzie na temat „Gdańsk a Polska” .

Poza tym poczynając od dn. 24.6 
’aż do dn* 31.6 Polskie Itadio nadaje 
audycje związane tematem ze Świę­
tem Morza oraz transmisja z uro­
czystości w Gdyni. Będą to zarówno 
koncerty, jak i słuchowiska, odczyty, 
pogadanki i audycje dla młodzieży. 
Szczegółowy program każdego dnia 
podany przez mikrofon zorientuje 
słuchaczy w organizowanych audy­
cjach.

| Pp autom obiliści zostaną na 
| m iejscu zaopatrzeni w pasy papie 

rowe z napisam i propagandow ym i 
i poinform ow ani o trasie korow o­
du prżt-z kierow nictw o m anifesta­
c ji.

W szyscy autom obiliści powinni 
staw ić się dnia ZSb. m na Żolibo­
rzu o godz. 10 rano.

N iedziela przynosi również wie 
le innych ciekaw ych im prez: np. 
start raid u sam ochodow ego P. P. 
W. Warszawa — Gdynia. Start od 
będzie aię o godż. 1S,30 z placu 
Marszałka.

O godz. 16 zaczynają się w kil­
ku punktach miasta, m ianowicie 
w parku Dreszera, na Kole przy 
ul. Zawiszy i na Pradze w A lei 
Z ielenieckiej wesołe zabawy ludo­
we połączone z występami o r ­
kiestr.

Am atorzy m uzyki będą mogli 
je j posłuchać na koncertach, urzą 
dzonych w  Parku Paderewskiego, 
Sowińskiego, na Ochocie (skw er 
Marii Curie -  Skłodow skiej) na 
Powązkach przy ul. E lbląskiej i w  
Parku na Sielcach.

Początek wszystkich koncertów  
o godz. 17.

Jak więc widzimy każdy Z m ie­
szkańców stolicy będzie m ógł w y ­
brać rozrywkę odpowiednią dla 
siebie, aby, bawiąc się —  m ani­
festować jednocześnie przywiąza­
nie do Bałtyku.

W poniedziałek można odnieść 
najw ięcej korzyści, bowiem  na ten 
dzień pizew idziane Są niezmiernie 
ciekaWe odczyty w oddziałach L. 
M. X . i fabrykach.
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D f a a i S f
ia d e t; in n y  środ ek  

ow adobójczy nie p osia d a  
te j m ocą tęp ien ia , co

m m
FLIT zw alcza ikułscznia wszefttia ow ady, 

wióra b ow iem  łak lilne skfednikt ow adobójcze#  

jakich nie poJiacftrfr n̂łia rodzaju. O ło  jesf
przyczyna d la cze g o  należy zawsze żędać FLITU i uni* 

k aó .m a I ©warłoiei ow ych  na ila dow nie ł w. Zadajcie FLITU 
w oryginalnych, żółtych blw rankach * czarną opaską 
I żołnierzykiem . UWAGA. Ceny znakom itego p roszk u r^/' 

o w a d o b ó jcz e g o  p. n. FLIT zostały ob e cn ie  znacznie 
K upujci* proszek FLIT f

ie L W IE ftZ A W O D i. I

5  g r o b ó w  z  X  w i a k u  p r z e d  C h r .
o d k r y to  w  p o z n a ń s k im

Przy drodze leśnej pod Obor­
nikami rolnik Unterschutz natra­
fił na głębokości 50 cm. ńa 2 urny 
zo szczątkami spalonych kości, 
które przy dotknięciu rozsypały 
się. Instytut Prehistoryczny w 
Poznaniu w ysłał na m iejsce tego 
odkrycia dr. Karpińską, która

6!6mrc arterie te a k a iy jn e
ich s k r z y ż o w a n i a  i s S le g l

n i e  o d p o w i a d a j ą  w s p ó ł c z e s n y m  w a r u n k o m  r u c h u

K IN O ­
TEATR KOMETA

Chłodna 49

WAKACIE
Na sc<snte RE*ViA

M I E J S K I
Początek seansów 6, 8, 10 

LUIZA RAINER -
MELW1N DOUGLAS 

w filmie

„ Ż O N A  L A L K A ”
Ulgowe ważne za wyjątkiem so­

bót ł Świąt

Min. spraw w ew nętrznych w y ­
stosowało pismo okólne, w któ­
rym stwierdza, że istniejące, a tak 
że projektow ane skrzyżowania i 
zbiegi arterii kom unikacyjnych 
nie zawsze odpow iadają w spół­
czesnym warunkom ruchu, mia­
nowicie nie dają dostatecznej 
płynnoŚGi i widoczności kom uni­
kacji.

Co gorsza, założeń, czyniących 
zadość tym warunkom, ustalo­
nych w trybie sporządzania pla­
nów zabudowania, nie realizuje 
się ściśle na gruncie wskutek n ie­
dostatecznego nadzoru nad budów  
nictwem ze strony władz budow ­
lanych, czy też z innych pow odów .

W obec tego nie można rozwinąć 
potrzebnej szybkości ruchu bez

mmaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

Kino R O M A  , 9
Film o człowieku, który nie 

znał kompromisów

„Dr. Kildare
Lew A yres — Lionel Barym ore 

_  Niedziele i św ięta 3, 5. 7, 9

narażania na niebezpieczeństwo 
zarówno przechodniów, jak i osób 
znajdujących się w pojazdach.

Dla uniknięcia na przyszłość 
tych niewłaściwości należy: 1)
arteriom kom unikacyjnym , zw ła­
szcza głów nym , ustalonym w try ­
bie sporządzania planów zabudo­
wania, a w osiedlach wiejskich i 
bez takich planów, dawać odpo­
wiednie szerokości, zwłaszcza zaś 
odległości między frontow ym i li­
niami zabudowania oraz nie za­
cieśniać ulic budynkami, w ystę­
pami ich oraz innymi urządzenia­
mi i zadrzewieniem w m iejscach 
skrzyżowań, zbiegów i ostrych za­
krętów, przeciwnie w  miarę m oż­

ności stosować tam cofnięcie za­
budow y, przynajm niej na parte­
rze, wówczas, gdy przy nie dość 
szerokiej arterii pożądane jest 
zwiększenie w idoczności; 2) dopił 
nować, aby założenia planów za­
budowania były  ściśle realizowane 
ha gruncie.

SK Ó RZAN A G ALAN TERIA

P i o t r  O R Z E S Z E K
M A R SZA Ł K O W SK A  39 A

Plac Zbaw iciela 
Przyjm uje wszelkie obstał u.nki 
i reperacje po cenach nłskteh.

P a s t o r  n i e m c z y  l u d n o ś ć
tymewmnierre oskarżyciel®

Białystok jest terenem ciekawej 
rozprawy sądowej, która odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych.

Proces wytoczył miejscowy pastor 
Kraetcr księdzu Abramowiczowi re- 
daktorowi miesięcznika „Jutrzenka 
Białostocka", który w artykule p. t. 
„Nietakt Niemców" napisał, iż p. 
Beńno Kracter jest wobec państwa 
polskiego nielojalny, niemczy lud­

ność ewangelicką z Białegostoku f 
wykazuje wyiaźne sympatie hitle­
rowskie.

Po parugodzinnej rozprawie sądo • 
wej sąd orzekł, iż ks. kanonik dzia­
łał w dobrej wierze i no przewodzie 
udowodnił prawdziwość oskarżeń w 
swoim artykule i tym samym ks, A- 
bramowicza uniewinnił.

N A P O L E O N * * ” *
Arcydzieło 
Turion BuvivTera

W i e l k a  W y p r a w
VTvia.ne Romance. Joan Gąbin, 
Charles Vanel. Raymond A m i os

Ulgi' ważne

HOLLYWOOD
pocz w dn: pow.jt) i ost. 9.tb 
w Niedz. i św. 2,30 ost. 9.15

B U P 18  liBS B EH 6 11I
W roi. gł. P i  7R1C KHOAULES

•łACKELLE HUDSCiN 
3IC K A B D  CROrtJYELL 

HA SCENIS
W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W
s e s h  v. a r s z a w 5 k : c h

Pod rasami siekiery
pada gospodyni i dwoje dzieci

Z e  Z w i ą z k L i !
O b r a n y  H i e n i a

W dn. 16 b. ni. odbyło się doroćż- 
ne walne zgromadzenie Związku 0- 
brony Mienia Polaków, poszkodowa­
nych przez 'wojnę i rewolucję. Po 
obszernym .sprawozdaniu z działal­
ności oraz stanu finansowego w ro­
ku 1938, wywiązała. si& ożywiona, dy 
skusja, w iktćrej zaznaczono korJee.z- 

iitbść dalszej i inceflsywnej dżiął&tifo- 
Ści Związku w sprawie indemniza- 
cji za straty i szkody spowodowane 
przez wojnę i rewolucję zrzeszonych 
w nim kilkunastu tysięcy obywatel' 
polskich, zlecając Zarządowi nieusta 
wanif. w zabiegach, pomimo napoty­
kanych trudności.

. W uzupełniających wyborach na 
miejsce) osób ubywających ze składu 
Władzr Związku skutkiem ukończenia 
kadencji, powołano na okres 1939— 
1941 ponownie do Zarządu P.p. B. 
Hruszwickiego, Fr; Kotowicza oraz 
A. Iwańskiego, na Zastępców w r. 
1939 Pp. .T. Drzniewieza i . Domań­
skiego; do Komisji Rewizyjnej Pp. 
St, Giżyckiego, W. Szadurskiego 1 A. 
Rąbalskiego'.

Wandalizm a emiecki
W pow. starogardzkim w osadzie 

Żabno dwaj Niemcy dopuszczali się 
karygodnych wybryków. Zanie­
czyszczanie studzień, niszczenie pło­
tów i ustępów było zjawiskiem co­
dziennym. Ostatnio Niemcy w yw ró­
cili 4 słupy telefoniczne i zniszczyli 
przewody. Po przeprowadzeniu do- 
chodzień, policja ustaliła, ze spraw­
cami tych szkód byli dwaj członko­
wie Jungdeutsche Partei.

Zostali oni aresztowani i osadze­
ni w areszcie.

przeprowadziła dalsze poszuki­
wania i odkryła 5 grobów , w  k tó ­
rych znajdowało się 11 urn ze 
szczątkami kości. Mimo ostrożno­
ści kilka urn zostało uszkodzo­
nych przy w ydobyw aniu. Urny 
były nakryte miseczkami glinia­
nymi. Poża tym znaleziono szpil­
kę bronzową długości 15 cm i 
małe naczynie t  uszkiem. W ed­
ług opinii dr. Karpińskiej urriy 
pochodzą z X  wieku przed Chry­
stusem.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

A J tX H K U Z .lt
l*P PIW IIIH

L L E K A R Z E

tCrak l-*rzedm H6 
r>nv od pt 54ł P J ł l i

P. codJt o 5. w niedz. i o 12 oaranK.!

g r o ź m y  b i l l
oraz

S I Ó D M E  S i i E B O

Kino
Pocz. seans 
5, 7. 9. 15

zniżone ceny mieisc zt. L09 t zł. 1.50

t  m u K K i
Egzotyczna opowieść miłosna według 

Lr. De Crosseth 
w roli glównei Edwige FemRere

Pierre Richard Willm.

We wsi Siewieruszki pow. turecki 
zamordowana została w tajemni­
czych okolicznościach 51-letnia An­
tonina Frygora. Ofiarą mordu padło 
również dwoje dzieci lOlctnia córka 
Jadwiga i 13-Ietni syn Wacław.

Policja miejscowa po przeprowa 
dzeniu miejscowego dochodzenia 
wykryła, że zbrodni dokonała z chę 
ei zemsty i zawładnięcia 39 morgo­
wym gospodarstwem służąca Frygo- 
wej Morowiczówna.

Przebieg zbredni byl następują­
cy: Do izby, w której spała Frygo- 
wa wraz z dziećmi weszła uzbrojo­
na w siekierę Morowiczówna, zada­
jąc najpierw dwa ciosy gospodyni 
śpiącej z dwuletnim synkiem, a na­
stępnie dwoje diieci. Fo dokonaniu 
tego zbrodniczego czynu wybiegła z

2-Ietnim dzieckiem na ręku, na pod. 
■córze, budząc śpiących w stodole 
synów, uprzednio zacierając ślady 
zbrodni.

R s w ; z y t a  

m z . Roosevelte
W ASZYN G TO N  24. 6. Prez. 

R ooseve!t przyyąf jak wiadom o 
zaproszenie króla Jerzego dc- A n­
glii. Dokładny term in m zy ty  pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych 
nie został jeszcze ustalony, jed ­
nakże koła zbliżone dó prezydenta 
ośw iadczają, ie  odwiedziny te nie 
nastąpią w cześniej aniżeli w przy 
szym roku.

Dr. Med.

Ź U R A K O W S K i
WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko­

biety przyjmuje lekarka
DR. AMIELA R A T A J
CHMIELNA 2 5 ,godz. od 11.30 do 8 
wiecz Niedziela do 1 pp. GABINET 

ELEKTROŚWIATŁOLEC/N1CZY
Diatermia krótkie fale d‘ARSONVAL 

i Inne.

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

P  Ł  U  S5
PRZEŚWIETLENIE
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N £ R W 0 W £ G &
Seftorzema 

układu
NERWICE SERCA ŻOŁĄDKA 
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

a *
Warszawa, Al Szucha 8. Tel. 9.58.69 

Czynny 10 — 13 j 16 — 20.
Wodoleetnitiwo specjnliie — Tera- 
pia krótkofalowa — polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje łekarzy 

.-;j»cjai!stów.

S P O R T O W E
n m w p r o p i

?  R A K I E T Y  1 piłki teniso­
we oraz wszystko do sportów 
w dużym wyborze poleca

STEFAN STĘPIŃSKI
Jasna 12 naprzeciw Filuannomj

M A T E R I A Ł Y

11 IP, m j i i e w Ł A N E
B E T O M C ^ M i A  Gołków, So­
lec 28, tel. 9.87-74. Płyty, krawężni­
ki, rury. Kręgi, ogrodzenia, chodni­
ki, wszelkie wyroby betonowe.

M E B L E

M E B I  3  Stylowe, nowoczesne
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyncze, wytworne meble tapieer- 
skie poleca firma chrześcijańsko 
„Ciężkowski", Nowy Świat 64, teł. 
3.49-85. Wyrób własny. Warunki do­
godne.

M E E J . E  ostatnie nowości poleca 
firma chrzęści jańska „Ciężkowski*', 
Nowy świat 39. Wielki wybór — 
dogodne rozpłaty. Prosimy zapamię­
tać adres: Nowy świat 39, 1 piętro, 
vis k vis kina „Pan".

M E B L E  firma chrze­
ścijańska „Ciężkowski", 
Chłodna 16, tel. 2.8 3-96, 
I-sze piętro. Poleca duży 

wybór nowoczesnych mebli. Waran 
ki dogodne. Sztuki pojedyncze

K t f f c N E

AAAAA) Chrześcijańska fir­
ma. Garderobę starą, męską zamie­
niam ua bielskie materiały, Białec­
ki, Skorupki 6—9, telefon 731-02.

A W YTW aR N IA  BKE 
LIZNY S. OLSZEWSKI
Warszawa, Koszykowa 42, polftea 
bieliznę damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze, pa­
sy brzuszne. Firma istnieje cd 1)12 
roku. 1 „  proc. rabatu dła okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa.

KUPKO 1 SPRZEDAŻ
JJawijanie m otorów , transfoim ato-i
rów, cewek, przewinięcia, przeróbki, 
naprawy aparatów elektroaiedye ż 
nych, ełektrokosmetycznych, radiood- 
piorników i elektrycznych przyrzą­
dów pomiarowych wykonują Zakład) 
Elektrotecriniczne Brama Dabraioaęy 
Gmch-owska 6. Teł. !028'6



KOWINY c o d z ie n n e Sir. 3

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
REINHARDT W BERLINIE

Wydalany z Anglii, za udział w a- 
forze szpiegowskiej, konsul niemiecki 
w Liverpoolu Reiiihardt powrócił do 

' Berlina.
NARADA W ANGLII

Mm. Halifax przyjął w piątek wie-

c f y  u P e d e K  H i t l e r a  
• e z y  w  i n t e r e s i e  

P o l s k - ?
je  ir ó d łn SOĈ a^ st ’ czn a  u p a tru -
m ie r i -  „  w * fy s tk jch  p o w ik ła ń  i “ ? « ” > ambasadora sowiedriego Maj 
i J, a ro d OWvc h ii H itlerze  ' po . te.i wizycie prem, Cham-
1 W kierow an\-rr • herlam, poinformowany przez lorda

,u.u.. -  p rzez  ni eon  Halifaxa o przebiegu rozmowy ndał
się o godz. 23.30 do pałacu bucking- 
hamgskiego, gdzie konferował z kró­
lem.

ODPOCZYNEK OJCA SW
W pierwszych dniach lipca Ójcicc 

Św. udaje się na odpoczynek do Ca- 
stel Gandolfo.

URLOPY DYPLOMATÓW 
Szereg przdstawicieli państw’ ob~

narodowo r ?  c z m r  u° " °  socjahsty-
bl«m rnzn * kn Pro'  
^ idzeni • m al  1 Punktu 
rón srciar̂ OZn' c p ro te k to -

j S f c . * * * ' -  *} *w id ,  z p u n k tu

nasze o d b ń L a iT  ̂ l  p o g l? d y  
g la d ó i, na ?  J 0(1 P ° ‘
ł b :crn v ch  rJ' f ' '  !- ° c ja li -

# £ « “  
n ie m ie ck ie j p ra sie  * r °  p 
Rn e ja iistv czn e  , 1  1Mlr o d 9‘̂ t>:
prasie  sócia lisK  •’ " asze.l
^ ^ u n k a c ł l  i  3/ 211̂  ^  tych
b ezstron n ościa °n em:!ir Z ca ła
[teryzrni w  ro lę  lli*

Jednn try./n
ze P rzy czy n ił • m d  p rzy zn a ć , 

m e w ą tp iiw ie

^ ^ o c n i e ^ e  V ^ leł - ’ •ź r ó d łe m  1 w ła ś n ie
n iem ieck ie  r° S za b o r c z o ś c i

torów  LestZn/ ei SZ"ic ^ obs(?r w a -  
sną, że v ■i n,ak rzeczą  ia -
sP ow odow  ane n i6n ie  N ie m ie c <

Ł ° t [l j - M y l k o ac ^ T -
ąasi panno, £ rZJ PUSZCZani hv

cyc li w Warszawie rozpoczęło urlopy. 
W chwili obecnej wyjechał ,z War­
szawy ambasadoi ZSRR. Szaronow 
oraz pos. Finlandii Kivikovwski. Pier­
wszego zastępuje radca Listopad, a 
drugiego attache Tuominen. Również 
znajduje się na urlopi pos. Jugosławii 
Vukcević, zastępuje, go radca Ada­
mowie.

RADA NACZELNA S. N.
W  niedzielę obradować będzie £  

Warszawie Rada Naczelna Sir. Na­
rodowego, na której zostaną dokona- j 
ne wybory nowych władz partii. Ob­
rady poprzedzone będą Mszą św. za 
spokój duszy ś. p. Dmowskiego i 
Wierczaka. Po nabożeństwie członko­
wie Rady złożą wieńce na Ich gro­
bach.

Nerwy Anglii wytrzymałe
a l e  n e r w y  n i e m i e c k i e  z a w o d z ą

szyli k o p f e T ł  S09 a liśc i k ru - 
cn ien ie  v : „  ze  to w z m o -

sk ’ en‘ sta łym  D i J 651 Zja ' I 'n a ro d o w o  L ’ . la c z ego  ru ch  
p ro y .a d z ił j 0 ckai^ fe 'c z n y  d o - 
''Y óm jec o m  ?  w z m o cn ie n ia  
ch em  n aci-,, z °  Jcs t  ru '
czego  l o  st" c z n y rn’ D la -
M k o  c U  •, ^ ^ m o c n ie n ie  iest

«
cheni h *° c Ja) lzf »  je st ru - 
Pa rtv m  ac‘i / n a l ' s lYcznv.u], o-

>,rz”
''.ZCZC p o w o li  W Ycho-

dĄw€Sn zę'^Flatrz b ł ? 'iy  n a r° -  
ję a s° e ja l iz m u . N ie d łu
słm  ł o ’ Zaczna o n e  is to tn ie  ci­
śnie w  t N ic m iec. C zy.-w ła- 

"  tyn

u p a d ek  n a r o d o w e -

(,i. w .) .  Ostatnie w’ypadki na 
Dalekim W schodzie utrudniły nie 
wątpliw ie rokowania angielsko-ro 
syjskie i wśród państw osi obudzi­
ły nadzieję na wyzyskanie zatar­
gu dla własnych planów.

,X  K. C.“  rak określa sytuację: 
Zatarg z Japonią zatem ma A n­

glia do zawdzięczenia przede wszyst 
kim R osji i je j niew yraźnej polity­
ce w  obecnym  mom encie.

Szantaż, jaki uprawia w te j ch w i­
li polityka rosyjska pod adresem m o 
carstw zachodnich, skłonił niew ąt­
pliw ie Japonię de tego, ażeby ten 
m om ent w yzyskać na sw oją  ko­
rzyść.

Nie m niej jednak zatarg angielsko 
japoński nie odda najpraw dopodob­
n iej państwom osi tych  usług, jakich 
się po nim  spodziew ały i nie posłu ­
ży tym celom , które tak ostro głosi 
ich propaganda.

Anglia jak dotąd wykazała, że ’ 
ma silne nerwy, a wydaje się, że 
przede wszystkim od tego zależy 
zlokalizowanie i zakończenie spra 
wy na Dalekim Wschodzie.

Natomiast nerwy’ niemnieckie 
zawodzą coraz bardziej. Dowodzą

za p ożą d a n j-
r.iśm^ yni m om en cie  pow in-
dh P o S : a z ? cnr. °.Ish l Upą

fto  lizm u
8iej«2eRoaWd,«  fZastąpicaiG  d .z i-przez s  u s tro ju  N ie m ie c  

.  l * * * i  d e m o lib e ra lu y  
.się rd° : JaIi.s ,y c z u y  p rz y cz y n i 
° s ł » h łei3 z d o  w e w n ę trz n e g o
n o 'ześm V  N le m ie c - A k ’  .ie d '  
cię pS” fe . w zm ocn i ich pozy -
'  P o l s k f 1 b ° w ie m  z\ dzi czy  D ^OlSkl. czy  .    _

c b . P o w ró cą  d o

czy z brnneji, czv z 
czy ze Sianów Zjedno- 

swe j od-

tego ostatnie wystąpienia Goebbcł 
sa. W  „W A R S Z A W S K IM  D ZIE N ­
N IK U  N A R O D O W Y M " znajduje­
m y taką odpowiedź na m ow ę Gocb 
belsa:

„M ożem y upewnić dr. Goebbelsa, 
że nikt ani w Londynie, ani w Pary­
żu, ani w  W arszawie żądań niemiec 
kich nie bagatelizuje. D ow odem  te­
g o  jest m obilizacja pniska, pogoto­
w ie zbrojne nausiw zachodnich o- 
raz znana deklaracja polsko • angiel 
sko - francuska. Świadczy to, że Fol 
ska oraz mocarstwa zachodnnie po­
traktowały z całą pow agą żądania 
niem ieckie i zdecydowany je  z całą 
stanowczością c irzu c ić . Jeżeli dr ) 
G oebbels tw ierdzi, iż „n ie należy są 1 
dzie ;.hy kanclerz dał się zastraszyć ! 
jakimikolw.eł-. groźbam i", niech 
przyjm ie łaskawie do w iadom ości, 
że i m y sie żadnych gróźb nie ulęk­
niemy.

W  tej sytuacji naprężenia mię­
dzynarodow ego specjalnie przykro 
brzmi ostatni atak na młodzież. 
„C Z A S "  wątpi w skuteczność re­
presji:

Natomiast nie wierzymy w skutecz 
ność akcji, prowadzonych \yłącznie 
na płaszczyźnie represji o charakterzć 
politycznym. Problemu młodzieży j 
lwowskiej, lub szerzej rzecz ujmując j 
całej młodzieży narodowej nie wolno | 
szukać tylko prymitywnych sposobów 
jego „załatwienia” .

M y nietylko nie wątpimy, że 
wszytkie represje, na które zresz­
tą ‘ m łodzież jest już zahartowana 
ni-- dadzą wyniku pożądanego 
przez czynniki decydujące, ale wie 
my, że wyrządzą ogrom nie wiele 
szkody, utrudniając pozytywną 
prace młodzieży.

B U D O W A  K A P I T A Ł U . . .

O s z c z ę d n o ś c i  s q  z a w s z e  w y n i k i e m  

w y s i ł k u ,  p o p r z e d z o n e g o  g ł ę b o k i m  

p r z e m y ś l e n i e m .  T y l k o  w t e d y  u c h r o ­

n i m y  d o b y t e k  o d  z m a r n o t r a w i e n i a ,  

g d y  w i e m y  

n a  c o  p o d e j m u [ e m y  n a s z e  p i e n i g d z e .  

T r u d n o  j e s t  z e b r a ć ,  ł a t w o  s t r a c i ć .

P .  K .  O .

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E

W ir iu w i
O d d z ia ł G łów n y :

Kopernika 36 40, Cel. 523*05

w ieczru» i* s w e j o  u -
N iem iec  A *  sp rzyrn ierze ,i c óv’
suierYit, m e  z a b r a k n i e  

’ la rw n y cll .  k tó rzy
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f.a cz ną p o w ta r /
c z v

pacierz 
ac różni socja- 

lc.ży w 
by dzisiej-

U k l a d  h a n d i o u r y
n iem ie cko -s zw ed zk i

Niedawno podpisane zostało po­
rozumienie niemiecko - szwedzkie 
dotyczące obrotów  Szwecji z P ro­
tektoratem Czech i Moraw. W 
myśl tego porozumienia, zostaje 
nadal utrzymany system płatno­
ści z tytułu obrotów  towarowych, 
w dewizach wolnych. Układ 
wchodzi w życie z dniem 1 lipca 
b. r.

Przyjazna współpraca
Licz • i po lsko-! Ite w s k a

c z n iP  Z1-16 . n a  z a ni k  z a b ó r -  w  związku z organizowaną w dn. 
, c- n ie m ie c k ie j  n o  u n a d k n  14 llpca b‘ r ; przez Polski Touring 

■er? zm u  iest n l o L  J? Kh,b wyc,eczk4 samochodową i au
n a p i a w d ę  n a - tocarową na Litw-ę, Zarząd Główny 

Pol. Tounng Klubu postanowił wrę 
czyć Automobil Klubowi Litwy od 
znaki honorowe Polskiego Touring 
Klubu, ora! przyznać Prezestwi A u­
tomobil Klubu Litwy godność hono­
rowego członka Pol. Touring Klubu- 

W  ten sposób nawiązana pomiędzy 
klubami motorowymi Litwy i Pol­
ski współpraca, znajdzie żywy wy­
raz uznania.

Panią
na n

liści
interesie PmTki,

c ie  S p r zaŚ v . | dy llla m y p o p a r -
S ron in ej w ie ’ .N.u:m co m  ° '  
m ien ić  -  ^ s z o s c i  św ia ta  za -

b y S S S S  sytuację' w któreJ
N iem iec 7nZ  st? su n k a  d °  
Praca a n t .  ' ? ^ a n ił a w s p ó ł-
Rosji bvlahP°  Nieniicc- 1
aloa. y lllczw) kle aktu-

t Wne.

m y, i ! , ' ? ^ 'a ru n k a ch  u w a ża - 
p o lsk i ? zy w  in teres ie
/ ° c Jaliznil! pade1k . n a r o d o w e g o  
k o )m !ej. . w  N ie m cze ch a c z -  

id e o  w e  m i 
tego  ru ch u . 
Jan K & rólcc.

?  h i t l e r o w s k a  w  G d a ń s k u
z w Gdańsku nasła- ciolami wyśm iew ając

hitlerowskie me-niieckiej żywioły- 
r‘ zeń na , Wskutek niepow-o. 
w.Vm og4 ,na enie międzynarodo- 
kanowanse ' '  f 2al ni-enawiści. Szy 
tolickiego skP.sci i kościoła ka 
w szystkie ^  usta -1e’ O statn io 
do terenów ' płoty, należące 
są nałepkaini eln-yc^ ’ P °kryte
wyszyd ;a -ą ..e; ' napisami o treści
ksi?ży  i P o h l Wiarę katolicka,

Ro jó i t e ° b° Żnych katolików ‘ 
]e ro w e r«r !. 2 .0zone z młody-ch hitCo^ , zbier ają się przed koś-

katolików. 
Dochodzi do obrzucania kamienia 
mi wiernych, dążących na nabo­
żeństwa. W tych dniach wybito 
również kamieniami wszystkie szy 
by- w plebanii ks. prob. R ogaczew ­
skiego, chłopcy, należący do tych 
bojów ek, zazwyczaj wykrzykują 
rytm icznie zdania, zawierające 
bluźnierstwa, w idocznie w yuczo­
ne zawczasu, św iadczy to, iż po­
dobne wy-stąpienia są organizowa 
ne przez przy-wódców’ hitlerow­
skich.

Najazd leuteński na Wschód
w  p r z e b i e g u  d z i e j ó w

i i i
ciągiych

kierunku
Zaborcza, dążąca do 

zdobyczy zwłaszcza w 
wschodnim, grupa teutonska znaj 
duje nowy punkt oparcia, w in- ! 
nych warunkach, gdy rycerze Za j 
konu Krzyżackiego, sprowadzeni j 
przez ks. Konrada M azowieckie- i 
go w r. 1226, otrzym ują p laców kę] 
na ziemiach polskich, wymierzoną !

go potomstwo. W ciągu 13-go w. 
dokonali podboju ziem pruskich i 
oparli się o ziemie Litwy właści- 
w-ej i Żmudzi. Poza pomorskim 
księciem Świętopełkiem  nikt w 
Polsce nie przewidywał groźby 
niebezpieczeństwa krzyżackiego.

KOLONIŚCI
przeciw niepokojącym  ziemie ma- |
zowieckie Prusakom litewskim. I Nie należy również zapominać, 

Konrad chciał użyć krzyżaków, j-że w ciągu 13-go wieku rozwija 
jako narzędzia do podboju Prus, j się na terenie Polski kolonizacja 
lecz trafił na wielkich mistrzów w ; niemiecka, szczególnie popierana 
sztuce układów’ . Uzależnili oni zdo przez zniemczonych książąt śląs- 
bywane ziemie od zwierzchnictwa kich. obejm ująca zachodnie częś- 
papieża i cesarza, i grali zręcznie j ci kraju. Płynie od kolonistów nie 
na antagonizmie tych dwóch po- . mieckich nie tylko germ anizacja 
tęgę, ignorując sobie Konrada i jo terenów, ale żywioł ten usiłuje

D o k u m e n  t  c l i  w i  l i

Mapy niemieckie — zawierające 
plany poaboju Europy przynosi 
ostatni numer uustrowanei gaze­
ty tygodniowej

fi

K r o n i k a  P o l s k i  i  Ś w i a t a

O b r a d y  n a c z e l n e j  r e p r e z e n t a c j i
rolnictwa polskiego

Dnia 1 lipca odbędzie się w 
W arszawie walne zgromadzenie 
Zw-iązku Izb i Organizacyj R oln i­
czych. N? porządku dziennym, 
poza zagajeniem, uchwaleniem
regulaminu obrad, znajduje się 
sprawozdanie prezesa posła Sob­
czyka z działalności Związku, spra 
wozdanie kom isji rew izyjnej, pre­

liminarz budżetowy na rok 
1939-1940 oraz wolne wnioski.

W obradach weźm ie udział po 
4-cb delegatów Izb Rolniczych, 
3 -ch  dobrow olnych organizacji 
ogólno - rolniczych 2 organizacji 
spółdzielczości rolniczej, 1 organi­
zacyj specjalnych.

odegrać dużą rolę polityczną, o- 
sadzając dogodne dla siebie jed ­
nostki na tronie krakowskim, Jak 
Henryk Probus i W acław czeski. 
Koloniści niem ieccy są przeciw ni- 
kam konsolidacji Polski, a dążą­
cy do zjednoczenia Władysław’ Ło- 
kitek ma iv nich zdecydowanych 
przeciwników.

UPADEK CZECH
W końcu 13-go wieku dokona! 

się upadek Czech: choć ostatni
Przemyślidzi, zwłaszcza Przemyśl 
Ottokar II, w-ykazali wiele zdol­
ności i państwo swe doprow-adzili 
do w-ielkiego rozkwitu, ostate.cznie 
ulegli w- w’alce z Habsburgam i, a 
na poćzątku 14-go wieku Czechy 
znalazłyAię w e w-ładaniu niemiec 
kiego księcia Jana Luksemburga, 
syna cesarza Henryka VII.

ZJE D N O C ZE N IE

Łokietek, tłumiąc bunty miesz­
czan niemieckich wewnątrz pań­
stwa, a nawet w Stolicy (w ó jt A l­
bert), dowiedział się że na 
Gdańsk napadli brandenburczycy 
od zachodu i zdecydował się obro 
nę pow ierzyć swym, jak mniemał, 
lennikom Krzyżakom . Rycerze 
w praw dzie przepędzili branden- 

burczyków , lecz sarni dokonali 
strasznej rzezi w Gdańsku i zrzu­
cając wyraźnie przyłbicę, zagar­
nęli Pomorze. U w-stępu do zjed­
noczenia, po okresie dzielnico­

wym , musi Polska w alczyć aż z 
trzema przeciwnikami pochodze­
nia niem ieckiego: Kolonistam i,
Brandenburgią i Krzyżakami. Za­
czyna się teraz od 1303-9 do 1410 
roku okres, kiedy stosunki m ię­
dzy Polską a Zachodem  są bardzo 
złe z wyraźną przewagą K rzyża­
ków. Łokietek w w alce z- nimi u- 
cieka się do środków najpierw po­
kojow ych (sąd papieski), później

przechodzi do działań orężnych, 
lecz w rozpaczliwej walce z Zako­
nem, mimo stałego popareia li­
tewskiego księcia Gedymina, nie 
tylko, źe nie odzyskuje Pomorza 
a nawet traci Kujaw y. Krzyżacy 
dążą do zupełnego odcięcia Polski 
i L itw y od morza przez zabór P o­
morza i Żmudzi, o którą toczy się 
stała walka.

W  O B R O N IE  W Y B R Z E Ż Y
Lecz niebezpieczeństwo wspólne 

łączy powaśnione dotąd narody; w 
obronie swych wybrzeży mor­
skich (co  za analogie?), pom ijając 
już inne gospodarcze i kulturalne 
względy, rodzi się unia polsko-li­
tewska. Zakon jest mistrzem w ie l­
kim w sztuce propagandy, ściąga 
do siebie rycerstwo zachodnie o- 
bietnicami odznaczeń, łupów, sła­
wy i walki z poganami. Piokrocz- 
nie urządzane są ‘ na Żmudź i L i­
twę wypraw y rycerskie bardzo 
popularne na Zachodzie.

P O L IT Y K A  PO K O JU
M ądry król Kazimierz, abawia- 

jąc się o swe świeżo zjednoczone 
państwo, prowadzi narazie polity­
kę pokojow ą, dążąc do prawdzi­
wej konsolidacji i nie chcąc nara­
zić je j na zachwianie przez w ojny; 
stąd w ypływ a traktat kaliski, u - 
twierdzający krzyżaków w posia­
daniu Pomorza, wzamian za zwrot 
K ujaw . Lecz obok krzyżaków ma 
w ielki król zajadłego przeciwnika 
w  królu czeskim. Niemcu, Janie 
Luksemburskim, roszczącym sobie 
prawa do korony polski rj, jako 
spadkobierca po W acławie Czes­
kim. Drogą wyrzeczenia się niepo- 
siadanego już zresztą zwierzchnic­
twa nad Śląskiem uzyskuje Kazi­
mierz zrzeczenie się urojonych n- 
prawnień. (D . c. n.L

P olonus.
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Pr«iwei !■ n o» Polsce
płynie na falach eteru

D & n l o s ł a  r o l a  r a d i a  w  p r o p a g a n d z i e
Zainteresowanie całego świata Pol 

ską i jej stanowiskiem wobec aktu­
alnych zagadnień politycznych znaj­
duje swoje odbicie również i w świę­
cie radia. Wskutek ciągłych próśb ra 
diofdnii zagranicznej o pogadanki 
iluslrujące stanowisko Polski, wsku­
tek ciągłych przyjazdów przedstawi­
cieli radiofonii zagranicznych, któ­
rzy nagrywają w Polsce aktualne 
reportaże, zaistniała konieczność na­
dawania przez Polskie Radio specjał 
nych audycyj informacyjnych dla za­
granicy.

Obsługa słuchaczy zagranicznych 
jest jeszcze i dlatego niezbędna, że 
pewne państwa poczęły używać 
swych radiofonii do mało wybrednej 
walki, operującej kłamstwem i fał­
szem, a skierowanej przeciw Polsce. 
Audycje Polskiego Radia nie zaj­
mują się cudzymi sprawami, a tylko 
obiektywnie oświetlają wydarzenia 
krajowe i zagraniczne z punktu wi­
dzenia polskiej racji stanu. Audycje* 
te zostały rozbudowane w ciągu o- 
statnich kilku tygodni w cały system 
obsługi informacyjnej i- politycznej 
Europy i obu Ameryk.

Letni program Polskiego Radia du 
żą cześć czasu poświęconego na pro 
gramy krajowe i zagraniczne, prze­
znacza na obsługę informacyjną.

Dla całej Europy nadaje* Polskie 
Rad:o obecnie codziennie w języku 
Dancuskim dziennik o godz. 20.40. 
Dziennik ten wygłaszany jest przed 
mikrofonami polskich krótkofaló­
wek, pracujących na falach 31,49 
m. i 48,S6 m. Ponadto te same sta­
cje nadają trzy razy w tygodniu 
prengląd europejski, a mianowicie 
w- niedzielę o godz. 20.45 po fran­
cusku, w piątek o godz. 19.50 po an­
gielsku, a w sobotę o godz. 19.50 po 
włosku.

W późnych godzinach wieczornych 
Warszawa I odbierana doskonale 
prawie w całej Europie, nadaje au­
dycje informacyjne w czterech języ­
kach. Audycje w języku niemieckim 
nadawane są codziennie o godz. 
23.05 z wyjątkiem czwartków, kie­
dy używany jest język włoski, audy 
cje w języku angielskim rodzietmie
0 godz. 23.14 z wyjątkiem piątków, 
kiedy idzie audycja w języku węgier 
skiin.

Dla obu Ameryk Polskie Radio na 
daje codziennie dwie audycje w ję­
zykach obcych, a mianowicie o godz. 
0.40 dziennik w języku portugalskim
1 o godz. j.OO po północy dziennik 
w języku angielskim: stale w środy 
o godz. 2.05 przegląd europejski w 
języku angielskim uzupełnia obsłu­
gę info'itiaćyjmt dzienników. Podkre 
ślić należy, że speakerzy krótkofaro 
wek przeznaczonych dla Ameryki, u- 
żywają stale czterech języków: pol­
skiego, hiszpańskiego, portugalskie­
go i angielskiego.

Co drugi dzień nadawane są po­
gadanki propagandowe w języku an­
gielskim. Opracowane W torinie od­
powiadającej zarówno słuchaczom 
pochodzenia polskiego, jak -rdzennym 
Yankcsom. W pogadankach tych 
podkreślane sę. sukcesy, takie Pol­
ska osiągnęła w różny cji dziedzinach 
pracy przemysłowej, rolnej, kultu­
ralnej i oświatowej, szczególnie zaś 
takie rekordy jak C. O P. i Gdynia.

Polskie stacje krótkofalowe w au­
dycjach obcojęzycznych uwzględnia 
ją informacje z Polski /  obszaru Eu 
ropy środkowo - Wschodniej, oraz te 
wydarzenia ogólne, które łączą się z 
Polską i wymagają oświetlenia z pol­
skiego punktu widzenia. Tym sa­
mym polskie stacje krótkofalowe bio 
rą na siebie obowiązek rzetelnego i

obiektywnego informowania świata o 
tej części Europy.

Rola polskich stacyj krótkofalo­
wych jest coraz ważniejsza. Cele Ich 
można określić w zdaniu: służyć słu­
chaczom obcym rzetelną informacją 
o Polsce zaś w Polakach zamieszka­
łych poza granicami utrwalać prze­
świadczenie, że Polska jest państ­
wem silnym, mogącym im zapewnić 
opiekę, że jest państwem, z wielką 
(eraźniejszością, przeszłością i przy­
szłością, państwem, którym mogą 
sic chlubić wobec innych narodów.

Ostatme dni w ystaw y
„ Ś w ia t Kobiety*

Odbywająca si<* obecnie vr Resur­
sie Obywatelskiej Wystawa „św.at 
Kobiety", urządzora staraniem Z P 
O. K. jest niewątpliwie jedną z naj­
większych atrakcyj letniego sezonu 
stolicy,

Wystawa cieszy się ogromnym po­
wodzeniem u publiczności, to t®i nic 
dziwnego, że tysiące osób zwiedziło 
już Wvstawę, oglądając z uznaniem 
nie tylko Salon Sztuki i dział dydak 
tyczny, lecz również urządzenia 
wnętrz, bogaty dział kosmetyczny, 
artykuły mody i dziaf gospodarstwa 
domowego.

Ci wszyscy, którzy dotąd Wystawy 
nie zwiedzili, mają okazję jeszcze 
to uczynić, gdyż nieodwołalnie w nie 
dzielę dn. 25 czerwca bf. Wystawę 
zostanie zamknięta.

Ż Y W E  S Z A C H Y "  W  Z A M O Ś C IU

K r o n i k a  m o r s k a

Największa sala
H o l l y w o o d

H ollyw ood, który ma wszystko 
najnowsze i najw spanialsze musi 
posiadać najw iększą oczyw iście i 
najlepszą salę koncertową. A, żc 
przy tym ta sala jest zarazem i 
najtańsza —  to już zasługa przy­
rodzonych warunków. Dzięki bo­
wiem temu, że pod niebem kalifor 
nijskim deszcz jest •• zjawiskiem 
raczej raddkim i n igdy prawie nie 
notowanowiam ,potop~ wych.,. oje- 
wów, można było zbudować o l­
brzymią salę, obliczoną na 25.000

m iejsc całkow icie pod gołym nie­
bem.

Sala zbudowana jest w kształ­
cie starożytnego greckiego teatru, 
a scena może z łatw ością pomieś 
c ić  100 członków orkiestry. Odpo­
w iednio za sceną zbudowana ścia 
na przyczynia się do udoskonale­
nia w a rynków akustycznych. M iej 
sce na ' koncerty w tej sali kosz 
tuje w przeliczeniu na złote od 
2 do 5-ciu złotych, co w warun­
kach amerykańskich jest niesły­
chanie tanio.

CHINY BUDUJĄ STATKI DLA 
NORWEGU 

Stocznia chińska w Honkong bu­
duje frachtowiec motorowy 2.600 t. 
dla Norwegii. Statek ten ma być u- 
kończony przy końcu bieżącego roku. 

NOWY DOK W  GOETEBORtiU 
Stoczni?, „Gótayerken" w Gótebor 

gu, posiadająca już 2 doki pływające 
na 18 tys. ton i 8 tys. ton, ma bu­
dować obecnie jeszcze jeden na 30 
tys. ton, aby w ten sposób móc do­
kować. największe statki zawijające 
do portu.

Wobec tego, że stocznia „Eriks- 
berg Varv" w Góteborgu już po­
przednio postanowiła budować dok 
podobnej wielkości, port w GóteBor- 
gu będzie posiadał niedługo 2 bardzo

wać największy statek szwedzki no 
■wy „Stockholm", który się obecnie 
buduje na miejsce „Stockhofinu", któ 
ry się niedawno .-palił na stoczni 
włoskiej ne kilka tygodni przed u- 
kończenieńfl jego bńdowy.

TURYSTYKA W NORWEGII
O umiejętności wyzyskiwania 

przez Norwegów atrakcyj turystycz 
nych swego kraju, świadczy to, żc 
zarobki z rnrhu turystycznego ob­
cych podwoiły się W ostatnich pięciu 
latach. W .1938 i*, odwiedziło Norze 
gię 3U tysięcy turystów więcej niż 
w poprzednim'roku, oo zwiększyło tu  
robki o ok. 11 mil. kr. Ogółem od- 
y iedzilo Norwegię w omawianym to 
bu 269 tys. turystów; sumy wydano

duże doki, które będą w stanie doko przez nich oblicza się na 78 mil, kor.

PRZED III K R A JO W A  W YSTAW A KONI 
W  LUBLINIE

REWELACYJNE GILZY PATENTOWANE
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

„JEDWAJSNICB” 
„KOKONY- l E D W J U M i C r

z bibułki jedwabnej
wartości profilaktyczne tych gilz nie tylko chronią zdrowie, ale 
i nie dopuszczają do zawiązania się dolegliwości z tytułu palenia 
tytoniu; są antyseptyczne, bowiem unicestwiają wszelkie mikroby 
chorobotwórcze; uszlachetniają smak i aromat każdego tytoniu, 
czyniąc palerue nie tylko prawdziwą przyjemnością dla palacza, ale 
i dla otoczenia wchłaniającego dym.

Wiele innych zalet tych gilz, oraz przepiękne i naprawdę ar­
tystyczne i nowoczesne opakowanie — oto całość niedoścignione.

Pros;m y żądać we wszystkich „Przemyśl Gilzowy
sklepach i kioskach tytoniowych A. WOŻNIAK i S KAMIŃSKI

Warszawa

Fragment z „Żywych Szachów” pfWftł. Mfwed/Jtl u starosty 
rrtoyskłe#.. * propozycją przed bitw ą.

Za-

Pizy f i z p p  
i Muslswym w y m i ń

Apteka Dfattffttas 
Yeruttn  

• Matewietka

1 6  g i m n a z j ó w  n i e m i e c k i c h
w  P o ls c e

Na 769 gim nazjów w Polsce 
mamy 807 państwowych, 41 samo­
rządowych i 421. prywatnych. W  
liczbie 307 gim nazjów państwo­
wych jest 297 gim nazjów z p o l­
skim językiem nauczania, 5 gim ­
nazjów  ukraińskich, 2 niem ieckie 
(od jcslenf 1938 przybyło trzecie 
w fłoguminie), 1 białoruskie i 2 
polsko - ukraińskie. W liczbie 421' 
gim nazjów  prywatnych jest 838 
gim nazjów  z polskim językiem na 
uczania, 1) z niemieckim językiem 
nauczania, f,t> z żydowskim lub he­
brajskim, 19 z ukraińskim, 1 z li­

tewskim, 1 t  francuskim , 4 * ro ­
syjskim językiem nauczania.

Gimnazja samorządowe pos!ft«
dają wszystkie język polski nau­
czania.

Przeciętnie na jedno gim nazjum 
wypada 285 uczniów. Polskie gim ­
nazja państwowe maja przeciętnie 
330 uczniów, niem ieckie 120 ucz­
niów, ukraińskie 314 uczniów, 
polsko - ukraińskie 460, bia łoru­
skie 141 uczniów. Gimnazja pry­
watne m ają przeciętnie uczniów: 
polskie 170, żydowskie 180. nie­
mieckie 170, ukraińskie —  1(5®,

C e s a r s e  j a p o ń s k i
Skromny obywatel sw ego kraju

Typ konia wierzchowego

D o k ą d  o b o w i ą z u j ą
Z n i ż k i  k o l e j o w e

Do dnia 27 czerwca rb. obowią­
zują 50-procentowe zniżki kolejo­
we przy przejazdach na Festiyal

J U Ż  3 4 .0 0 0  Z ł .
na Scigacz od W iln a

Prowadzona przez zarząd okrę­
gu LM K  w  W ilnie akcja zbiórko­
wa na śeigacz morski Ziem i W i­
leńskiej przekroczyła kw otę 34 
tys. zł. i jest prowadzona w  dal­
szym ciągu.

Sztuki do Krakowa Dla uzyskania 
zniżki należy nabyć kartę uczest­
nictwa L. P. T. w  cenie zł. 2.50 i 
4 zł. zależnie od odległości.

Do Katowic udzielane są zniżki w 
wysokości 75 proc. w drodze po­
wrotnej przy przejazdach na wysta­
wę' elektro - mechaniczną, która 
trwać będzie do dnia 28 czerwca br. 
Posiadacze kart uczestnictwa korzy­
stają z bezpłatnego wstępu ua wysta­
wę oraz bezpłatnego udziału w wy­
cieczce z przewodnikiem. Cena karty 
uczestnictwa zł. 3.

Do Sławska i Siarek na letnie po­
byty ryczałtowe L. P. T. obowiązu­
ją 6G-proccntowe zniżki kolejowe.
— i  ■— — —

„Syn nieba", absolutny władca 
Japonii W okresie pokoju pośw ię­
cał Chętnie chwile wolne od zajęć 
badaniom biologicznym . W ojna 
zmieniła całkow icie tryb życia do­
stojnego władcy. Cesarz Kirora 
w stajo obecnie o 7-mej rano, o g. 
8-mej chw ila skupienia przed oł­
tarzem, poświęconym  pam ięci 
przodków. Po krótkiej przechadz­
ce ceęarz zamyka się w gabinecie, 
gdzie do godz. 19.30 załatwia waż 
ne sprawy państwowe.

Cesarz H iróta daje dobry przy­
kład swym poddanym. W ojna na­
łożyła szerokim rzeszom ludności 
rozliczne ograniczenia. Cesarz 
zrzekł się kosztownych, uroczy­

stych szat dworskich. Nie pije za­
granicznych win ani likierów, nie 
pali. Oprawa okularów jest Ze 
zwykłego celuloidu, tak Jak u każ­
dego przeciętnego Japończyka
W szystkie kosztow ności cesarskie 
i klejnoty poszły do skarbca Ja­
ponii. Benzyna potrzebna jest na 
froncie . W kraju wyszło rozporzą­
dzenie, że wszystkie pojazdy mę* 
chanieżne muszą być pędzone ga ­
zem z węgla drzewnego, Cedata 
pierwszy zastosował się do nowe­
go rozpouądżefila .

Despota —  no win daj a w  Euro­
pie. — N iel Pierw szy obywatel 
sw ego kraju, skromniajsay W 
swych wym aganiach od wielu „dft 
m oltratycznych" dygmtarzy.

BiaHy cSram
n a i c a r m t e i s z y  p a ł a c  A m e r y k i

Jakkolw iek król Jerzy Y l byl 
pierw szym  władcą angielskim; 
który przekroczył progi Białego 
Domu, to jednak nie by ł pier­
wszym reprezentantem angiel­
skiego domu panującego, goszczo

OUE STEFAMI 7 4 )

DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  i  P I E S

P O W I E Ś Ć

Przekład u t t o r j i o n  ny Eugeitiuna

W re s z c ie  A n d erson  ro z d a r ł s o b ie  s p o d n ie  p r z e ­
d o s ta ją c  sie p rze z  k rza k i. T o  w y c z e r p a ło  d o  resztę 
iego  c ie r p l iw o ś ć . CG w ie tlił la tark ą  w ie lk ą  d z iu rę  
w n o g a w ce  i w a rk n ą ł t łu m ią c  w ś c ie k ło ś ć :

—  S łu ch a j, J a n e l, to iest d o p ra w d y  śm ieszn e  
i g łu p ie !.. . P rz e c ie ż  zd a rza  sic n ieraz, że  p ies  ca łą  
n o c  sio  w a łę s a !

—  A le  n ie  T a r k a ! —  o d p o w ie d z ia ła  u p a rc ie  
d z ie w czy n a .

—  T o  n ie  m a  tfiT.fn.7hfć j^ /e g o  sensu , Janet, 
w r a c a jm y  d o  d o m u ! Już n a p ra w d ę  nie m o g ę , je ­
stem  o k r o p n ie  z m o r d o w a n y . Z o b a cz y s z , że  ju lru , 
g d y  się z b u d z isz , p ies  ju ż  b ę d z ie  s ie d z ia ł p o d  
d rz w ia m i z a d o w o lo n y , że raz się w y rw a ł sp od  
tw o ic j  op fd k i i za b a w ił się p o rz ą d n ie . Mądź ro z ­
są d n a . J a n et!

S k in ę ła  g ło w ą , z m ę cz o n a  i n ie szczęś liw a , i p o ­
sz ła  p o s łu szn i -  d o  d om u . Z asta ła  ju ż  tam  p ra w ie  
całą s łu ż b ę  —  nikt n ic  w id z ia ł psa.

O ś w ia d cz y ła  s la n n w czo , ż c  n ic  p ó jd z ie  *pać.

Usiadła na fotelu w salonie, naprzeciw niej usado­
wił się Anderson. W alczył zc snem, szeroko i nie­
naturalnie otwierając klejące się oczy. Janet wy­
paliła niezliczoną ilość pap erosów. W jej wyo­
braźni rysowały sic potworne obrazy maltrclowa- 

i nia zwierząt. Przerzucając nerwowo kartki jakie­
goś czasopisma, m yślała: —  Jak h lko 'iarka 
wróci, zaraz z nim pojadę do domu. Jeszcze dziś 
w nocy! W  Londynie nie ma lasów ani kobiet, 
które błądzą w nocy po zaroślach.., Jeszcze dziś 
w yjadę!...

Wybiegała, słysząc kroki, aby się dowiedzieć 
za każdym razem :

— Niestety, panienko, nie znaleźliśmy!
—  Wszyscy już wrócili... —  ziewnął Marcin 

Anderson —  tylko Cranbourne wałęsa się jesźcze 
po Iesie. --- Spojrzał na zegarek: —  Boże W ielki! 
Już wpół do drugiej!

W łaśnie w tym momencie z parku rozległ się 
głos:

—  Hallo, Janet!
Wrzasnęła, zerwała się z fotelu i pomknęła ku 

drzwiom.
—  Jest ten obrzydliwy włóczęga! —  zawołał 

zadowolony major.
■* Tarka?!... Chwała Ci, Panie Boże!... Chodź 

tu, wstrętne psisko! (rdzież ła ził Ule czasu?
Już nie w iedziała, co robi śmiała się, płaka­

ła jednocześnie. Po dobrej chwili uprzytomniła 
-obie, że w porywie radości rzuciła ręce na szyjo 
Cranbourne‘owi, co ten ostatni przyjął z wyraz- 
nvm zadowoleniem.

—  Zwariowała zupełnie dziewczyna... —  mru­
knął jej opiekun. Uczuł znaczną ulgę, gdyż od 
dawna tęsknił do łóżka —  Zaczekam jeszcze chwi­
lę. Chcę zobaczyć, jak tW'ój ulubieniec dostanie 
porządne baty.

—  Jak można! —  oburzyła się Janet. —  To mu 
się zdarzyło pierwszy raz!

—  A jednak spuściłbym mu lanie, żeby popa­
miętał .. — burknął Anderson.

Dziewczyna uklękła, a pies zaczął się do niej 
łasić.

—  W idzę, Żc utasz nieczyste skinienie. Gdzie 
byłeś, gałganie? —  Nagle spostrzegła chusteczkę 
na łapie psa. —  Co to jest? —  zawołała przestra­
szona. — Skaleczyłeś się, Tarka?... Majorze! Czy 
to pan obwiązał mu łapkę?

—  Nie —  odparł major i w zamyśleniu prze­
sunął palcami po krótko przystrzyżonych Wą­
sach. —  Tak go znalazłem i naw'et niedaleko stąd. 
Nic mam pojęcia, co mu się stało.

Dziewczyna zdjęła osffGżme białą chusteczkę 
z przedniej łapki. Ukazała się mała krwawiąca 
ranka. Pies Zaskowyczał cicho, gdyż jej dotknęła.

—  Podrapał się o coś, albo się nadział na drza- 
zgę powiedział Marcin Anderson. —  Ale kto 
mu obandażował łapę9 . Naprawdę nie pati?
. No, niech pan przyzna, m ajorze! Nie trzeba się 
wstydzić dobr\ch uczynków... Nie? No, lioL. Cie­
kawym tylko, dlaczego tajemniczy samarytanin, 
mężczyzna czy kobieta, nie przyprowadził psa do 
zamku...

(D. c. n.).

nym przez prezydenta w ielkiej 
siostrzanej republiki. W  r. 1860 
zawitał do Białego D om u ów csei- 
ny ks. Walii, dziad obecnego kró­
la. późniejszy Bav'ard VII.

Na fotelu  prezydenckim  z&3j&- 
dat wówczas Buchanan Biały 
Dom był w tym okresie raczej 
pałacykiem  o dość 'k coułuych 
wym iarach, nie bardzo zaopalrtt> 

i ny na przyjęcie tak dostojnego 
j gościa. Dość pow iedzieć, że tb  po 
| koju  przeznaczonego na sypialnię 
i księcia W a'ii musiano wstawić 
, łóżko prezydenta, a DuChatlftlt 
| musiał tę noc spędzić W tOgtt 
i sw ego gabinetu na kanapie. Oó 
i tego Czasu Biały Dom  uległ tM C i  
J nej przebudow ie i dzić watftófc 
jego w ynosi 5 miln. funtów  szt. 

i Dziś Dom  Biały ma samych sy- 
jiałni 22. Umeblowani*- poiMH#- 

■ gólnych sal i pokoi sktadft ślę al- 
; bo z okazów m uzealnych o b*t- 
! cennej wartości artystycznej, a l­
bo leż z najnow-szych pródukćjl 
sztuki malarskiej.

Sok z *  112 tys- k w f i f t f *
na pN łtfttkcfc r $

Pszczela słusznie uchodztó n » i *
obok m rów ki za w zór pracow ito­
ści. Bo, jak  obliczył jeden t  uczo­
nych przyrodników  at.giclskkft, 
dla zebrania jednego kłlógtknrta 
miodu, rnSla pszczółka zebac ifitf- 
s! soki z 112 tysięcy kwiatów 

Uczony ów  ustalił na podśfaWie 
długoletnich obserw acji, że ć to g u  
dzienna pszczoły z ula na łąki i 
sady wynosi przeciętnie dtj 3(1 
km., jakkolw iek  byw ają  Okazy, 
które robią dziennie 96 fcłłł i 
więcej.

<
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W CIENIU DZIAŁ PPL SKICH 0K K E7Ó W  WOJENNYCH NASZE S T A T K I BEZPIECZNIE
ŻEGLUJĄ pgt T O R ZA C H

H y m n  B a łt y k u

C iężkie działo na ok ręcie  p od w od n ym  ,,Ż b ik “ ,

W o ln o śc i  s łońce  pieści  lazur  

łódź nasza płynie w  świata dat,

Z  okrętów  dumnie polska flaga 

uśmiecha się do złotych fal;

I póki kropla jest w  Bałtyku, 

polskim m orzem  będziesz ty,

Bo o twe w od y  szmaragdowe , 

płynęła krew i nasze łzy.

Strażnico naszych polskich granic, 

już zdała brzmi zwycięski. śpiew.

I nie oddamy cię Bałtyku, 

zamienisz hj się pierwej w krew.

I póki kropla jest w Bałtyku, 

polskim m orzem  będziesz ty,

Bo o twe w od y szmaragdowe, 

płynęła krew  i nasze łzy.

Płyń, polska floto, phjń na krańce, 

powita cię uchdcTzicc brat.

Twa flaga dumnie niech powiewa, 

wolność i sławę niosąc w świat.

I póki kropla jest w Bałtyku, 

polskim m orzem  będziesz ty,

Bo doprowadzasz do rozkwitu  

polskiego ludu złote sny.

KrNad morzem  krążył orzeł biały 

i o c h r z c ił  fa ir  własną krwią. 

Pomorskie falc rozbrzmiewają  

nad brzegiem morza piosnką tą: 

j>óki woda jest w RaUykn, 

polskim m orzem  będziesz ty, 

bo dopromadzisz do rozkwita 

polskiego łudn złote sny.

ST. i n  PKA 

(W ojenna Pieśń Polska l, 3).

Pobudki- na O R P. „W ich er

d o ls k ie  p rze ciw to rp e d o w ce  w  szyku  torew ym . P ro m o c ja  w  S zkolę P od ch orążych  M aryn ark i W ojen n e j.
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Czy Bałtyk jest morzem zamka e ty i ? PIERW SZE NABOŻEŃSTWO

Pod tym  tytułem  ukarała się w
r. ub. dziś specjalnie aktual­
na książka inż. J., Ginsberta, w y ­
bitnego działacza i pisarza m or­
skiego. K^iiżka w swej treści jest 
ujęta rzeczowo, oparta na licz­
nych dokum entach i jednocześnie 
napisana w bardzo ciekawej fo r ­
mie. O co wlaściw-ie chodzi auto­
rowi książki pod tym frapującym  
bądź co bąĄź tytułem?

Od pierwszej do ostatniej stro­
nicy mamy przeprowadzony jasny 
dowód, że z morza zamkniętego 
wola narodu w postaci silnej floty  
wojenne] może je  zrobić otw ar­
tym, że tylko siła zbrojna na m o­
rzu gwarantuje żywotne interesy 
morskie narodu. Że jeśli się myśli 
poważnie i rzeczowo nad bezpie­
czeństwem wolności morskiej, to 
nawet mniejszą, ale pełnow artoś­
ciow ą flotą można w yw alczyć 
>wycię-;two

W A L K A  O H E G E M O N IĘ

Jak to .wygląda przechodząc w 
teren?

Bałtyk połączony jest z m o­
rzem północnym  Cieśninami Duń­
skimi naturalnie i kanałtem K i-
lońskun sztucznie. Największą si­
łą zbrojną na Bałtyku są Niemcy. 
Pragną one już teraz trzym ać w 
sw ym  ręku kontrolę nad kom uni­
kacjami morskimi państw bałtyc­
kich, a przez to uzależnić je gospo 
darczo. W  tych celu zagarnęły Kłaj 
pedę, dlatego wysunęły żądania 
pod adresem Gdańska, które po­
zostały tylko... żądaniami.

PLA N Y  NIEMIECKIE

W  czasie w ojny flota niemiecka 
dążyć będzie w  pierwszym  rzędzie 
do przecięcia naszych dróg m or­
skich, łączących nas ze światem, 
a następnie będzie strzegła sw oje 
połączenie z Prusami. Plany te 
może pokrzyżow ać nasza flota wo 
jenna, przerywając połączenie 
Rzeszy z Prusami, Osiągnąć to 
można, zważywszy, że flota nie­
m iecka nie jest tak potężna, musi 
bowiem  bronić dw óch akwenów: 
Bałtuku i M orza Północnego. Ale 
do zwalczenia niem ieckiej floty 
bałtyckiej potrzebne jest pewne 
minimum w  postci pełnowartoś­
ciow e; faktycznie floty.

P R Z E C IW D Z IA Ł A N IE

Goprawda kanał Khońsk: poz 
wala Niońicom na przerzucenie 
znacznych sił z Morza Północnego 
na Bałtyk T o nie jest jednak tak 
łatwe, szczególnie podczas w ojny. 
Potrzeba na to cztery dni czasu. 
A le można przecież zablnkować 
kanał przez zatopienie statku i 
przez to uniem ożliwić na dłuższy 
okres przerzucenie tych sił. A  
przez ten czas sforsowanie Cieś­
nin Duńskich nie będzie przedsta­
wiało w ielkich trudności i unieru 
chomi całkow icie flotę niemiecka 
Od Morza Północnego przez flotę 
angielską, a od  Bałtyku przez nie 
wielką, ale takiyczn.e zdolną do 
bojtl flotę.

Sforsow anie Cieśnin jest iym 
łatwiejsze, że brzegi ich nie są do 
dziś^ ufortyfikow ane, pom ijając 
neutralność Danii i Szwecji.. 
Przez opanowanie Bałtyku i ode­

branie suprem acji Niemcom jed­
nocześnie odcina się Rzeszę od 
dowozu żyw ności i surowców. Na 
stępnie: ,.Desant w  Szlezwigu za­
groziłby kanałowi Kilońskiem u i 
pozw oliłby Danii przyłączyć się 
do nas!.. Akces Danii otw orzyłby 
nam szeroko wrota Bałtyku. Pa­
nując na B ałtyku  mo/.na w ykonać 
desant w od leg łości 30 m il a r#  od  
Berlina, tum, gdzie  się tego n a j­
m niej Niemey sp o d z ie w a ją ". O- 
czyw iście to wszystko można zre­
alizować przy współudziale floty 
angielskiej lub francuskiej. Ale 
podstawą do tych działań jest po­
siadanie przez Polskę silnej floty  
wojennej o ogólnym  tonażu 
150.00& ton.

k l u c z o w a  p o z y c j a

Plan taki wysuw any był przez 
Lorda Fishera i W. Churchilla w 
1914 roku, ale nie został zrealizo­
wany, ponieważ Anglia uważała 
Bałtyk za podrzędny teatr opera­
cyjny, a Rosja nie gwarantowała 
poparcia Tymczasem Niemcy dzię 
ki opanowaniu tego „podrzędnego 
teatru11 m ogły spokojnie sprowa­
dzać z państw skandynawskich 
wszystko co było niezbędne do 
prowadzenia w ojny.

G dyby Bałtyk ąjanow ała np. 
Rosja, wojna nie trwałaby dłużej, 
niż dwa lata. N iem cy uzależnione 
gospodarczo od zewnątrz musia­
łyby dużo wcześniej skapitulo­
wać. Sami Niemcy w oficjalnym  
w ydaw nictw ie historycznym „D er 
K rieg zur S c e "  piszą: „P rze rw a ­
nie się n iep rzy jacie lsk ich  sit przez 
Bałtyk w  pot ratkach  w o jn y  p od  
w ażyłoby w sze lk ie  p la n y  w o jen n e  
Niem iec".

TEATR PRZY SZŁEJ W OJNY
W  przyszłej w ojnie głów ny i de 

cydujący dla Niemiec teatr ope­
racyjny będzie leżał na Bałtyku.

Rozum ieją to dzisiejsi w odzo­
wie Rzeszy, rozbudowując flotę 
bałtycką. Fryderyk W ielki uwa­

żał B a łtyk  za słaną stronę N ie­
m iec i kiedy Rosjanie w ylądow ał'
na wybrzeżu pomorskim , 150 km. 
od Berlina, zląkł się bodaj po raz 
pierwszy w  życiu i wołał truciz­
ny... Ale śmierć carow ej przerw a­
ła operacje wojenne.

Szanse otw arcia Cieśnin przez 
flotę angielską i sprzymierzeńca 
bałtyckiego są dziś większe, niż w 
r. 1914 —  1017. Bałtyk można 
otw orzyć, operując koncentrycz­
nie na Cieśniny, ale sprzym ierze­
niec bałtycki musi być dostatecz­
nie silfty i sprawny.

Jeśli tym  sprzymierzeńcem bę­
dzie Polska —  zrozumiemy bez 
trudu dlaczego marynarka wo­
jenna jest nam potrzebna —  d la ­
czego Bałtyk jest dla nas dziś —  
morzen zamkniętym. Zależy to 
od nas samych, zależy od rozbu­
dow y naszej M arynarki W ojen­
nej.

C Z E K A M Y  N A  U S T A W Ę

Pod tym  kątem Widzenia po­
winniśmy przystąpić jaknajrych - 
lej do rozbudow y floty, by z B a ł­
tyku uczynić morze dla nas otwar 
to i zabezpieczyć realnie nasz 
morski stan posiadania.

Potrzeby silnej floty wojennej 
określił Pan Prezydent: „Pam ię­
tać musimy, że niedość jest w łus. 
ny brzeg, własne statki, własny 
handel morski. Pamiętać mu­
simy nieustannie o zapewnieniu 
bezpieczeństwa tej polskiej pra­
cy na wybrzeżu i morzu. Dlatego 
c h c e m y  mieć marynarkę 
wojenną, odpowiednią potrzebom 
i wielkości Państwa Polskiego".

Każdy więc dzień stracony w  
rozbudowie naszej siły zbrojnej 
na morzu jest groźbą dia pokoju.

Czekamy na ustawę o rozbudo­
wie floty  w ojennej!

T eod or  P rych od ezen k o

N a zd jęciu  p ierw sze  u roezyste  n abożeń stw o  na M /S  S ob iesk i w  e ro ­
sie u roezystosci pośw iecen ia  statku  w  G dyn i.

Pierwszy Lora iJmiralicjf
p is s s e  o

K iedy w roku zeszłym zawinął 
do Gdyni biało - czarny jach t ad­
m iralicji brytyjskiej, okręt Jego 
Królewskiej M ości „E nchantress" 
i wysiadł zeń pan D uff-C ooper, 
m in ister  najpotężniejszej mary­
narki św iata , nie przypuszczano 
jeszcze, że świat wejdzie nieba­
wem w okres groźnego napięcia 
pTolitye?nego. Poznanie Gdyni —-

ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH
S T .  M  I G  L  I N

Długa Nr. 29, tel. 11.62-14
Krycie, reparacja i kone rwacja da­
chów dowolnymi materiałami. Ceny 

przystępne

rzetelnego dowudu tego, cośmy na 
morzu stw orzyli —- było może nie 
bez wpływu na dalszy rozwój 
przyjaźni polsko-brytyjskiej. An­
glik, który zwykł jest mierzyć 
wartość żywotną narodu w pierw­
szym rzędzie jego wysiłkiem m or­
skim, niezawodnie zdał sobie spra 
wę, że wysiiek ten w Gdyni był 
niecodziennym. Naród pofski zdo­
był się naraz na dzieło będące nie 
jakąś próbą, czy prowizorium, ale 
pierwszorzędnym  portem na B ał­
tyku.

W iadomo nam, że minister D u ff 
Cooper ‘ interesował się wówczas 
również z tytułu reprezentowanej 
przezeń dziedziny —  rozwojem  
polskiej marynarki w ojennej. I to

P I/ S  S o b i e s k i

N ow y polski m otorowiec M/S Sobieski powiększył tonaż naszej floty  handlowej.

tym bardziej, że dwa z je j naj­
nowszych okrętów wyszły ze sto­
czni angielskich. 1  ust jednego 
z jego  tow arzyszy padły dyskretne 
bardzo, ale tym nie m niej zna­
mienne słowa o dysproporcji m ię­
dzy stroną gospodarczą i m ilitar­
ną, z których* pierwsza bez drugiej 
istnieć nie może.

Od owej chwili minęło kilka 
miesięcy i wiele się na świecie 
zmieniło

P. D u ff - Cooper nie jest już 
pierwszym lordem adm iralicji *), 
ale jest w ciąż czynnym bardzo po­
litykiem i członkiem parlamentu 
brytyjskiego. Zresztą jego następ, 
ca w zupełności kontynuuje poli­
tykę morską W ielkiej Brytanii, na 
której od wieków spoczywa trady­
cy jn ie  suwerenność, potęga i do­
brobyt królow ej mórz.

Ostatnio na łamach poczytnego, 
dziennika angielskiego „E vening 
Standard11, p. D u ff-C ooper ogłosił 
obszerny artykuł, w którym mię­
dzy innymi porusza sprawę Gdań­
ska. Artykuł ten jest doskonałą 
odpowiedzią dla m ącicieli, którzy 
chcieliby wnieść rozdźwięk do p o ­
rozumienia polsko - brytyjskiego. 
W iadom o bowiem, że propaganda 
niemiecka tym razem bardziej nie-

Pam iętaj! Rowery A. RYBOWSKIE-
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

zręczna niż kiedykolwiek, z w ła ­
ściwym sobie zamiłowaniem do in­
tryg, starała się „w ytłóm aczyc" 
Anglikom , że Gdańsk nie jest w ła­
ściw ie niezbędny dla P olsk i: jak­
że lo  by więc było, gdyby Polska 
usiłowała A ngnę dla tak błahej i 
sprawy w ciągnąć w konflikt w o- j 
jennyT

M inister D uff-C ooper —  zresz­
tą nie on jeden tylko —  daje na

te „propagandow e w yczyny" do­
skonałą odpow iedź:

„D over również nie jest wart 
w ojny dla Polski —- pisze —  i tak 
mógłby słusznie rozum ować każdy 
Polak, choć nie wyw ołałoby to by­
najmniej entuzjazmu obywateli 
brytyjskich. Tymczasem Gdańsk 
jest dla Polski o wiele ważniejszy 
niż Dover dla A nglii, ponieważ 
leży u u jścia W isły, a zatem stra­
tegicznie i gospodarczo posiada 
olbrzymie znaczenie. Ten, kto po­
siada Gdańsk, stałby się w krót­
kim czasie panem Polski..."

N ic innego nie pisaliśm y i my, 
pow ołując się na słynne zdanie 
Fryderyka II o m ożliw ościach pa­
nowania nad Polską z Gdańska. 
Brytyjski mąż stanu, który zna 
zarówno Gdynię, jak i Gdańsk, a 
dla którego sprawy morskie nie 
są żadną tajem nicą, zrozumiał w 
lot, do czego dąży polityka nie­
miecka.

Mamy zresztą wspaniały „przed- 
przykład" takiego postępowania 
w stosunkach niemiecko - ltew  
skich. N ajpierw  „pok o jow o" i „u- 
godow o" odebrano Litwinom  Kłaj­
pedę, gw arantując im rzekomo 
wszelkie prawa w tym porcie. Ale 
już w ostatnich dniach prasa przy 
nosi w iadom ości o „warunkach 
korzystania z dobrodziejstw a l i ­
tewskiej strefy portow ej. Są one. 
niczym innym, tylko dyktaturą go 
spodarezą, usiłującą uzależnić ea- 
ły handel morski Litw y od N ie­
miec. Że zaś obroty handlowe L i­
twy drogą lądową, są również 
znacznie mniejsze od morskich 
(jak  w P olsce ), tedy cały manewr 
jest bardzo przejrzysty.

J. G.

*) Pierwszy lord admiralicji to cy­
wilny minister marynarki; pierwszy 
lord morski to jej naczelny dowódca 
i szef sztabu.

Żeromski na W ybrzeżu
Żeromski tęsknił za polskim mo 

rzem tak, jak  się  tęskni za czymś 
bardzo drogim, ale nieosiągalnym. 
Ten syn ziemi kieleckiej, nigdy w 
czasach przedw ojennych nie zet­
knął się z morzem polskim, nigdy 
nie zajm ował się jego losem i by­
tem, ale mimo to, jego  Ikar pol­
ski, odmoskwiczony lotnik Roz- 
lucki, wydobyty z morza przez nie 
miecki okręt w ojenny, „w patrzył 
się w żółte i lśniące na słońcu 
wybrzeża. Podzwignął ręce i w y­
ciągnął je do dalekich białych 
domków kaszubskich, o których 
marzył całe życie".

N adchodzi wojna. Pow stają dla 
Polski możliwości zmartwychwsta 
nia. Żeromski pisze ..Walkę z Sza­
tanem". Bohater tej powieści, R y­
szard Niesnaski, nie wątpi ani na 
chwilę o powstaniu Polski z do­
stępem do morza. W swoim testa­
mencie przeznacza wielkie sumy 
na budowanie instytutu hydrogra­
ficznego na Helu. Nienaski je st 
fantastą, nie wierzy w niemośli- 
wość. Lecz duch sceptyzmu, uo­

s o b io n y  w starym Granowskim, 
każe na marginesie tej dotacji na­
pisać: Gdzieś w sąsiedztwie księ­
życa.

Wszakże bieg wypadków przy­
znaje rację entuzjaście. Polska 
wielka, z dostępem do morza, wy­
łoni się z zawieruchy św iatow ej, 
jak feniks z popiołów. Jak io do­
brze, że nad tym brzegiem nawet 
w najm roczniejszych chwilach nie 
w oli nie ucichła mowa polaka. 
Bernard Chrzanowski, ten wielki 
budziciel zaintereoswania polskim 
morzem, odrazu poznał w Żerom- 
sk-m człowieka, którego należy 
w ciągnąć w szeregi walczących o 
m orze. Posyła mu ju ż  w 1912 ro­
ku swą książkę „N a kaszubskim 
brzegu", dedykowaną „P iotrow i 
Rozłuckiem u' . Posyła mu w 1917 
r. drugą śwą ks ązkę „Z wybrzeża 
i o w y b r z e ż u Ż e r o m s k i dz ękuje 
za te książki pięknymi listami,

„Jeat to jedna z tych książek —  
powiada o książce „Z wybrzeża 
i o w ybrzeżu" —- które się czyta 
tyle razy, iż się nauczy niemal na

I pamięć. Treść i śliczny język zle- 1 
w ają się taić w jedno, że gdy los 
szczęśliwy da mi nareszcie szczę- 

! ście ujrzenia tamtego ulęsknione- 
j go morza, będę je  widział tak, jak 

je  Pan ukazał".
W ytłum aczenie tych marzeń 

Rozłuckiego —  Żeromskiego, a 
zarazem próbę ich ukonkretyzowa- 

| nia, przyniósł list do B. Chrza- 
i nowskiego z 17 marca 1919 r. (po 
i dany w książce „Z wybrzeża i o 
I wybrzeżu" wydanej w 1934 r. nn- 
I kładem Ligi Morskiej i K olonial- 
I n e j).

„Od dziesiątków lat —  mówi Że 
romski —  jest*moim najgorętszym  
pragnieniem zapoznanie się grun­
towne z wybrzeżem morskim i pół 
wyspęm helskim, z ludem, mową, 
obyczajam i i całkowitym zakre­
sem tam tejszego życia, co udałoby 
mi się następnie spożytkować być 
może w sposobie liierackim  i od­
tworzeniem artystycznym. W yjazd 
czasowy w porze letniej do tych 
okolic, gdy nadto wybiera się tam 
obecnie bardzo wiele osób, byłby 
dla mnie prawie bezcelowy, gdyż 
nie umiem zbierać dorywczo w ia­
dom ości i wrażeń. Musiałbym tę

całą ziemię poznać i przeżyć, jak 
przeżyłem wewnętrznie inne okoli­
ce kraju. Toteż pragnąłbym tam 
zamieszkać, o ile by mi zdrowie i 
zdrowie córki pozw oliło na dłużej 
a — w najlepszych okolicznoś­
ciach, na stale11.

To marzenie jeszcze musi cze­
kać na ustalenie granicy. Aż w re­
szcie Pom orze zostaje zajęte. Że­
romski marzy „jak  o raju, o ja ­
kimś dworku, willi nad m orzem ". 
Fizycznie czuje się źle po prze­
bytej grypie, a dusza jego jeszcze 
cierpi po stracie ukochanego sy­
na.

Przyjaciele poczynają szukać 
dla Żerom skiego odpow iedniego 
domku na wybrzeżu. Nie była to 
w ów czas rzecz łatwa. W ybrzeże 
poza Sopotami było pełne prymi­
tywizmu. Na szczęście p. Kukow- 
ski, w łaściciel Kolibek, miał do- 
mek w Orłowie, pięknie położony 
niedaleko u jścia  Kaczy do morza. 
Już w maju zamieszkał w tym 
domku Żeromski, ciesząc się, że 
chociaż dużo po św iecie w ędro­
wał to jednak nigdy i nigdzie nie 
znalazł takiego połaezenia wzgórz, 
lasów i morza.

W tedy to powstaje u Żerom- ; 
j skiego konkretny plan, z którego 

się zwierza Chrzanowskiemu, stwo 
j rżenia szeregu obrazów, opowia- 
j dań, złączonych z wybrzeżem, a 
I tyczących się dawnych czasów i | 
| postaci". Prosi o dostarczenie li- ' 
| teratury o kaszubszczyźnie i ulwo- ! 
■ rów w narzeczu kaszubskim.

| Z czasem przenosi się do Gdy- j 
j ni, w ów czas maleńkiej wioski ry- | 
; backiej, w której już zaczęło się i 
| zaznaczać pulsowanie naszego, ' 

polskiego życia. Kilka statecz­
ków, „łaskaw ie" nam przyzna-1 
nych przez koalicję stało na r e - ! 

I dzie. polscy marynarze obtańco- 
: wywali hoże Kaszubki w k a rcz - ' 

mie Skwierczą, a w drewnianym 
| „knrsalu" wytworni państwo przy 

byli z głębi kraju „zapoznawali 
; się z morzem ". j

] W Gdyni też po raz pierw szy w 
I życiu ujrzałem  um iłowanego pi­

sarza na własne oczy, a nawet do 
stąpiłem zaszczytu w ypicia szklan 
ki herbaty w jego domu. W  1921 
roku bowiem, dla nas, studentów, 
zmachanych i nieraz dobrze osła -j 
bionych przeżyciam i wojennym i,

utworzono obóz wypoczynkowy w 
Gdyni. Zamieszkaliśmy w prze­
wiewnych namiotach n a plaży, a- 
kurat tam, gdzie dziś rozpościera­
ją  się najwytworniejsze kąpielis­
ka. Troskliw ą opiekę roztoczył 
nad nami właśnie Żeromski, który 
należat do komitetu organ izacyj­
nego. W  jego domu odbywały się 
posiedzenia komitetów, organizu­
jących  imprezy artystyczno - kul­
turalne. Z nami jeździł na spacc 
ry po zatoce.

W iedzieliśm y, że już otrząsnął 
się z przygnębienia, w yw oła n eg o  
śm iercią syna i że tw orzy ł. K tó ­
regoś dnia, korzystając z w y ją t ­
kowo pogodnego n a sro ju  w ielkie­
go pisarza, p op rosiliśm y  ża rliw ie  
o odczytanie nam ja k ieg oś  fr a g ­
mentu. Żeromski u legł f p rro tsy  
tał nam przepiękną baśń •  tań 
czącym diable, k tóry  u lin ił sob ie  
fu jarkę i na niej do tuóca p r s r -  
grywa.

Znaleźliśmy do tym tę o p ow ieść  
ua stronicach „W ia tru  od  moraa*.

Ł. t. »*
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P3 j ^ l rA C l E L
Z W I E R A  T Płacą i wymagam! W  C Y R K U

Introligator Leonard Mącz­
ka z Powązek, oskarżony zo- 
s>a o spohczkowanie swego 
szwagra, niejakiego Emila Pie 
ca. Przesłuchanie stron odbyło 
się w starostwie, gdzie leż p. 
Leonardowi podano do wiado­
mości, że musi zapłacić 20 zł. 
grzywny.

Dzielny oprawca książek 
westchnął ciężko i, pomyślaw-

Inkognilo dcfaklo z ramie­
nia wychodząc, cała sprawa 
rozegrała sic na podłożu U- 
terackicm.

Szwagier przyszedł do war­
sztatu w stanie nietrzeźwem i 
dawaj prosić mnie o jakieś 
książkie do czytania.

—  Może jest ,.Pan Tadeusz" 
Sienkiewicza? —  powiada

—  Nie —  mówię mu —  te-

In,bs^ a ń có w ę ° dm jw ić l0 • eow ogrodu zoo

(P < M ^ k T
2 dzi

s W  pr2eProwadziTZy-amerykań*^ w ic ie l i  nairo! Wsrod przed-
■sr'ołe;zeństw 1 , S ^ f , 2^  warstw
naJwłaściw«»„„v n le^  na temat I

C E L N A

" e'ne.i. M iea2  fn metod Polityki

do ^ o tn n e p o  t  ym \ zw rócił się i
° ^ o n .  50 arrr>era ze stanu

" y C d e , ^ -  Za idfcsze: wol- 
chronry.c),7 p°l'tykę Ceł o 

~~ W .dzi nn-
Pytany ___ *, . odpowiada za
1,11 Parkani, j  ^ m ieć w mo-

? u**- PJ m ojeZK "  B3iurę dość 
odnie b n e c h o a S f ,r m° gły / w o -

sąsiada Qo ogrodu me
małą, by tp J  ?a 1 dostatecznie
na n ‘ c mogły nr! !vlc kury B row ' 
'Pogo ogrod i dostawać się do

szy chwilę, ozwał się niespo­
dzianie w ten sposób:

—  W ysoka Izbo! Dwadzie­
ścia złotych nic majątek, cho- 

iaż, swoją szosą, pewne war­
tość posiada.

Za te sunie mamy prawo 
trzy matki ankoholu nabyć i w 
sobole po fąjrdncie z koleżka 
my je wykoiiczyć. Jeszcze sie 
na ćwierć kilo chlcba i na ka- 
rrtkie pogotowia zostanie.

Ale cóż, trudno.
Skoro o wiele Wysoka Izba 

głupie sztuknięcie w mordę 
na dwadzieścia złotych oce­
nia, zapłacę do grosza. Jako 
człowiekowi nauki kłócić sie 
mnie nic wypada.

Chciałbym tylko W ysokiej 
Izbie zaznaczyć o co właściwie 
między mną, a tu obecnym  
moim szwagrem poszło.

go akurat nie mam, ale mogie 
ci dać ,t;Stare baśń".

..'-t- S z o p e n a ?
—  Skąd znowu Szopena 

Sieroszewskiego.
—  To nie chce.
Polem szwagier spytał, czy 

mam „Nad Niemnem “  Konop­
nickiej.

Kazdcn jeden kulturalny 
człowiek wie, że te książkie 
napisała nic Konopnicka, tyl­

ko Mniszkówna. Letka złość 
mnie wzięła na szwagra z po­
wodu takiej nieznajomości li­
teratury, ale milczę.

—  Nie —  mówię tyllco —  tej 
książki nie posiadam.

—  W ięc może są „Chłopi" 
Re.mbranta?

—  Tyż nie.
1 wtedy, Wysoka Izbo. mój 

szwagier zapylał o dwudziesty 
czwarty zeszyt powieści pod  
tytułem „Zbrodnia Felicji 
Órzdyl, czyli zupa z trupa".

Wysoka Izba uważa? O dum 
dziesty czwarty zeszytI

Nerwy sie we mnie szarpli 
i:a takie literackie nieświado­
mość.

Bo przecież n nasz na Po­
wązkach każde dziecko wie, 
że „Zbrodnia Felicji Grzdyl, 
czyli zupa z trupa“ ukazała 
sie tylko w dwudziestu dwóch 
zeszytach!

•—  Ach, ty ciemna maso —  
rzekłem  —  To taki z ciebie Po 
lak? Tak ojczyste twórczość 
szanujesz? W styd mnie, że 
chama za szwagra posiadam!

1, ma sie rozumieć, w gębę 
do?

Wysoka Izbo! Skazany zo­
stałem na dwadzieścia zet 
grzywny.

Proszę, ta jest całe 50 zło­
tych.

Reszty w e trzeba.
Za drugie dwadzieścia ‘ ret 

jeszcze raz dam mu w gębe, 
a za ostatnie dziesięć dostanie 
kopa pod krzyże.

No, chodź tu żłobie, łachu­
dro, literacka zakało!

Nadstaw sie dobrze 
światło!

Płace i wymagam!
Tu Leonard Mączka pod-

f i 7 *

szedł do p. Pieca i, nim zdo­
łano temu przeszkodzić, wpro 
wadził swój zamiar w czyn.

Oczywiście wynikło zamie­
szanie, potem spisano proto­
kół i p. Mączka .osadzony zo­
stał w areszcie az do rozpra­
wy sąd owe i o wywołanie bój­
ki i nieposzanowanie urzędu. 
— Miłośnik literatury jest tym 
obrotem rzeczy bardzo zdzi­
wiony.

ODROWĄŻ

Z  r y b k a  n a  r y b y
i 5 s z y l i n g ó w  g r z y w n y

s o w o c i i s s m
DOM

U >''ułabyin kupić 
m«*owy v, takiej 
zycjL J

posążek mar- 
mniej więcej po-

Oskar
W Y Ś t Ą J f c f c Z Yo; , —  W ild er r, 

lia n ó w  Z j e d ł m r Zapi’oszon0 do

szeregu dla W S fc -
Łhilł. jak stal r a  C2ytów- Poje- 
'11U statku u i f f Ó r2y °Puszcza- 

ooy caikn! n f dJ 1,k celny, zdzi-
zu- s p y t a ł  °oV'tityni braki™  ) ? M  
Powiedź- ° poet*J. usłyszał od-

STRASZLIW Y SEN
Tristan Rernard spotkał pewne­

go razu na ulicy dwóch braci, 
słynnych z brzydoty.

—  Co słychać m istrzu? —  za­
pytali go.

—  Ż le ! —  odpowiada Bernard 
—  Spędziłem noc bezsennie.

—  Cóż się sta ło?
—  Miałem straszny sęp, ale tak 

straszny, że wam właśnie snu te­
go opowiadać nie mogę.

—  Ależ prosim y cię o to bardzo 
mistrzu! — nalegali.

—  W yobraźcie sob ie : śniło mi 
się, że was jest trzech.

W y5f ,  .
g e n iu sz .

Pim
S ybya wprawiał

sport.

Tristan Bernard dowiedziaw­
szy się, że jednego z jego znajo­
mych zabił piorun, pow iedział:

—  Biedak! Rzeczyw iście, zau­
ważyłem, że w ostatnich czasach 
kiepsko wyglądał.

B O L E S N A  P U S T K A '
Kiedyś jeden ze zbyt pedantycz­

nych krytyków, rozm aw iając na 
temat ostatniego utworu Dumasa 
syna, zwrócił się dou z uwagą

—  W ybacz pan, mistrzu, ale z 
tym wyrażeniem „bolesna pust­
ka", które pan w swym dziele u- 
żył na stronicy 97, jakoś nie mo­
gę się pogodzić.

—  D laczego? —  pyta Dumas.
—  Bo przecież tam, gdzie nicze­

go nio ma, gdzie jest pustka, nie 
może być przecież mowy o bólu...

—  A czy pana nigdy nie bolała 
B B l ' 0" ' * ? — zapytał z niewinną mi-

rodzaju j ną autor „Dam y kam eliowej".

W  pierw szy dzień Zielonych  św iąt 
pewien A nglik , zw yczajem  tysięcy 
sw oich  rodaków  od najw ybitn ie j­
szych  m ężów  stanu począw szy, a 
skończyw szy na najskrom niejszym  
w yrobniku, udał się do O xfordu  z 
wędką na ryby.

W ypraw a ta niezbyt szczęśliwie 
się skończyła dla am atora sportu 
w ędkarskiego. Gdy bow iem  „starszy  
je g o  k o lega " prem ier Cham berlain 
w rócił do domu ■/ trad ycyjnym  pstrą 
giem , nasz A n glik  nie ty lko, że nic 
nie przyn iósł z połow u, ale musiał 
ponadto zapłacić 5 szylingów  kary.

W yrusza jąc na połów , nasz w ęd­
karz widział się już zdobyw cą co- 
ładn iejszych  okazów rybostanu, k tó ­
ry  w  okolicach  O xfordu  odznacza się 
pięknym i kształtam i i podobno desko

nalym smakiem. Ponieważ ryby w 
stawach oxfordzkich należą do ga­
tunku specjalnie żarłocznych, węd­
karz postanowił spreparować dla 
nich przysmak, na który nawet sta­
ry szczupak musiał się wziąć. Wyło­
wi! więc najpierw przy pomocy sieci 
kilbadziesią; małych rybek, które na 
stępnie zakładał na haczyk jako 
przynętę.

Ten sposób łowienia ryb nie spo­
dobał się delegatowi towarzystwa 
ochrony zwierząt, któiy zarządził 
spisanie protokółu, zakończonego ska 
żarnem pomysłowego rybaka na 5 
szylingów gi-zywny.

SZYBKIE POS TĘPY

Jam ę! proszę zadzwonić do 
Plftf a i poprosić o komunikat m e­
teorologiczny dla latawców.

C S J C iA łB Y -
Do sklepu przychodzi mały Ja­

nek i pow iada :
— Dzień dobry, tatuś innie tu 

przysłał i kazał powiedzieć, że 
chciałby zapłacić rachunek.

Uradowany sklepikarz klepie 
malca po plecach:

—  To bardzo ładnie ze strony 
twego ojca. Masz tu za to kawa­
łek piernika.

Janek zjadł piernik 
d a le j:

—  Tatuś kazał powiedzieć, 
chciałby zapłacić rachunek, 
jeszcze nie ma pieniędzy.

PIETYZM
Na M ariahilferstrasse spotyka­

ją  się dwaj w iedeńczycy:
— Słyszał pan, panie X ?  Po­

dobno w związku z obchodem  170 
rocznicy urodzin Schillera, stoją­
cy na przeciwko pomnik Goethego 
nia zostać usunięty i zastąpiony 
Pomnikiem Goeringa i Goebbelsa?

—  D laczego?
• —  Ma to być akt pietyzmu w o­
bec Schillera, który oglądać bę­
dzie odtąd „zb ó jców ".

LINOSKOCZEK 
NA WYCIECZCE

i ciągnie

że
ale

A B C  ŻADAĆ
W kioskach Ruchu 
li jprzedaw ców  ulicznych 
W urzędach pocztow ych

P ozw ol o jcze ! to jest pan Knot, I 
którego w czoraj poznałam na dan
cinęu.

B E C K
— Dlaczego pan taki smutny, 

panie Kohn?
—  Bo mnie prześladuje pech. 

Opowiadałem panu przecież, że 
miałem trochę zaoszczędzonej go­
tówki. Złożyłem te oszczędności w 
banku W czoraj przychodzi do 
mnie dyrektor i powiada, że bank 
zrobił plajtę.

— I nie zw rócił panu pieniędzy?
—  Gorzej jeszcze. Musiałem mu 

pożyczyć 10 złotych na życie.

I znów  poddałeś się kuracji od
tłuszczającej.

Z R O Z U M IA Ł
Ferdek i Merdek przyjechali z 

Pipidówki do stolicy.
—  Gdzie przenocujem y? —  py­

ta Ferdek.
Merdek podrapał się w  g łow ę, 

lecz nagle rozjaśniła mu się twarz.
—  Poczekaj — wykrzyknął —  

mam w W arszawie przyjaciela, 
on nas napewno urządzi.

Po pewnym czasie przybyli do 
przyjaciela i w yjaśnili mu, o co 
chodzi.

—  Dobrze — odparł p rzy ja c ie l 
—  możecie u mnie przenocować, 
ale pod jednym warunkiem : za­
nim położycie się spać, m u sicie  
zmienić koszule.
 - A leż naturalnie —  zapewniał
go Merdek.

Umówili się, o której godzinie 
wrócą i wyszli na miasto. Na u li­
cy Ferdek pyta Merdka:

—  Słuchaj, wytłómacz mi, dla­
czego twojemu przyjacielow i za­
lep-, żebym ja włożył twoją ko-

j szulę, a ty m oją?

P R E M IA
Spotyka się dwóeh kupców
—  Co słychać, panie Zet?
—  Dziękuję...
—  Słyszałem, że pan daje 

swoim klientom jakieś oryginalne 
premie.

—  Każdego, kto kupuje u mnie 
za gotówkę, własnoręcznie fo to ­
grafu ję i daję mu darmo piękne 
gabinetowe zdjęcie.

— Panie Zet, kogo pan idzie bu­
ja ć?  K ogo? Przede wszystkim pan 
wcale nie umie fotografow ać, a 
po drugie pan nie ma aparatu fo­
tograficznego...

—  A gdzie pan nia k u pu jących  
za gotów k ę?

N O W Y  S P O S 4 B
Józio zapytuje swego przyjacie­

la :
—  Czyś nie słyszał przypadkiem 

Franiu, o jak isjś posadzie w pro­
chowni ?

—  Akurat w prochow ni?
—  Tak, bo chciałem  się odzw y­

czaić od palenia.

ROZMOWA 
W  TATRACH

—  Dlaczego \vj prowadziłeś się 
ze swego mieszkania?

—  B o w kam ienicy nie m a w in 
dy, a ja nie mogę tyle pięter b ie ­
gać  p iechotą-
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W  o c z e k i w a n i u  n a  p i e r w s z y  d o b r y  f i l m
Kiedy na przełomie wieku 19-go 

i 20-go kinem atografia staw iała  
pierwsze kroki, przodowały dwa 
k raje: F rancja  i W łochy. W łoch y  
odnosiły wielki sukces sfilm ow a­
nym ,.Quo v a d isS  a potem w sła ­
w iały się scenariuszem  D ‘Annun- 
zia do „C a b ir ii". Ten okres rozkwi 
tu w łoskiej twmrczości film ow ej 
skończył się jednak bardzo pręd­
ko, a jakieś risorgim ento czy ri- 
nascim ento w tej dziedzinie do­
tychczas nie nastąpiło.

Kino jest oczyw iście we W ło ­
szech —  jak gdzieindziej —  roz­
rywka najpopularniejszą. D ocho­
dy przedsiębiorstw' kinowych w y­
nosiły w 1936 roku 440 m ilionów  
lirów , a w r. 193/1 zw iększyły się o 
przeszło 20 procent aż do 525 m i­
lionów . To znaczy, że każd> 
W łoch, w ydając w r. 1937 na 
wszelkiego Todzaju roz-rywki 17,63 
lira, -poświęcił z tego około 12 li- 
rrw czyli 70 proc. na k in o .'-(W e ­
dług statystyki świeżo ogłoszonej 
przez Societa Italiana degli Auto- 
ri ed E d ito ri).

To jest jedn a strona medalu. 
Druga jest o wiele sm utniejsza. 
Oto film ow a produkcja włoska  
stoi na niskim  poziom ie, film y  
w łoskie prawie nie opuszczają  
półwyspu Apenińskiego. Typo­
wym przykładem  w łoskiej produk­
cji film ow ej może być obraz p t . : 
„M  i 1 1 e 1 i r e a 1 m e s e“ 
(„Tysiąc lirów  m ie s ię c z n ie ") ; ni­
by to kom iczny i sentym entalny, 
pełen pociesznych nieporozum ień, 
w istocie zupełnie nieudany, nud­
ny i naiw ny. Co do tego nie m a  
dwóch zdań w prasie w łoskiej za­
równo codziennej jak i tygodnio­
w ej. T o  samo twierdzi fachow y  
m iesięcznik „B ianco e N e r o ". Po­
lityczno - literacki tygodnik „O m ­
n ib u s" pisze o tym  film ie —  a ta­
kich jest niestety, wiele —  pod 
energicznym  tytułem  ,,I v o- 
l o n t a r i  d e 1 1 a n o i a “  
('Ochotnicy n u d y). Jakże przypo­
m ina nasz kraj ojczysty , gdzie ta­
kim sukcesem  cieszą się bzdury  
m iejscow ego chowu. A  jeśli do­
damy, że reżyserem  ..Tysiąca li­
r ó w " jest M ax N eu feld , będziemy 
całkiem w domu.

Dopiero obecnie zaczyna się o- 
czyszczać przedsięw zięcia film o­
we od m iędzynarodowych g eszef­
ciarzy.

Trudnoby znaleźć coś godniej­
szego uwagi wśród film ów  w łos­
kich. Ostatnio „E ttore F ieram os- 
ca“ reżyserii A leksandra Blasetti 
z Gino Cervi w roli tytułow ej za­
służył sobie na niejakie pochw a­
ły, szczególnie dzięki scenom  zbio­
rowym.

W ięcej dałoby się powiedzieć o 
krótkometrażówkach propagando­
w y c h ; wykonane starannie, od­
znaczają się naogół poprawną te­

chniką, oryginalnym  ustawieniem  
obiektywu. W iększą ich ilość m o­
gliśm y przed kilku laty oglądać w 
W arszaw ie, dzięki inicjatyw ie In­
stytutu W łoskiego.

Film  wioski tedy tak dobrze, jak 
by nie istniał. Możem y to stw ier­
dzić szczerze i otw arcie tym bar­
dziej, że wszyscy we W łoszech d&- 
brze o tym wiedzą i z ręką na ser­
cu do tego się przyznają.

O statnio zaczyna się coś trocin 
w tej dziedzinie ruszać. Trzeba  
tu przede wszystkim  zwrócić uwa­
g ę  na powstałe przed trzema la­
ty D ośw iadczalne Centrum K ine­
m atograficzne ( C e n t r o  S p e- 
r i m e n t a l e  d i  C i n e m a -  
t o g r a f  i a^ jedyną tego ro­
dzaju instytucję w Europie. 
Czymś podobnym jest istniejąca  
od kilku m iesięcy w N i.m częćh  A . 
kadcmia F ilm o w a ! Z zagranicy  
działalność 1 tego Centrum można 
obserw ow ać dzięki "wydawanemu  
przezeń m iesięcznikowi ,,B i a n- 
c o e N e r o "  (Białe i Czarne'),

który omawia sprawy zw iązane z 
techniką i estetyką film u. O gła­
szane są również oddzielne tomy, 
np. Luigi Chiarini e Um berto B ar­
baro. L, a t t o r e (A ktor, próba 
antologii krytycznej), Ernesto  
C anda: I I  "‘5 i n e m a a c o- 
1 o r i (K ino w kolorach). Za­
p o w ia d a /się  pracę .Jacopo Comi- 
n‘a : . .I I  f i l m  i t a 1 i a n o ", 
'■‘A-j-a bardzo by nas zainteresow a­
ła.
••w .iożeniu Centrum  przyśw ieca- 

{ ta św iadom ofę. że „na naszym (t. 
i. w łoskim ) polu film ow ym , w szy­
stko było do odrobienia i że t r z e - : 
ba byio zacząć od nowa, z innym: 
system am i". j

Owoców w dziedzinie praktyća-j 
nej jeszć'zc nic widać. Kończy-s-ie ' 
na projektach i wezwaniach. N p. j 
..Bianco c N e r o " ogłosił niedawno  
oryginalny scenariusz p. t. „C ri- 
-.■noforo C olom bo" M assim o B o n- 
t e m p e 1 1 i, wybitnego pisa­
rza, znanego i u nas (św ieżo wy­
dano po polsku wybór jego  nowel

W y t w ó r n i a  P A L T ,  K O S T I U M Ó W ,  S U K I E N
poleca o statn ie  m odele  1 9 3  9

J ó z e f  S K W A R A  •  W I E L K A

p. t. „W ycieczka na tęczę" i po­
w ieść p. t. „A dria , dzieje kobiety 
p ię k n e j") .

O kilka stron dalej Ernesto  
Canda w artykule p, t, .Cinema  
aularchicó brzm i:

„W ystarczy  dziesięć dobrych  
prac, aby w pełni rozw iązać kry­
zys kina włoskiego, i jednocześ­
nie —  szybko i całkowicie pro­
blem autarchii duchowej i gospo­
darczej kinem atografii narodo­
w e j".

Przym ierze włosko - niemieckie 
jeszcze nie daio się silniej od­
czuć na polu kinem atografii. Nie 
trzeba jednak będzie zapewne 
diugo na to czekać. Po wyparciu  
film ów  angielskich, am erykań­
skich i francuskich (w  prasie wio 
slfeij podnosiły się bardzo m oc­
ne protesty przeciw temu im por­
towi'), rynkowi włoskiemu grozi' 
najazd innej .ta n d e ty : niem iec­
kiej., A  ta pitatn ią  jest w dodat­
ku >sprzćczna z narodowym du­
chem włoskim .

Chwilowo ciągle jeszcze czek;T  
się na ów pierw szy z dziesięciu  
dobrych film ów  w łoskich, które 
byłyby niew ątpliw ie cennym w kła­
dem w ew nętrzną kulturą narodo­
wą.

Z W YSTAW Y POLSKIEGO M ALARST W A BATALISTYCZNE GO

W dniu 17 czerw ca odbyło się w  salonach Instytutu Propagandy Sztuki uroczyste otwarcie Wystawy 
Polskiego Malarstwa Batalistycznego, zorganizowanej pod protektoratem  Marszalka Śm igłego-Rydza. 
Aktu otwarcia wystawy dokonał Pan Marszałek Sm igły-R ydz. — Kossak Juliusz: „A tak  kosynierów 

pod R acław icam i", własność M uzeum Gminy m. Lwow a, zbiory im.B. Orzechowicza.

Na zdjęciu —  od lew ej ku praw ej —  prem ier grecki Metaxas, m i­
nister Gafer.cu, podsekretarz Stanu w  greckim  M. S. Z . —  Max- 

roudi, i ambasador rumuński w  Grecji B juvara.

Od A. do Z
B A S E D O W A  choroba, na 

którą cierpi kanclerz H itler, jest. 
newrozą. Choroba ta opisana była  
po raz pięfw szy w r. 1840 przez 
Basedowa (stąd jej n azw a), a n a­
stępnie przez lekarza angielskie- 
go G ravesa. D latego też zwana 
jest czasem również chorobą G ra- 
vesa. G łów nym i objaw am i choro­
by B asedow a są nabrzm ienie gru­
czołu krtaniow ego, silne b icie .ser  
ca, wychodzenie na wierzch gałek  
ocznych. Pow odem  są zakłócenia  
w  przem ianie materii, które w y- 

! chodzą od gruczołu krtaniow ego i 
! prowadzą w następstwie do samo 
i zatrucia organizm u. Chodzi więc 
! o przebiegi chorobliw e w gruczo- 
! le krtaniow ym , którego w ydzie- 
! lina zatraca swój ustrój norm al- 

ny i w prow adza m aterie trujące, , 
! które pow odują ciężkie uszkodzę- 
' nie układu nerw ow ego. G łów n ą j 

podstaw ą leczenia tej choroby jest : 
| ściśle uregulow any tryb życia, zu_
| pełne w strzym anie się od napo- 
I jów  alkoholow ych, oparcie odży- 
, wiania na jarzynach i m ożliw ie  
I jaknajspokojm iejszcRżycie bez de- 
i nerw ow ania się i w zburzeń.

1 B A D O G L I O  (Peitro) marsz.
!,w łoski, który jest'przeciw n y pod­

porządkow aniu armii włoskiej 
N iem com , należy do najw ybitniej j 
szych strategów W łoch. U rodził ,

! się w r. 1871 w Grazzano M o n fer- 
rato. W  r. 1912 bierze udział w| 
w ojnie libijskiej, a następnie w 
wielkiej wojnie, gdzie dosługuje 
się szlif generała i w  r. 1917 zo­
staje szefem  sztabu generalnego. 
Po wojnie poświęca się dzialalnoś

WYPRÓBOWANY 
PRZYJACIEL POLSKI 

W W ARSZAW IE

Fsjka pokoju dla „bladych twarzy"
Podczas swej w izyty w K a n a ­

dzie król Jerzy przyjął wodzów  
kilku szczepów indyjskich, którzy 
z dalekich puszcz K anady przy­
byli do M ontrealu, by? ujrzeć 
„w ładcę bladych tw a rzy ".

Jeden z w odzów , który w swym

ostępie leąijiunŁlyszal coś niecoś, 
że plem iona białych w ygrzebały  
tom ahawki woj-snne i groźnie po- 
trząsającSninii, wieszcząc światu 
zagładę, ofiarował królow i fajkę  
pokoju.

—  Jest to od 300 lat w m oim

BRYTYJSCY MĘŻOWI E STANU

W W arszawie bawi profesor U ni­
wersytetu Columbia w Nowym 
Yorku p. Artur Coleman z mal- 
żonJką. Pp. Coleman od wielu łat 
intensywnie pracują nad szerze­
niem znajom ości literatury p o l­
skiej w  Am eryce, przetłumaczyli 
wspólnie. kilka arcydzieł literatu­
ry  pof-k icj. zaś ich dom w New- 
Yorku jest ośrodkiem propagandy 
polskiej. —  Na zdjęciu —  podo­

bizna prof. Colcmana.
K onferencja premiera Chamberlaina z ministrem lordem H alifa- 

xem „pod  gołym  uiefcem

rodzie przechowywana fajka —  
ośw iadczył królowi Jerzem u —  
która była świadkiem  załagodze­
nia niejednego krw aw ego sporu 
m iędzy czerw onoskórym i. Może 
jej moc cudowna zdoła ukoić 
w ojow nicze zapędy „bladych  
tw a rzy ".

Czy' zdoła...?

PIGUŁKI

i REGULUJĄ ŻOŁĄDEK

KATASTROFALNA POWÓDŹ 
W BYŁEJ CZECHOSŁOW ACJI

Na terenie byłej Czechosłowacji, w  dzisiejszym Protektoracie Czech 
i M oraw, wskutek długotrwałych- ulew, nastąpiła klęska* powodzi. 
Na zdjęciu —  rzut oka na zalanew cdą tereny w  m iejscow ości

CzernosicT?.

ci dyplom atycznej W latach 
1919-21 i od 1925. jest szefem  
'sztabu generalnego. W  r. 1926 mia 
now any m arszałkiem  Italii. W  la ­
tach 1928 3*5 jes^ generalnym  g u ­
bernatorem  Libii, W  listopadzie  
1935 r. obejm uje naczelne d o ­
w ództw o wojsk włoskich w A b i­
synii, a w  roku następnym  miano  
wany wicekrólem  A bisynii. O  
trzym uje również tytuł księcia 
A adis A b cb y.

H O N G  K O N G ,  którego
dom aąa się) Japonia od W ie l­
kiej Brytanii, jest w yspą o po­
wierzchni 83 kdom etrów  kw ., 
położoną u w ybrzeży prow incji 
K w an gtun g. Razem  z naprzeciw ­
ko leżącym  półw yspem  Kau -  
Lun tworzy kolonię brytyjską. 
H ong -  K o n g  jest doskonałym  por 
tem  naturalnym  i jednym  z n aj­
większych i najw ażniejszych por 
tów św iatow ych o olbrzym im  ru­
chu pasażerskim  i tow arow ym . 
Na północnym  brzegu w yspy leży  
założone przez Anglików ' miasto 
Yictoria, zw ane również H ong -  
Kong. Lfczy ono ok. oół m iliona  
m ieszkańców , w tym  kilkanaście  
tysięcy europejczyków . N aprze­
ciwko na półw yspie Kau -  Lun  
leży miasto tej nazw y liczące 200 
tys. m .w zk . Całkowita powierzch­
nia kolonii wraz z obszarem  dzier 
ią w io n y m  przez A n glików  w yno­
si ok. 1000 km . kw . H ong -  K on g  
należący od r. 1843 do W . Bryta­
nii jest ważną bazą dla floty i lot­
nictwa brytyjskiego, a jednocześ­
nie posiada duż.ę znaczenie strate­
giczne, jako leżący u wrót n a j-  
więkskćgo m iasta Chin Kantonu. 
Obecnie w Hong; -  K ongu stacjo­
nuje jeden batalion piechoty an­
gie lsk ie j/. 3 baterie artylerii oraz 
korpus pom ocn iczy! Cala kolonia  
zam ieszkała jest przez. ok. milion  
ludzi, w  tym  ponad 950 tys. Chiń­
czyków'.

K O N C E S J E  europejskie w 
Chinach, których istnienie zagrożo 
ne jest obecnie przez gwałtowną 
ekspansję Japończyków na kon­
tynencie azjatyckim , pow stały w 
połow ie ub. stulecia. W  r. 1843 za­
łożono na w ybrzeżu Chin osadę 
brytyjską, która stała się począt­
kiem Szanghaju, wielkiego m iasta  
m iędzynarodow ego i portu o zna­
czeniu św iatow ym . Ta pierwsza  
koncesja powstała na m ocy trak­
tatu nankińskiego, który został 
zaw arty po przegranej przez C hi­
ny wmjnie „o p iu m ". Traktat ten 
nadaw ał kupcom  brytyjsk im  przy  
wi4ej budowania w m iejscach ści— 
śl określonych dom ów  i składów  
portowych w Szanghaju, Kanto­
nie, A m oy, Fuczou i Ningpo. Z 
tych osad kupieckich posiadają­
cych prawo eksterytorialności 
pow stały koncesje cudzoziem skie: 
angielskie, francuskie, am erykań  
skie, niem ieckie, w łoskie, japoń­
skie i rosyjskie. Zniesienia konce- 
cyj cudzoziem skich w Chinach  
dom agał się w sw'ym programie 
słynnny Sum  Jatsen,, a różnic/. 
K uom intang dąży do zniesienia 
koncesyj jako ograniczających su 
werenność państw a chińskiego. 
W ysunięcie d/.i.ś tego postulatu  
przez Japończyków ma oczyw iś­
cie na celu osłabienie* ■ w pływ ów  
europejskich w Chinach, które Ja­
ponia uważ^ za swój Lcben sraura.

Marcin Podemski MINISTER GAFENCU W  ATENACH

Włoskie ktopaty filmowe
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P IE R W S Z E  M IEJSCE
w XII-ym Międzynarodowym
Haidnc A.P rają! p. R.Gliitalbi 

na sam och ud z Ir
F IA T  1 1 0 0

(dobywając w kategorii I-ej
WILLE A NAGRODIj POLSKI, 
Puchar P. Prezydenta R. P. 
i szereg innych cagród.

n i e  p o s y ł e k  p r z y n i e s i e

Z a g r o ż e n i e  i n t e r e s ó w  b i e d n e j  l u d n o ś c i
Ostatnio pojaw iły się znów p o­

głoski o bliskiej likwidacji kolejek 
dojazdow ych: Jabłonna ■— K ar­
czew i W ilanowskiej. W  jednym  z 
pism warszawskich wzmianka o 
tym zakończona została wyrazami 
lekkom yślnej radości, żc kolejek 
wkrótce nie będzie.

Dokładnie natomiSśt przedsta­
wia rzeczywistość i rzeczowo u j­
m uje sprawę apel ludności na li­
nii Jabłonna —■ Warszawa —  
K arczew  o  utrzymanie kolejki, 
zamieszczony W Nr. 4 „G łosu z 
Pow iatów  wojeW. W arszawskie­
go".

W icie pisano już o kolejkach w 
prasie warszawskiej. N iew dzięcz­
ny to i wyśw iechtany temat. W  
imię mglisto pojm ow anych p o ­
trzeb, a foczej tylko jednej —  
wspaniałego. reprezentacyjnego 
w yglądu stolicy, wzyw ano do u - 
suhięcia kolejek  poza obręb m ia­
sta. Zapominano, że w innych sto 
licach i duźycli miastach Europy 
parowe kolejki docierają do śród­
mieścia i nic ma o to alarmu, boć

jasne jest, że nie służą one do u- 
clększaiiiiUniast, lecz do Zaspa­
kajania potrzeb kom unikacyj­
nych m iejscowości podmiejskich.

Chwila usunięcia z Pb Unii Lu 
bełskiej kolejki W ilanowskiej
zbiegła się zc spóźnionym je j zmo 
toryzowaniem. Przestał zatym 
istnieć głów ny powód-, dla którc- 
n j kolejkę usuwano. W zięty był 
już jednak rozpęd i. siłą inercji 
raczej, niż z innych słusznych po­
wodów, postanowiono przenieść
-jej krańcową stację do W ilanowa. 
Wtedy zaszła niespodziewana
zmiana. W szyscy niemal Wzięli 
kolejkę w obronę, zdając sobie do 
skonale sprawę z tego, że z kole­
jek korzysta cała uboższa ludność 
podmiejskich miasteczek i osiedli, 
jeżdżąc i przewożąc towary. L ud­
ność ta stanowi kilkadziesiąt ty­
sięcy głów. To jest poważna licz­
ba i-n ic można lekkomyślnie trak 
tować je j pofMfeb i interesów. 
Kolejka dla rej ludności jest naj- 
wygodnićj!zVm , najtańszym i naj 
pewniejszym środkiem kom unika­
cji zc stolicą i musi ja ona dow o-

Zmiecenie państwa polskiego
iest pierwszym nakazem polityki Hlamiac

1 T "  H i t l e r  I  R o s e s ? . f e  ; : r * $
in K am pft W t 1! '  z książki „M o- 

inkunfstave lera ' „D er
nł®r deutsche.fr 

* * nV przed kiilf - , , 3eill>erga pi-
t y  1 w ta t t ia , l  1“  wi-

bowiem państwa rosyjskiego było | skiego bez względu ną to, ,, jakkf 
nić rezultatem państwow o-tw ór- j form y przybierze ona w przyszłoś;' 
czych zdolności rasy słow iańskiej 1 ci. Nie należy zapominać, że fm- 
w R osji, lecz raczej jedynie wspa- j wet po oderwaniu od R osji po- 
niaiym przykładem d z ia ła ln ośc i) łtidniowej części kraju (oczyw iś- 

! państwowo - tw órczej elethentu ! cie również i Kaukazu) państwo 
1 germ ańskiego wśród rasy o małej

renów w

tyki

zdobv C1U nowych te-
w artości. Od wieków żyła Rosja 

- Same’ p  -  te- kosztem germ ańskiego ośrodka
swysh górnych warstw rządzą­

c a  faciow i'- .° • prowadzę- - cych. Ośrodek ten naleąy dziś U- 
® ® W *ł„a tein •ągrarnei“  j yyażać za niemal zupełnie, wytę-

„Zajuiagt ■ . amPf“  Str. 153). i piony i zniweczony. M iejsce je g ó  
’ a g rr - 8ię zdrowej p ob - zai? ł  2?d. Tak samo niemożliwe 

no się ku ‘ C‘‘ .w ^ P ó p ie . zWróco- Mpst dla R ósjan Zrzucenie Żydnw- 
lla«dl0w ei P0^ e kolonialnej i j skiego jarzm a własnymi siłami.

otannw u„ u  ł »-'j ! jak dla 2.vdów utrzymanie na
lw y .  - T

tym większy lanow iło to bład j
ten Sftós/t s^dzono, że da się ! dłuższą metę potężnego m ocar- 

n^to. Jaj, u tkn ąć starcia oręż stwa... Olbrzymie państwo na

st? i.  f  0’ prćba sad°- 
bDh stoikach T ze & llk  na vvszyst
kdćńl t i i  pow . ‘ °Aczyła sie upńd-

Ii tyłk . t y !  W ojna światowa i R osT i ako Patistwa.
skwito ' m s  nn świadków ka

Polityki T S S L i Jo
l>?fa i u i  W ó w c z a ^ ^ ' . W ła ś c i w a

n ®8 t«=eeia droga:
n* :<ostynfeneiJ1  ‘laństw owei 
ń o wy eh P̂ u] trzfez zdobycie

e£omu * > 4 ,  W E ur°pie, dzię-
S S * 6 późni°isze  za.

Johifttnyfc, stawało l e r tn a m i ko- 
nie  realnych , płaszczyź-
tl8G .M ein  K a m p ? W0ŚCi“ ' (I*
stępnte).

»2w m i
Str. 689

znaczenia
niem iec.

n® aft j a k i e / t ^  Pezbawio- 
dla nrzvti ? ° k° lw i^  
ki narodu

brcr>y Przeszłościtar ° -Vtily 0,lc °"
ll0* ł$  tRUoettle,*-’ eż nie sta- lość. C1-, t n ia si? D(t prżyS2.

sócjaliś-
' l ,»  <■«!« r.aS !(j t™ »6

< m & n t. " r ,,)rt

stwa...
W schodzie dojrzało do upadku. I 
koniec panowania Żydów nad R o­
sją  będzie również końcem bytu 

Los wybrał 
| nas na świadków katastrofy, któ- 

thybinnej ■ ra będzie jak najbardziej dobit- 
' nym potwierdzeniem  słuszności 

narodowej teorii rasow ej". (H i­
tler, „M ein K am pf“  str. 742 i 
743).

„ je ś l i  tylko zrozumiemy, że 
zm iecenie państwa polskiego jest 
najpierwszym  nakazem polityki 
Niem iec, to sojusz między K ijo ­
wem a Berlinem oraz stworzenie- 
w spólnej granicy stanie się dla 
przyszłej polityki niem ieckiej ko­
n iecznością narodową i państw o­
wą.

W zależności od zachowania się 
A nglii w obec Niem ców będzie się 
musiała Rzesza Niemiecka usto­
sunkować do państwa moskiew-

i na-

rosyjśkJe ciĘ fle jeszcze może po­
zostać kolosem, który będzie w 
stanie odgryw ać donios.ą rolę bo ­
daj ze względu na swoją korzyst­
ną dyme.n®J,ę, Już Bismark stw ier­
dził w „§£a-ankeu und Eriniiejmn- 
gen, że A nglii V  Indiach
daleko łatw iej obronić można na 
granicy polsko - rosyjskiej, niż w 
A fganistanie. Dzięki sojuszow i 
Niem iec t  Ukrainą powstałaby 
z Ukrainą powstałaby m ożliwość 
wyśw iadczenia przez Niemcy przy 
sługi A nglii, a to przez Obronę je j 
najbogatszej kolonii, w-, razie gdy­
by Anglia podjęła się W spółdzia­
łania przy zabezpieczeniu Zacho­
du niem ieckiego przed Francuza­
m i", CRorsenberg, str. 97, op. c it .).

„N ie przez płom ienne protesty, 
lecz tylko przy pom ocy potęgi mie 
cza powrócą uciemiężone kraje

iją łono nieroieękiej. m acierzy. W y 
kucię tego miecza jest zadaniem 
Wewnętrzne - politycznego kie- j 
j-owuiętwa narodu,;., zapewnienie i 
m ożliwości tego kucia oraz znn- 
lezi&iijc towarzyszy broni jest za- 
danietti polityki zagranicznej"'. 
(H itler, „M ęin K am pf", str. 68,).

"■ rr ‘n mi 11 iiiiićw

zić do samego miasta, a nie do 
jego pobliża.

Nie są w stanie zastąpić kolejek 
autobusy, ani też koleje, nasta­
wione na dalekobieżność. Ponadto 
w razie ewentualnej w ojny ko­
lejki oddają miastom nieocenione 
usługi. Są prawie jedynym  środ­
kiem komunikacji, zarówno pasa­
żerskiej, jak i aprow izacyjno- 
transportowej. Dlatego też w szy­
scy prawie ̂ g o d n ie  zajęli stanr- 
■wisko obrony interesów ludności 
podm iejskiej, która, zorganizowa­
wszy się, poczęła bronić swych 
praw

Broniąc się, ludność dotarła do 
najw yższych czynników w Państ­
wie i sprawa likwidacji uległa 
zawieszeniu. K olejk i zostały cza­
sowo utrzymane.

Nie przekonywa nikogo argu­
ment, że zamierzona regulacja u - 
licy Bclw ederskiej wym aga usu­
nięcia stamtąd kolejki W ilanow ­
skiej, Jeśli bezpiecznie mieściła 
sie na wąkicj jezdni, tym łatwiej 
utrzymać ją  można na ulicy roz­
szerzonej. Zm otoryzowana k ole j­
ka mniej podnosi kurzu i zanie­
czyszcza powietrze, niż autobus.

Zam iast likw idow ać kolejki, na 
leżałoby raczej pom yśleć o połą­
czeniu tych, które biegną obecnie 
po obu brzegach W isły, by można 
byio z Grójca, Góry Kalwarii, 
Piaseczna, czy Konstancina p o je ­
chać do Otwocka, Śródborowa, 
Jabłonny, om ijając Warszawę.

Zamiast likw idow ać linię Ja­
błonna —  Karczew, a co do in­
nych utrzym yw ać stan niepew no­
ści i wyczekiwania, należy dać 
kolejkom  byt twardy i zmusić je 
tym do niezbędnych w tedy inw e­
stycji i zwiększenia Sprawności 
dotychczasowej.

ę  e

P O W O D Z E N I E

i S k : m na Ś w i a t o w e j  
W ystaw ie w N ow ym  Jorku 

cićszą  SU*

C Z E K O L A D Y  i C U K R Y

E. WEDEL
p o t w i e r d z a  raz  j e s z c z e  i c h  

n i e z r ó w n a n ą  j a k o ś ć

k y o s ł a w i a  n a d e !  J e s t
g o s p o d a r c z o  o w i ą z a n a  

z Niemcami
Jeszcze do tej pory Jugosławia 

jest silnie związana z Niemcami 
pod względem  gospodarczym  i 
wym iany tow arowej. Jej saldo z 
Niemcami jest ujemne. Niemcy 
bowiem  w r. 1938 eksportowali do 
Jugosławii za 118 m ilionów  RM 
towarów, a przywieźli tylko Za 
108 m ilionów RM. Naturalnie im ­
portowali Niemćy ż Jugosławii 
przcWażnie artykuły żyw nościo­
we.

W ł o s i  c h c ą
j i i g t t t o w i o f o k ^ g o  b y d ł a

W  Fiume rozpoczęły się ju gosło ­
wiańsko -  włoskie petraktacjc 
handlowe. Obecne rokowania 
m iędzy tymi państwami mają 
dotyczyć przede wszystkim spra­
w y eksportu z Jugosławii dc 
W łoch bydła. D otychczasow y bo ­
wiem eksport bydła nie m ógł się 
należycie rozw ijać ze względu na 
duże należności, jakie posiadała 
Jugosławia we Włoszech, a k tó­
rych nie mogła otrzymać. R oko­
wania w ięc obecne m ają te 
wszystkie sprawy ostatecznie uło­
żyć.

AZDY Z KSIĄŻECZKĄ K. K. 0.
t o  h a s ł o  w i e l k i e g o  k o n k u r s u  

K  o m u n a l n y e h  K a s  O s z c z ę d n o ś c i  

z a  s z e r z e n i e  i d e i  o s z c z ę d n o 'M A G R O D Y S C I :
O P E L  — O L Y M P U  — model, Móry 
zdobył nagrodę na Zjeździć Uwiażdzistym 

do M onfe-Csrlo i złoty medal w raidzie zimowvm Polskiego Touring - Clubu: 
i R ? T T Y 5 0 0 K I 0 W A  WYCfECZKA ZAGRANICZNA Z FRANtĆPClLEM; 
Oa&lORNfKł RADIOWA — Telefunken; MdSZYkA OO PISANIA F. k. 
rowery; aparaty fotograficzne; serwisy stołowe komplety \vvrobów platerowych 
książki, wieczne pióra 1 t. p.

SrZE SÓ LÓ W E  INFORMACJE W  KAŻtiEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI ~

fabrgKi szwagrów w PM w tc
C z y  E f l e n  m a  K u z y n ó w  A y d d w

S o w i e c k i e  p o c h o d z e n i e  p l o t k i
W tygodniku „M crkuryusz" Nr. 

26 z dn. 4 czerwca w rubryce 
„O kruchy tygodnia" poświęcono
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Rowstanic

wzm iankę wybitnem u politykow i 
angielskiemu Sir Anthony Eden: 
„K ilka tygodni temu pisaliśmy o 
tym m łodym  dyplom acie i jego 
koneksjach rodzinnych. Jak pa­
miętamy, Sir Anthony Eden jest

nistra spraw zagranicznych Z. S. 
R. R. i kuzynem  tajem niczego ba 
rona niem ieckiego Wisemanna, u - 
działowca banku Kuhn Loeb and 
Co. w N. Jorku, szefa Intelligence 
Service w Stanach Zjednoczo-

kuzynem W iliama Wisemana, nych". Dalej autor pisze: „zaiste

Hitler do Goeringa: Postaramy się zdobyć jego oliwną gałązkę,
oliwS bardzo nam jest potrzebna

(Poslcdnija Now osti)

.wspólnika sławnego banku Paw ­
ła WTarburga p. f- Kuhn Loedet 
Go. (który finansował rew olucję 
bolszew icką). Anthony Eden jest 
również szwagrem komisarza bo l­
szew ickiego Majera Mo.isiewicza 
W ałacha vel Buckonana, vel F in - 
kielsztejna vel Litwinowa, do 
niedawna ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, gdyż ożenił się z

dziwne, że prasa rosyjska, gdzie 
nie ma wiersza bez aprobaty Sta­
lina, w ten sposób dow olnie m ie­
sza karty. Te kaczki dziennikar­
skie (o  Edenie) lot sw ój po przez 
świat rozpoczęły w R osji Sow iec­
k ie j". Ile jest w tych enuncja­
cjach praw dy?
E&ATRYCZE BACHET

Jeden z wyższych dygnitarzy

n o" w prawdziwość sfabrykow a­
nego szwagrostwa, że żonę L itw i­
nowa w yekspediow ano na Syberię 
w związku z konfiskatą listów 
adresowanych przez nią na ręce 
siostry (s ic ) pani Edenow ej. W 
danym w ypadku część prasy za­
granicznej, a również polskiej da­
la się złapać na łakomą przynę­
tę spreparowaną „m ade in GPU ” . 
Jaki cel miała M oskwa w  dyskre­
dytowaniu polityka angielskiego, 
w iernego b lokow i ideologiczne­
mu, popierającego przy tym zbli­
żenie angielsko - moskiewskie?

W ŁAŚCIW Y CEŁ
Trudno przeniknąć tajniki dyp-

siostią jego żony, cóiką  w spom - Dow ning Street, przyjaciel autora 1 lom acji sow ieckiej! A utor przy-
niancgo bankiera 
Tyle „M crkuryusz

W arburga".

TAJEMNICA
RO&XT,SKA

w

artykułu w  „J .S .P .” zapewnił go: puszcza, że może nie tyle chodziło 
„Eden tak samo nie jest szwagrem  o skom prom itowanie Edena, co o 
L itw inowa, jak ja nie jestem  zwią rozprawienie się z Litwinowem , 
zany z w dow ą po Leninie". j w stosunku do którego koligacje

Następuje autor, podając sżcze- : z burżudzją i arystokracją smgiel- 
nr. 447 „Je suis partout na goły genealogiczne stwierdza, że ?ką są dostatecznym pow odóm  nie 

s r. .i żnajdtijem y na ten u . . . t  Eden jest ożeniony z p . Beftttyczą łaski. A utor suponuje również że 
atrykuł J. C oudufier de t u -  Becket, pochodzącą ze starej ro - pewne wiadom ości fabrykow ane 
ssaigne p. t. „Jeszcze jedna tajem- dżiny arystokratycznej angiel- w Rosji są odgłosem w ew nętrz- 
nica rosyjska", w którym  autor skiej, natomiast L itw inow ożenił nej walki żydostwa nacjonali- 

wierdza: „Częsc prasy sąsiedz- Się w Londynie z p. Iw y Low po- , stycznego i asym ilowanego (L it- 
k » j ,  znajdująca oddźwięk w p e w . chodzenia żydowskiego. _
nych dziennikach angielskich, ka 
nadyjskich  i francuskich, opuhii- 
kowała niedawno serie sensacyj­
nych wiadom ości. Wg. tych w iado­
mości, zdum iony czytelnik dowia­
du je się, że Sir Anthony Eden 
przez swą żonę urodzoną Becket, 
jest szwagrem Litw inowa b. mi-

Drugie w in ow ). Dla uniknięcia n ieporo- 
rozczarow anie: szkocka rodzina a- j zumień podkreślamy, że autor ar. 
rystokratyczna W isem anów nie  ̂ 'fykułu w „Je sius partout" jćst 
jesi spokiew niana ani skoligacona , monarchistą i nacjonalistą fran- 
z ordziną Edenów, co nie w yk lu - cusk.m, ostro zwalczającjm i p o li­
czą ewentualnej zażyłości tych 
rodzin.

Ż O N A  L IT W IN O W A
W  Rosji tak dalece „uwierzo-

tyko prosowiecką Edena, nic chce 
jednak kor^bstać z argumentów 
fałszywych. Noblcsse oblige.

Agt



Str. IO ABC -  NOWINY CODZIENNE i«r. 180

Szkodliwe pomysły doklrynerdw
Dzisiaj, kiedy apołee?eńsfwo

polsk ie wspólnym  wysiłkiem 
pracuje nad dozbrojeniem  armii ; 
dozbrojeniem  moralnym narodu 
jesteśmy świadkami zakłócenia 
tego w ysiłku przez pewną grupę 
dokrtrynerów, którzy chcą niepo­
strzeżenie przem ycić ustawę 
biblioteczną, przekreślającą pół 
w iekow y dorobek kulturalny i 
bibliotekarski całego narodu i od ­
sunąć gc  od w pływ ów  na tę dzie­
dzinę pracy.

Od szeregu lat grupa działaczy 
z ood znaku ZNP obrała sobie 
dziedzinę oświaty pozaszkolnej 
jako teren swej ekspansji.

SEKCJA SPOŁECZNA
Szkołą tych działaczy jest Sek­

cja Społeczno -  Oświatowa przy 
W olnej W szechnicy. Tam w ybra­
nych adeptów z pośród nauczy­
cieli wtajem nicza się i chemicznie 
czyści z „przesądów * religijnych 
i nacjonalistycznych. Instruktorzy 
oświatowi, w ychow ani w W olnej 
W szechnicy prowadzą działal­
ność ..kulturalno - ośw iatow ą" w 
tereme. Licznie zebrane dowody 
i fakty świadczą, że nie odnoszą 
się oni ze zbyt wielką troskliw o­
ścią i życzliwością do organizacji 
o ideologii chrześcijańskiej i na­
rodowej takich, jak Towarzystw o 
Szkoły Ludow ej, Polska Me-cim-? 
Szkolna i Towarzystw o Czytelni 
Ludowych. Toteż poglądy przez 
nich głoszone społeczeństwu są 
tak obce, że nawet nie próbują 
otw arcie i głośno z nimi występo­
wać Musza wiec szukać innych, 
bardziej skutecznych sposobów. 
Stworzyli więc klan. który obw o­
łał się jako jedynie kompetentny 
w sprawach Oświaty Pozaszkol-

chcą zniszczyć dorobek społeczeństwa
P r o f e k t  u s f a w y  b i b l i o t e c z n e j

nie chce przeszka-nej —  a dzięki poparciu ideolo­
gicznie z nimi związanych jedno­
stek z ZNP — dostali się do róż­
nych w pływow ych stanowisk w u- 
rzędowej Oświacie Pozaszkolnej, 
nie dopuszczając tam nikogo z po­
za w łasnego grona. *■

Robią ze siebie wobec władz

im w pracy
dzać.

Równa się to zupełnemu w yeli­
minowaniu czynnika społecznego 
w postaci organizacyj społeczno - 
ośw iatow ych jak T. C. L., T. SIL. 
i P. M. S. od w pływ ów  na polu 
pracy kulturalno - ośw iatow ej i

bohaterów walki z ciem notą i sta- i zmuszenia ich do kapitulacji. Tra- 
raja się jak najbardziej pom niej- j też i ujemną ocenę projektu 
szye, o ile im się to udaje z u p e ł-; us âwJj bibliotecznej w jd a ł jeden 
n;p przem ilczeć wielki dorobek z posłów na zjeździe działaczy o- 
społecznv, wwrażając sie o nim światowych, podkreślając, że pro- 
w sbosób irJmćzni;. jako o d v le - , Jęty ustawy bibliotecznej kryje w 
tanctwie, które tylko utrudnia ’ większe niebezpieczeństwo

pracę. Czyniąich „p ionierską" 
starania, by w przyszłości pod po-  ̂
rządkować sobie całkow icie dzie- ] 
dzinę pracy ośw iatow ej. i

PROJEKT USTAW Y 
BIBLIOTECZNEJ

Głównym etapem do zdobycia 
monopolu na oświatę — jest w 
pojęciu tej grupy — wprow adze­
nie ustawy o bibliotekach samo-

niż się to napozór wydaje, bo pe­
wna grupa ideologiczna, m ająca 
jeszcze wielkie wpływy zdąża po­
przez projekt ustawy bibliotecz- 
lej do wyeliminowania nie tylko 

' organizacyj kulturalno - oświato-

nic może podołać ciążącemu na ] 
nich zadaniu i z powodu braku 
szkół przeszło pół miliona dzieci 
jest poza szkołą, mimo konstytu­
cyjnego obowiązku powszechnego 
nauczania.

Tymczasem projekt ustawy na­
kłada na M inisterstw o W . R. i O. 
P. i samorząd terytorialny obo- , 

! wiązek zmontowania nowej sieci 
b ibliotecznej, na co trzeba będzie 
m ilionow ych kwot. W obecnej sy­
tuacji finansow ej państwa winien 
nastąpić podział pracy taki, że 
szkolnictwo organizują władze 
Państwowe, a społeczeństwa orga­
nizuje oświatę pozaszkolną, jak to 
w ubiegłym roku w Senar.ie R ze­
czypospolitej proponow ał sen. 
Bernard Chrzanowski, długoletni 

: działacz w dziedzinie oświaty

Oekawy pokaz OPŁ
W ub. piątek odbył .: ię bardzo cie­

kawy pokaz ćwiczeń OPL obwodu 1 
w domu przy uL Żurawiej Nr. 23’ 
przy -współudziale drużyn odkażają­
cych i ratowniczych.

Ćwiczenia rozpoczęły się o godz­
ili omówieniem spraw zasadniczych, 
związanych z obroną przeciwlotniczą.

W program wyżej wymienionych 
ćwiczeń weszły: alarm lotniczy, bom 

społeczeństwo organizacje spo- j ha krusząca, kióra upadla r-rzod bra- 
łeczne jak i wslputkic czvnniki ! ma domu i uszkodziła przewody etek- 
winny się temu przeciwstawić jak ! t#c.wie, Homba zapalająca na poddaj
najenergiczniej. Nie możemy do­
puścić, by marzenia i pragnienia 
grupy doktrynerów stwmrzsły fik­
cję prawną, której życie zrealizo­
waniem odpow iedzieć nie może.

s'.u, bomba 
i t. d.

zapalająca na podwórzu

Prócz powyższego pozorowane by­
ły liczne wypadki poparzeń i zaga­
zowali, gdzie drużyna żeńska ratow­
nicza wykazała wielką sprawność. .

Ćwiczeniom przyglądali _sie licznie 
przybyli komendanci bloków.

WYCIECZKA M ŁODZIEŻY SZLACHTY Z 
GRODOWEJ W  W A RSZAW IE

wych, lecz całego społeczeństwa j szk0lnej i pozaszkolnej, Wmawia- 
od wypływów na lozw oj i kierunek n]-e w Sp0}erzeńtswo przez ową 
kształtowania się kultury narodo- g rUpę ideologiczną, że bihlioteki 
w ej. Jeżeli projektodaw cam i kie- pUb (jczne zbuduje samorząd i wła

dze szkolne osłabi prężność kul-rowała istotna troska o zw iększę-{ 
nie i usprawnienie bibliotek w j

rządowych. Pjmjekt taki został już ; Polsce, to przecież wystarozyło- 
złożony w Sejmie przez posła Teo- by oprzeć projekt ustawy na do- 
fila  Budzanowskiego, członka Z. j robku społecznym w- tej dziedzinflj. 
N. P. Artykuł 7 tej usfawy brzm i: j i przewidzieć roczne dotacje dla 
„U stawa niniejsza nie stanowi j organizacyj społecznych jak P. 
żadnych przeszkód w dalszym JJ. S., T. S. L. i T. C. L. na rozwój 
działaniu i rozw oju bibliotek or- , pracy bibliotekarskiej a w pracy 
ganizacji ośw iatow ych". Następny samej przyjść im z pomocą ih-
paragraf mówi, że biblioteki spo­
łeczne mogą być przejęte przez 
gminy. W ięc projekt ustawy, któ­
ry powinien oprzeć się i budować 
na wielkim dorobku całego naro­
du w dziedzinie bibliotekarskiej, 
nie tylko że nie uznaje tego do­
robku, ale ma tylko ty le-zrozum ie­
nia dla pracy przaszlo półw ieko­
wej w ypróbow anych organizacyj. 
w walce o odrodzenie duchowe 
narodu, że' „w spaniałom yślnie"

N a  a t a k  e d i o w - a m y  a t a k i e m
O d e z w a  0 .  S .  S .  A .

O ficerska S łu żba  S p ołeczn a  A k a ­
demika (O S S A ) w ydala w obec roz- 
p o cm ła ją e zch  się w a k a cy i, następu 
jąe* oderwę:
■ —  Koleżanki i Koledzy! Rok 

akad.emicki 1938 39 byl rokiem 
próby. Próby jedności, siły i na­
szej gotowości zbrojnej.

Światu całem u Naród Polski

kem :i przestać w ysiłków nad 
dalszym ugruntowaniem i- rozbu­
dowa ducha ofiarności i jedności 
nsroriowej.

H ioio: — Silni —  przez pracę, 
zwarci —  wolą zwycięs* w a. go­
towi —  do ofiary krwi, mu ! zna 
leźć odezw we wsśGstkich ser­
cach polskich. Z hasłem tym w ę-

struktorską i techniczną. Podob­
nie jak to ma m iejsce w krajach 
skandynawskich, gdzie organiza-I 
cia i' stan bibliotek został w ten I 
sposób uregulowany.

Że takie u jęcie zagadnienia jest 
w łaściw e świadczą o tym wyniki 
działalności TSL, PMS i TCL, 
które to organizacje utrzymują 
7506 publicznych bibliotek ośw ia­
towych o ogólnym księgozbiorze j 
1.819.778 dzieł. W  roku 19,38 ko­
rzystało z tych bibliotek 300.000 
czytelników a wVpcżyc«eńĆ7.anotc- 
wano pięć i pół miliona. Organi- 
zacje te prowadzą ponadto szero- , 
ką działalność oświatową i liczą : 
106.000 członków zatroskanych 
dobro i rozw ój tej pracy.

turalną społeczeństw a w tej dzie­
dzinie i intensywność jego troski 
wyrządzając kulturze polskiej 
szkodę.

W niesienie do Sejmu projektu 
ustawy, godzącego w pracę spo­
łeczną w chwili, kiedy władze 
państwowe wspólnie że społeczeń­
stwem pracują z zapałem nad 
wzmożeniem potencjału siły o- 
bronnei narodu i państwa, osądzić 
trzeba jako krok osłabiający to 
skoordynowanie wysiłku, i dlatego

Naczelny W ódz wśród m łodego  pokolenia rycerskiej szlachty
z a g r o d o w e j

Rei lite Konferencją a organizacją
w i n i e n  z r o z u m i e ć  o z o n o w y  d z i e n n i k a r z

S p r a w a  N a c z e l n e j  k o n f e r e n c j i  A k a d e m i c k i e j

R O L A
SPOŁECZEŃSTWA

Dziwnie się jakoś składa, że 
społeczeństw o składa ofiary ua 
fundusz budowy szkól powszech-

Po kilkunastu dniach doszła ó- 
■:rężną drogą do „G azety P o lsk 'e j“ 

o Uviadomość o utworzeniu Naczel­
nej K onferencji Akadem ickiej. 

Naturalnie oburzenie. W  obronie 
ustawy! W  obronie prawa!

Bardzo to ładnie, słuznie i na­
leży bronić praw'a. ale trzeba je 
najpierw' znać. Otóż panie ( x ) .  na

nycb, na biblioteki szkolne, bo- j leży wiedzieć, że dotychczas w Pol 
wiem M inisterstwo W. R. i 0 . P. ‘ sce praw o nie zabrania porozum ie

dał dow ód, że bić się będziemy o , c; row ać będziemy po kraju, hasło 
najm niejszy skrawek swej ziemi. 1 
że nic pozw olim y nigdy uszczup­
lić swych odwiecznych praw. że 
potrafim y upomnieć się o krzyw- . 
dę każdego Polaka na obczyźnie. !

Wciśnięci między dwa wrogie 1 
■obie bloki ideologiczne jesteśmy j 
naturalnym fundamentem i bas- ■ 
tionem pokoju w Europie .

Nie dążym y do wojny. Ale spro 
wokowani za krew zażąrismy krwi 
na atak odpow iem y atakiem, a 
grozę w ojny potrafim y przenieść 
w cudze granice.

W okresie nadchodzących \va- 
, leaeyj nie wolno nam akadem i-

to musi dotrzeć wszędzie. Rozsze 
rzać je będziemy zawsze, gdzie­
kolwiek się znajdziem y, na wsi > 
w mieście, w czasie pracy i w go 
dżinach wypoczynku.

Jest to naszym, wakacyjnym  o - 
cmwkązkiem Obowiązek ten cią­
ży £  każdym z nos i musi on być j Ntamojewaklego
d-kić. dnie 1 skrupulatnie wypel- ^Mmaaammrmmm 
niony.

Nic w Polsce nie zdziaia obca 
propaganda. Pracować potrafi­
my mimo przeszkód a, bić się w 
każdych warunkach.

Oficerska Służba Społeczna 
Akademika.

D !a  a rtre ty k ó w
Racjonalna kuracja ziołowa w po­

łączeniu z kąpielą™ soli i ługu cią- 
chocińskiefeo, lTWiżr dać rezultaty 
tecznicze niewspółmiernie większe, 
niż zastosowanie tych kuracji osobno.TAnu • a...„ ,» I „ tiTn 11

sólznrowno jak

ciechocińską można dostać w każdej 
aptece lub drogerii, przeto nawet nie 
wyjeżdżając do uzdrowisk można 
przeprowadzić bardzo skuteczną ku­
rację przeciw artretyczuą.

Indywidualne uzupełnienia należy 
uzgodnić z lekarzem.

G e n .  K .  S o s n k o w s k i  w e ź m i e  u d z i a ł
w  w ę g i e r s k i e j  u r o c z y s t o ś c i

na przełęcz > Tucholskiej
W niedzielę 35 b. m. odejdzie się 

na jm ełeccy  Tucholskiej uroczystość , 
węgierskiego związku m yśliwskiego! 
im. «•  Huberta. W  uroc-ystości wez- 
m  udział Uczni delegaci związku i

weźmie również udział kompania K. 
O P

W programie uroczystości odbedzie 
się Mszą połowa w miejscu historycz­
nego spotkania oddziałów polskich i

areyksięciem Jozefem ra cze ; węgierskich, poświęcenie sztandaru
ie, delegacje władz, kompania strzel- 
eosr węgierskich i t. <Ł Ze strony poi. 
skiej w  uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele Polskiego Związku 
Łowieckiego z gen Sosnkowskim. gen 
Fj  krytym i gen. Lagnerem na czele 
e m  przedstawiciele Polskiego Towa- 
tnysłwa Łowieckiego. W uroczystości

węgierskiego i odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej.

P\,za tym odbędzie się nadanie -d- 
znak węgierskiego związku myśliw­
skiego Panu Prezydentowi R. P. i ge­
nerałowi Sosnkowskiemu, po czym od 

i będzie się defilada oddziałów wegier- 
1 skich i polskich.

Wracała z powrotem
aby się odżyw ć w Poisc*

Na granicy w Orzegow ie oddali 
się-w  ręce Straży Granicznej, po­
w racający nielegalnie z Niemiec, 
—  29 -letni Ludw ik Korzonek z 
Orzegowa i 28-letni Paweł 
Schwarz. Podali oni. że w maju 
zbałam uceni przez agitatorów nie­
m ieckich przeszli nielegalnie do 
Niemiec, gdzie otrzym ali przydział 
do robót polnych na wyspie Rugii 
Ponieważ traktowani byl; —  m i-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

mo, iż przyznają się do m niejszo­
ści niemieckiej —  jak psy a poży­
wienie było niżej wszelkiej k ryty­
ki. przy nadarzającej się okazji 
zbiegli i przywędrowali na pie­
chotę cale pogi anicze wschodnie 
Niemiec, aż przyszli nu Śląsk O - 
polski. Przytrzymani przez w ła­
dze niemieckie — po odm jw ie 
podjęcia pracy — zostali skażeni i 
na karę po 14 dni aresztu za nie- . 
legalne przekroczenie granicy, j 
Straż Graniczna przekazała i c h ; 
policji.

W i e l k i  i r o u z a j  f a b i e k
I n n e  o w o c e  n a  ś r e d n i m  u o ż i o m  e

cza nam w tym roku dużą ilość ! 
m oreli. ■

W szelkich śliwek będzie urodzaj 
niewielki z powodu wielkiego roz­
powszechnienia się osy śliwkow ej, 
którcjl zwalczanie jest bardzo tru­
dne. Truskawek nadmiaru nie bę­
dzie (jak to liyło kilki? lat fem ii) 
minio powiększającej >ię stale ilo­
ści plnntaćyj. gdyż ucierpiały o- 
nc bardzo od silnych be/śnieżnych
mrozów w grudniu 1938 r.

W sadach zaniedbanych wystą­
piła w ostatnich tygodniach p la­
ga gąsienic i m&sjóe.. Niektóre sa­
dy zostały tak ogołocone z liści, 
że przedstawiają widok iście zi­
mowy. na szczęście zdarza się 

MfUn taki w nielicznych tylko sa­
dach, których w łaściciele intere­
sują sie zbyt mało produkcją p.* 
•••••oców. W głównym ośrodku sa­
downictwa polskiego, w grój'ec- 
kim. za itneresowau.fe sad ow n le­
wom wśród l-mt.eei i gospodarzy 

nałorolnych  ies' wielkie, czego 
•'owodem. poza dość w y«ok :m sta­
nem s-idownietwe. w tem powiecię. 
ie<?t. liczne udziel ąąldowników ua 
odczycie W itolda Stankiewicza w 
B’ odowie na temąf. łąk osiągnąć 

■•vvżśze wynik: r. posiadanego 
s:adi:.

0 ( !ezyt ten wygioszopv .w no- 
■■'illii hlifijjo

l1 jO e ' rzy. ■ śc"■ r'm '■ mdó-w

wania się ludziom ; że konferować 
wolno każdemu z każdym;,.zwłasz­
cza, jeśli Się to robi jawnie.

Następnie, aby o czymś pisać 
trzeba daną sprawę i je j przebieg 
znać.

N K. A . jest nie organizacją 
(nie posiada władz, składek i co 
najw ażniejsze statutui natomiast 
jest kon ferencją . Gdzie tu sprzecz 
ność z ustawą? Z jakim  artyku­
łem, z jakim  paragrafem ?

Że się to ozonow i i panu ( x )  z 
„G azety P olsk ie j'1 nie podoba —  
to inna sprawa. A le tendencyjnie 
i fałszyw ie i o sob om ' n iepow oła­
nym interpretować ustawy nie 
wolno!

Jest jezcze druga sprawa.
ś. w ięc N. K . A. nie jest i nie 

może być ekspozyturą organizacji 
politycznych, bo w je j skład wcho 
dzą ludzie z różnych ugrupowań, 
co daje najlepszą gwarancję apoli­
tyczności.

I ostatnia rzecz. „G azeta P o l­
ska" pisze:

„T w ierdzenie ze powstanie j tego 
rodzaju centrali stałoby się ..ręk oj­
m ią ładu i p o rz a d K u  na uczelniach" 
zakrawa na drwir.y.

N. K. A. chce legalizacji. Z  chwi 
ią zalegalizowania będzie rękoj­
mią ładu i porządku! A  dlaczego? 
No, trudno, sie drugi raz nie bę­
dziemy cytowali całego artykułu, 
który w yw ołał w  „G azecie P ó l- 
sk ie j11 tyle oburzenia. N ajw yżej dt 
wszystkich tam tych argumentów 
dodam y jeszcze jeden: akademicy 
mają zaufanie do sw ych organiza­
cy j i napewno będą spełniać jej 
postulały —  przede wszystkim w 
zakresie pracy pozytyw nej i u- 
trzymania ładu na uczelniach.

Na zakończenie kilka słów na 
m arginesie: Ozon jest dziś b. da­
leko od m łodzieży akadem ickiej. 
Chcąc nawiązać kontakt zaczyna 
przebąkiw ać o represjach. M eto­
da —- pow iedzm y sobie szczerze — 
z okresu Legionu M łodych. W yni­
ki wówczas dała, jak  wiadomo, 
bardzo opłakane.

W roku bieżącym będziemy mie- 
' li wielki urodzaj jabłek, podstawo 
! wego gatunku ow oców  fcrajo- 
! wycli. Zwłaszcza wschód i polud- 
j nie Polski dopiszą nadzwyczainie, 
| antouówek będzie w bród. Jjłdy- 
j nie w t. zw. „K alifo i mi polskiej"
1 t. j. w powiecie grójeckim  a zwła­

szcza w części jego zachodniej, 
gdzie wytworzyła się komors sa­
downicza w gminach Rlęij&w i 
Belsk, urodzaj uprawianych tani 
najszlachetniejszych odmian ja ­
błoni brd^ ia»'lab ;zy . hiż w ro­
ku zeszłym Gruszki kwitły w 
cal ej Polsce bardzo oo fic je , łącz 
z, powodu zimnego i dżdżystego 
maja nie wszędzie zawiązały do­
brze. tak, że urodzaj gruszek w 
skali ogólno polskiej należy uwa­
żać tylko jako dość dobry. Czere­
śni bedz.ieir.y miel: średni uro­
dzaj, ceny wiec tego owoc-u utrzy­
m ają się w rb. parwdcpodom iie w 
dalszym ciągu na poziomic dość 
w .sokim .

P r o g r a  n  O g ó l n o p o l s k i e g o  K o n g r e s u
R z e m i o s ł a  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o

Drugi Ogólnopolski Kongres 
Rzemiosła Chrześcijańskiego odbę 
dzie się w dniach 16 i 17 lipca w* 
Częstochowie. I

U - ' - i
Program Kongresu w ogólnych

P olsce11. 3) „Rola rzemiosła w  ży ­
ciu gospodarczym  i społecznym 
Państwa11.

Poza tym przew iduje się wygło­
szenie przem ówienia p. ministra 

zarysach przedsatwiać się bodzie | Przem yślu i Handlu Antoniego 
l. Pierwszy dzień ! Rx>mana ora?' P o m ó w ie n ie  Jego

W iśni będzie.' urodzaj naogół 
inniej niż średni, zv.ua:'zcza m?lo 
bodzie hiszpanek' i innych od­
mian podlega jsyfjych j tatwc 
lii (choroba pow f ( 1  ujar-ij’-1 

chanie m łodych pędów i 
ków ). któga w tym roki: 
pila b. siltfie.

Brzoskwiń (prócz Pozn 
gol bedzie dużo. O ktiice

m m  -
 ̂'1 G V -

'a w iąr- 
-.wsta-

i czyk, południowe Podole.

- nak'2- 
Z;i lesz- 
dostar-

następująco;
Kongresu —  16 ipca 1939 r. a) 
Zbiórka uczestników Kongresu ze 
sztandarami w A l. Kościuszki (w  
pobliżu Okr. T -w a  Rzem ieślnicze­
go) w godzinach rannych, skąd u - 
form uM  się pochód na Jasną Górę. 
W uroczystym  tym pochodzie nie- 

rsiony będzie ryngraf, jako votum 
rzemiosła chrześcijańskiego Polski 
b ) O godz. 11-ej —  powitanie u - 
czestników kongresu przez przeo­
ra klasztoru Jasnogórskiego Ojca 
Piusa Przeździeckiego na placu 
przed klasztorem, c) Nabożeństwo 
uroczyste celebrowane przez Eks­
celencję Biskupa Częstochowskie­
go ks. dra Kubinę, po czym nastą­
pi poświęcenie ryngrafu i złożenie 
w Kaplicy przed cudow nym  obra­
zem. d ) O ficjalne otwarcie K on ­
gresu przez władze Zw iązku Sto­
warzyszeń. Przew iduje się om ó­
wienie zasadniczych zagadnień 
kongresowych, a m ianowicie: 1) 

bdsk ie i i lip ..Rzemiosło a obrona kraju", 2) 
W St. ..Drogi unarodowienia rzemiosła w

óksęelencji ks. biskupa dr K u bi­
ny, e) Po przem ówieniach zebrani 
przy dźwiękach orkiestr odśpie­
wają „B oże coś P olskę", f) W  go­
dzinach w ieczornych zebranie pre 
zydium poszczególnych zjazdów 
branżowych, obradujących w  ra ­
mach Kongresu. II. Drugi dzień 
Kongresu —  17 lipca 193S r. a) 
obrady delegatów Związku Sto­
warzyszeń Rzem ieślników Chrze 
ścijar. R P , b ) obrady delegatów 
poszczególnych zjazdów branżo­
wych.

U b o g a  t i z i a t w a
na koloniach

W Charcicach pod M iędzycho­
dem  nastąpiło wczoraj otw arcie i 
poświęcenie kolonii letniej dla u- 
bogiej dziatwy Poznania. K olonię 
tę stw orzyło znane towarzystwo 
poznańskie ..Stella11. Pośw.ęcenia 
dokonał JE. ks. Prymas Kardynał 
Hlond. »
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D o  w s z y s t k i c h  k l u b d w v  s p o r t o w c ó w  1  w i d ż d w !

Konkurs Sportowy „A. & C.“
„ S z u k a m y  n o w y c h  t a l e n t ó w '

W jd a w n ic tw o  ,,A B C " ogłasza 
W ielki k on ku rs sp ortow j pod  h a s­
łem : ,,Szukam y n o w y ch  ta len -
tó w “ .

P ism o naszć, w ierząc, ie  na ro z ­
leg ły m  obszarze R zeczyposp o lite j 
P olsk ie ] jest w ie le  m łod ych  ta len ­
tów  sp ortow ych , rozrzu con ych

ruZsiane na obszarze w szystk ich  przesłania trzech k u p w o w  za - 
w o je w o d z t w , osob y  w iedzące  o  m ieszczon ych  w  „ A8*'
. , lencie sp ortow ym  sporcm ewki 1 'erm m  Aamknięcia konkursu u- 
ćzy sportow ca, w reszcie  sam ych  b ływ a  z dm em  L sierpnia r. b. 
sport- v ców , o ile  u w ażają , iż w y  j L i? *  z w yn ik am i prosim y prze 
niki, jak ie osiągają , rok u ją  n a - śyłać pod  adresem : W arszaw a,
dzieje w yb icia  się ponad prze ­
ciętny poziom , o  napisanie d o  n a ­

bądź to  p o .k lu b a ch  p row in cjon a l szej R edakcji, podanie  sZcżego 
n ych , bądź w srod  m łodzieży  n iez Nowych w yn ik ów , osiąganych  o
rzeszon ej szkolnej, czy  p oza szk o l- beenie.

D ziennik nasz p o  vozp«tr/C m u 
i pew nej se lek cji nadesłanych  do 
nas listow n ie w yn ik ów , u dostępni 
„ilodv itł ta lentom  w y b ic ie  s *  <»« 
s z e r s z y m  teren ie przwS urządzenie 
w ielk ich  Zaw odów  lekkoatlety«z.- 
ńych  na jed n y m  z bo isk  w arszaw  ■ 
skich

W arunkiem  n ieodzow n ym , p o z ­
w ala jącym  brać udzia ł w  „W  w -  
k im  K onku rsie  S p ortow y m  ABC ", 
^st n ieukończenie lat 18-tu  j  po- 

cftodafdhie czysto  ary jsk ie  era*

n ej, k tóre  dotychczas przez brak  
środ k ów  lub * ja k ich k o lw iek  - 
bądź in nych  przyczyn  n ie  m og ły  
w k azać..sw ych  . w a lorów  sp o rto ­
w y ch , pragnie  p rzy jść  z pom ocą  
m ło d y m  sp ortow com  i w tym  celu  
k on k u rs ten  rozpisuje.

Pragnąc —  aby  konkurs nasz 
mógł" dotrzeć i o  n a jszerszych  
w arstw  ogołu  m łodzieży , b io rą ce j 
czyn n y  udzia ł w  ja k ie j k o lw iek  
bądź k on k u ren c ji lek k oa tle ty cz ­
nej. p rósk n y  W szystkie k ltiby ,

— * » Ameryce
Walnej ksitfsrentji

.VI,,. ''K ' ) a a m e n ia  urzęU.

P -lonn

uizial członkowie 
i, k

- _--ts na otwarć
New Yorku w-

P i ę k n e  z w y c i ę s k o  J e d r z e i o w s k i e j
o t w i e r a  l e j  d r o g ę  d o  f i n a ł u

ni

Ha zaproŚzcn^°m,Unik' W * 1*  ^Wlr‘pministra A
W  amervwar ? ‘ lie w sprawie 

ni«  tyrn Wzięli ,3!**-!• W zebra 
w>7cieczki 
rzyszyla mirt r „ la
r?drcż>- ua .oWalSJSj T 'iefr°cie Wystawy w

S-rz| ^ .t#»’« i e l e “ a £ ł * ' b ' ora*‘ nstytuejj j - rasZvdlnte'-esowanych
fl] aty \vvg]osjr- . .

1 1 1 1  P- L e n a m i ę d z y  imi\ - ^H ow .cz, clyrektor ńwia

t owego Związku Polaków z Za-
'g.i&oiey o Pulortri amerykańskiej, 
p. Krz-yezkowski — dyrektor de­
partamentu mówił o roli radiofo­
nii krótkofalow ej przy nawiąza­
niu kontaktu z Polonią.

Podobne, zebrania będą odbywa­
ły się periodycznie i nrają na 
celu wykorzystanie zaintereąowa- 
nia i ; najomości Stanów, jaką zdo­
byli uczestnicy w ycieczką celem 
nawiązania bliższych stosunków- 

-  • -JM#*— Ameryce jamiędzy Polakami w 
macierzą.

-W piąt*k "dbyły się W Londynie 
na mistrzostwach tenisowych stolicy 
(V Brytanii półfinały 

Wśród pań Jędrzejowska wałesyła 
z Ameryk mką Fabian, bijąc \Ą p<, 
niesłychanie zaciętei walce w trzech 
seta ci 11:9, 2:6 o:!,

W firtalc Jędrzejowska spotka się 
Z Dunką Sperlłrtg-Krahwintkel, która 
w drttgirr. półfinale Wyeliminowała 
Angielkę Seriven 6:4, 6:2.

Wśród panów f póffi naJad. von 
Cramm rozgromi] Anitfykńrtinń 
piggsa 6 Hf, 6:1; a HiSduS Gfeaus Miń 
hadirWd pokonał zwycięzcę T yczyń ­
skiego Szkota Collinsa 6:4, 6:2. Hin­
dus wykazał doskonałą formę ■ S o ­
czyński, który sputki- się L film h  
swojej . 8-ce w Wimbfedonic będzie 
mial trudne zadarli®, aby odftit-ft
zwycięśtWO.

R ed a k cja  „A B C 1 —  A l. Jerozolim  
sk i«  121 —  „K on k u rs  S pO rtow yb 

D alsze szczegół*- konkursu  1 za ­
w o d ó w  p od a m y  w krótce .

KONKURS SPORTOW Y
A B  C

K U P O N  tipoW airiająry dn bra­
nia udzału w Wielkim Konkur­

sie SpOrtÓWyfti pod hsśfotn:

„ m i m  Jrfrwyflt falenftiT

j M

efWGnfCZl

K S IĄ ŻĘ WÓD 
J 0 0 Ó -  m.- 

WYCH
Wskazania dla leczenia w Jwoąićżu 
obejmują dzięki wsżechstfóńneirW 
prawie stosowaniu w medybyftić ■■■—  
jodu i bromu, bardzo liczne jednost­
ki chorobowe. Informacyj udriełamy 

odwrotnie.
DYREKCJA

S a m o b ó j s t w o  b u r m i s t r z a  K ł a d n a
J k e s t f o w a n i e  p o s ł ó w  c z e s k i c h

Mistrzowie okresowi
w  p iłc e  n o ż n e j

Rozgrywki piłkarskie o mistpzo-

A d w .  Z d z i t o w f e c k i

się obrony
óskarćcn&go o zabójstwo narodowca

Jak d0nO3i .ATE";

nych .nsibCt° Wych kolach politycz 
Dow rado eyenie Radamia oraz
1 k o n e c k ie j  80’ ° P ° czyń sk leg °
jest fakt zat ZyW°  kom entowauy 
nisławem 7 ^ Z U m i^ zy adw. Sta 
kiem S z, Z 'jZlt0wie<*™ . c/.łon-
N a r o d o w e r ',U ■°k r ,ę g '1 S tro n n ic tw asu, D. obrońcom, w pro- 

zajściach w Przytyku
cesie

i zarządem okręgow ym  Stron - 
nictwa N arodowego. Zatarg po­
wstał na tle podjęcia się przez
adw. Zdzito w reckiego obrony
żyda Abram a Milsztajna, os­
karżonego o zabójstwo i p o ­

strzelenie kilku członków Stron­
nictwa Narodowego. A dw . Zdzi_- 
towiecki został wykluczony z li­
sty' członków Stronnictw a. Naro­
dowego.

:grv . , .
śtVa ókfęgćmc na Sezon-.’l#38/?!-9 zó- 
ktftł.i ■ już w  Całej Rolsce zakończoih-.
.Tytuły., mieczów w .poJzcźególiiych ó- 
kręgacb zdobyły drużyny:
-■ Poznań RS Legia, Pomorze — 
WKS Gryf,- Wiliró —  WKS śmigły, 
Białystok -— WKS GrOdnO, Lublin — 

WCKS Junak z 
-  KS Fablot z 

Chrzanowa,., Śląsk — KS Śląsk ze 
ŚwiętOcfitOWtc, Zagłębie - TS Dnia

WIS, &■' Unia, Lwś".v - - 
rTńonubyora Krakóię -

z Sosnowca, Stanisławów -- KS 
Strzelec (Górka). W arstw a -  SKS 
Starachowice, Wołyń —  PK.S łmiK. 
Lódź — ŁKS, Polesie — Ognisko 
Pińsk.

Nadmienić trzeba, że stanisławowo 
ska Itewera wniosła protest przeciw­
ko zdobyciu mistrzostwa przez KS 
Strzelec. Protest rozpatrzony Zosta­
nie na najbliższym posiedzeniu wy­
działu gier i dyscypliny PZPN.

BRNO, 24. 6 Po krótkim O kre-: 
sie spokoju Gestapo przystąpi 
żjriów <ło repieSyj wobec ludności 
czeskiej. Ostatnio przeprowadzo­
no w  Brnie szereg flrekztowań za­
trzym ując pom iędzy irmymi k il­
ku b. posłów do parlamentu cze- 
sko -  słowackiego. Powodem  r t -  
presyj jest nowa fala ulotek aftty- 
hitterowskiełt, jakie ukazały się 
w  całym  Protektoracie. Jedną z 
najpopularniejszych jest ulotka 
zawierająca lo  przykazań, ob o ­
wiązujących Czechów.

Syttlaeję -WdWnątrz Czech po- 
garszu ogrom ny wzrost przestęp­
czości, jaki ostatnio zapanował w 
atmosferze ogólnego naprężenia. 
Czeska prasa donosząc o  licznych 
morderstwach, domaga się kary 
śmierci.

Z  Kładna donoszą, że terror,

jaki panuje tam po zabójstwie
żandarma niem ieckiego, w y w o ła ł 
załamanie psychiczne w szeregu 
Czechów. Burmistrz Kładna w 
wyniku depresji, w jaką pop ad ł 
po zajściach ostatnich, popełn i! 
samobójstwo.

N i e d z i e l n e  i m p r e z y  s p o r t o w e

W e j h e r o w o
n ln  m s  b e z r o b o t n y c h

Stolica pow. morskiego, nad­
graniczne i przymorskie miasto 
W ejherow o, należy do rzędu- tycft. 
nielicznych ośrodków miejskich, 
które nie posiadają bezrobotnych 
Dzięki uruchom ieniu szeregu prac 
inw estycyjnych W ejherow o ■ już 
trzeci miesiąc nie rejestruje ’ ,nu 
jednego bezrobotnego. !

Nowa radiostacja
w  B r z e z i n k a c h  n o t f  M y s ł o w i c a m i

> »
JJ0"- 'LlrS Mli/vl-.P‘ e5' •■Najświętsza Uan- 
® KohCc.r) d (P iyty). 8.00 Dziennik, 
kiestry M aryŚarS1”  w  ^  'vyk,maTllu Oj - 
3-W Muzyka ,W° j ennej w Gdym.
Oaboieństi,a z 10-t’0 NatismNja kapney Pana u,  --
’ -00 W ojennej v, Gdym .
Oaboieństi,a z ^ n i  10'W rransm >sia^■-eczypospę,,^ Pl'my Pana Prezydenta
^abożenstr, „ MU7 ?  ‘ e-l w Spalę Po
. i t r ' 13.00 Wyjatfcj z Pta£ oranek muzyczny. 
lj..6o Przegląd C7„^ J Piłsudskiego.
biadolą (z Wi rai Pi^m ' 13-15 Muzyka

j f j  M ickjewiczi i-i J  Sunety krytn-
*b-20 K w adrS ," w n ii®  * u d y ^  Ola wsi. 
ly P~ Gfiojnackiegd. K  0Drai; mU.
=ielskie 16 . „  ć  Madrygały an-
^  w sch o d n i c le X Ut I7-^  .Podrbz
, V 7S«  POdW^ec^yrpb- eri1" -  telie-
taŚki t e r n ie .?  Eju^  ,przy mikroft.nie 

i t e o  Pi6^ ° WhIska » P < W  Au- 
ia .aóóWi 20.00 'MuŹvvarCerskic lóżnych 
,  21.U  Muzvkn . 'P ly ty» “ W
°ry Zart fynfa zna- „D o-

23.a( n, . .. 22 00 Muzyka ta-

10.03 AUDYCJE:
k-ipUcy PanaSmp,p  nabożeństwa z 

»  >“ * ™ -

%  śsgfij ' s a i s r * * -

 konkur^^

wa. 14.45 „Polska bota w Kam erunie". 
15.15 Muzyka angielska. 15.45 W iadom o­
ści gospodarcze. 16.00 Dziennik. 16.10 
„Miasteczko ty je  z m ebli" — reportaż: 
1G.25 Recital skrzy p cow j Rachonia. 16.45 
Krot.ika naukowi:. 17.00 Muzyka tanecz­
na (p łyty ). lS.OORecital śpiewaczy J.

j Gordez — sopran. L8.20 Transmisja 
■ fragm . z odjazdu z Gdyni pierwszej 
chłopskiej m orskiej w ycieczki do Da­
nii. 10.30 Utwory fortepianowe Brahmsa 
w wyk. Z. Drzewieckiego. 19.00 Audycja 
strzelecka. 1S.30 ..Przy w ieczerzy" —

I Orkiestra Rozgłośni W ileńskiej. ■ 20.25 
| Audycja dla wsi. 20.40 Dziennik. Sport. 
j-.2i.05 Z  dziejów  Gdańska .i Porftorza 
Diugosza. 21-30 Transralsfa t  sali 'teatru 

| W ielkiego w  ' W arszawie II części Kon- 
! eertu pod protektoratem Marszalka E.
1 śm igłego - Rydza. W yk.: Ewa Bundiow- 
1 sk: - Turska — sopran, Orkiestra P. U. 

pod dyr. G. Fitelberga, J Lefeld —
akorrtp. 22.25 ..Echa m ocy i chw ały". 22.30 
..Nasze m orze" — audycja muzyczna. 
23.no Dziennik.

' W niedzielę nadchodzącą rcrzeRraiie 
zostaną w .Warszawie następujące 
imprezy sportowe: 

stadion Polonii godz. 18 — mecz li- 
guwy Polonia —  Wjsla.

Boisko Skry godz. Id —  robotnicze 
lekkoatletyczne mistrzostwa Warsza­
wy. -

Basen stadionu W. P. godz. 17" — 
■niecz waterpolo- Legiaw-w.-fiKS.

Basen AZS godz. 17.30 — mecz 
waterpolo AZS — KSZ©.

Plac Unii. Lnbelskief^odz. 10.15 -
start biegu sztafetowego na Okęcie.

Ńa Wiśle godz. 10 - -  druga część 
regat' żegfarskicb WaTszawa —  Mo­
dlin.

i W Starachowicach godz.. 18— mecz 
o wejście do ligi SKS — LKS.

| W Radomiu: Czarni. Radom - - Ur­
sus — mecz piłkarski o wejście do 
lig i - V' / - -r . .

W Lodzi; tumiei tenisowy o mi-

Wiadomości % tom

WzJlię&jOńa W Brzezinkach pod
M ysłowicam i nowa radiostacja 
rózfŹośfłi IrafoWickiej rozpoczęła 

Strzostwo miasta, f-ipaly w szczypior- j już nadawanie audycyj. Stacja pra

lut™?® Śpert ^RSZaWA »
lejda5. g5'10 Lohcer?^ ■ Piati« 0 r">’ -i -  ,f o n « M „ Surbiek, “ M w ,  W yk.: Za 
21.05 in" j-Cno v t 10r' Staniewicz — 
2135 4 Ŝ ^ S1,aMuil;ka 'ekka !
.,Dni tl’vai jur.. Uz-Vka teameraina.
(Płyty) ako'- ’b '. w ramaeh

’ Muzyka do tańca
l.O.lft o  . R- ^Au. £

t° ^ S k i '^ ,k" ‘lt - 19̂ ,  -'Jczir.y ,ię p o ,/ 
dzieży-

one ?  Kr F A ^ r 1̂  ;
W l N k .  0A5 Dzier- 

szkoineg0 operD 2.05 5 ^ lorzy "  t-30 Z 
ma S w p o]sc.L.. ■•^kończenie roku

  - 25 Zespól Racho-
^^IFDZIa, l 

g 6_30 Pieśf, • 26 CZERWCA

7-00 6 5om M A'Ptaja zol'ze"
■Kupiec T,r‘ Łifi Muzw ,Zyka ,pIyfy>' 

porta* „  , ^ 'o s ł r  a ' (Pha y )- 81i
1157 U f  u6ycia ?i°lS g&" ~  re- ^ eJnaI. i«> ad 5®a Poborowych.

Audye-fe pnłtidnio-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
18.00 Recital śpiewaczy J. Gordez.
21.00 Z KiiWifki Długosza; „Z  dzie­

jów Gdańska t PoiWórZa".
21.20 II część Kuńcertu z sali Te­

atru W ielkiego pod protektoratem 
Marsz. Edwarda Śmigłego - Bydza. 

22.25*t,Echa m ocy i chwały".

Z a p i s y
GON. 1.' Dyst. 2200 m. Nagr. 1200 

zl K'iria, Indus, Maczuga. Alice.
GON. 2. 1 40? mtr-. Nagr. 2000 zł. 

Gondola Kock. Zara, Kąlwila, Honey.
GON. 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 1 2 0 0  

zt. Nobie, Pleirce de Chafmc, Kosztela, 
Pańczatantra, Bitkmga. Ze.ita.

GON'. 4. Dyst. 2 8 0 0  m. Nagr. W o­
łowskiego 8000 zł. Witamina, Raptus, 
K

OUN.'5. Dyst. 14<X) m. Nagr. 18oO 
zł. Debar, Pyszna, Wróżda. Szlem bez 
atu. Harmatan, Korona. Jesion Pega- 
zus', Rusałka, Lawina.

niaką męskini o 'mistrzostwo Polski, 
meczligowy Union Toafing—  Pogań, 
oraz mecz lekkoatletyczny Łódź— Po­
znań.

\V Krakowie: mecz ligowy Crakovia 
— Ruch.

W Chorzowie: mecz ligowy AKS —
Warszawianka.

Pod Ojcowem — wyścigi samocho­
dowe i motocyklowe.

W Sosnowcu —  Unia Sosnowiec — 
Fóblok z Chrzanowa o wejście do ligi 
państwowej

W Toruniu — mecz o wejście do li­
gi Gryf — Legia. Poznań.

W Wilnie —  mecz o wejście do ligi 
Śmigły —  Ognisko — Pińsk

W  Poznaniu: mecz ligowy Wńrta — 
Grabarnia.

W Drohobyczu — mecz o weiśc:e 
do ligi [unak — Unia Lublin.

W Stanisławowie -  mecz 0 wejście 
do ligi Strzelec Górka —  PKS Łuck.

m a  d » i 6
GON. &. Dyst. 1600 m. Nagr. Pule- 

ra 10.000 zł. Do Końca, Darling łV, 
K’ing, Perkun.

GON 7 Dyst. 1600 m. Nagr. 2200 
Ł  Rejwach, Elf. Dingo, Iloczyn. De- 
laval, Jeńisiej, Wamba.

GON. 8. Dyst. 16o0 m. Nagr. 1M)0 
zł. Ma Cherie, GflOdń&j Paraffaża Pa- 
sionaria. Kostrzewa, Padwana, Syre­
na.

GON. 9. Dyst. 2400 m. Nagr. 2000 
zł. Swawola, Boliwia. Bachus, Walen­
cja, Gayete.

cu ję  o m ocy &0 Rw. i posiada bar­
dzo duży zasięg o czym świadczy 
fakt, iż w  prom ieniu 266 km. tftoż

na odbierać audycję na detektory.
Dzięki temu nowa stacja obsłu­
giw ać może nie. • ty lk o . te­
ren woj: ś ląsk iego ' ale ztfsfc&tłe 
obsżary w oj krakówśfeTe|$;Y'-kie-
ićckłego-

xO x

F i r m y  w ł o s k i e  w s p ó ł p r a c u j ą
# z y  b u d o w i e  l i n i i  Z y g f r y d a

BERLIN, 24. 6. Po ostatnieh 
rozm ow ach głów nodow odzących 
flot morskich W ioch i Niemiec 
notujem y obecnie nowy fakt 
Współpracy niem iecko - włoskiej. 
Podpisany został układ niemiec­
ko -  włoski w sprawie ubezpie­

czeń socjalnych. Z  nowych fak­
tów  współpracy w ybija ją  się w i­
zyta sen. Puriezelego u kuftel 

W izyta sen. Puriczełego, k tófy  
bawił u Hitlera w towarzystwie 
dr. Todta miała na celu twtałfcąte 
współpracy wielkich firm  Włdfc- 
kich przy budow ie linii Zygfryda

W y o r a n y  o o c i s k  z  W i e l k i e j  W o j n y
eksplodował przy oględzinach

Jakób Pastuchów i brat jego 
Jakim, mieszkańcy Wsi A ińsim ó- 
wicze na terenie pow. brasław- 
skiego wyorali póCiSk armattr z

czasów W ielkiej W ojny i, ogląda­
ją c  go, spow odow ali ekfłptó^ę 
Obaj zostali ciężko poranieni i 
przewiezieni do szpitala w Brasła
wa tt. - - ... ■

Z a m k n i ę c i e  t o r u  k o l e j o w e g o
między siadami Warszawa Wsdisćnia i Ctdwtta

U i a f f o n i o # c i  r j o s p o d a r c z e
W ARSZAW A II

13.00 Zćsiiół Wlćgława WilkoSztf. 14.00 
Parę inform acji. Sport- 14-15 rtCfiopm a 
Liszt”  (p łyty). 15.15 * Recital widlończdlo- 
w y- Z . Adewnsfciej* 15;33 M uzyR» óblado* 
wa (p łrty ). lB̂ JO Muzyka, popularna w 
wyk. Małej Orkiestry P ■ K. pod dyr. St, 
Dzięgielewskiego. 17.15 Chwilka - b O v P .  
17.25 Trio P. R- 21.05 Muzyka popularna 
( p ł $ t y y .  ŹT.I5 ,,Ór słonecznych zegarach‘‘‘ 

esbary w  prztfkładSzte1 M. żtrrowskiego^ 
2X̂ 30 Muzyka operowa w w yk,, dętej or* 
kiestry (p łyty ). 22.05 Muzyka polska 
Cp£yty). 23.0(1 Muzyka do tańca (p łyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Fala E.

i9.40Dziennik. Sport. 20.00 „Z*.różnych 
stron” . W yk. Siostry Burskie. 20.50 G ło­
sy prasy p olsk ie j.

kute A.
Z  różnych stron'. Wyk. SfOsTry 

Burskie. 0.45 Dzieimik. li)0 Pieśni dzie­
cięce w \^yk. Chóru Międzyszkolnego. 
1.15 M onolog J , , C zyścieckięgo; Prezent
na imieniny. 1.30 „Na swojską nutę". 
1.45 ...Mierzeja helska”  — pogadanka.
2 00 Dziennik. 2 15 Zespół St. Rachonia!

OBROTY HANDLOWE FIŃSKO 
POLSKIE

( ,W pierwszych pięciu .miesiącach br. 
i Finlandii* eksportowała do Polski tfe- 
!. warów za 13,1 miln. Fmk. i impór- 
: towala w tym czasie do Polski towa­

rów za 71,8 miln. Fmk. -W porówna­
niu 2 r. ub. zaznaczył się wzrost im­
portu z Polski i jednocześnie spadek 
eksportu fińskiego do Polski.

WZROST POGŁOWIA OWIEC 
W BESKIDZIE NISKIM

Dzięki intensywnej akcji K:"k. f'z- 
by Rolniczej pogłowie owiec w Be­
skidzie Niskim wykazuje stały 
wzrost, i I tak np. w pow. gorlickim 
ilość owiec wzrosła w ostatnim ro­
ku z 1.200 dn 9.506 sztuk owiec ra­
sy uszlachetnionej. Celem dalszej 
selekcji owiec i podniesienia stanu 
hodowli bawił, ostatnio w pow. gor­

lickim ifistruktor owczarstwa K>*ak. 
Izby Rolniczej.
S T A G N A C J A  W  R lfB O Ł Ó S T W IE

M o r s k i m  n a  w y b R z e z C
W rybołpstw le m orskim  na Wy 

brzeżu panuje nadal stagnacja. Od 
czasu do czasu tylko dow ożone są 
t» n iew ielkich  ilościach dorsze, uą
dry i węgorze, przeznaczone na po­
krycie zapotrzebowania rynku miej 
scowego. Łączne dowozy dorszy 'wy­
niosły- w ub tygodniu ca 4b0 centna

W  związku z .•ozHudoł.a w-aduktu 
nad uł. łdfgflW ą (budowa dwóch no­
wych leTówy, w ftiedziełę, 23' łwń„ 
zamknlcl y będzie jedort tor kofejbiry 
filięrtj’ sŁ WarszAwu W ech oM d i 
War*za» a Główna Wskutek tego pe- 
ćiąg przybywający ze Lwowa i Zdoł 
bwrtUWa „  g. 5 « .  26 rta dwórZec Gł., 
będae skierwrtaffj na at. Warszawa 
Gdańska, na który przybędzie 6 g, 5 
m. 15. Foza tym poriąg przybywa­
jący zć Sfołpców, Baranowicz i Su­
wałk ńa dworzec Gł. ó r  7 .n. JO. 
skierowany będzie fla śt. Warszawa

Wdenska, na którą przybędzie1 *--*#. 
5 m . 10. T eg oż  dnia, 25 biti., rur Hądą 
. -_-a.-w.afy między * st. WafkfaWb 
W schodnia i st. W arszaw a (iłów ita 
póewfgi podi.nejskie: o d je fd ż ifltW  z 
W arszaw y WsrhódHtej « ’ g . 41 rti‘. -  -G 
do Żyrardow a odchodzący i  WM ftżK- 
Wy WsefeodziieJ o1 g. 4 m. 54 i »
Ma i odchodzący z Warszawy’ WsęHoi- 
dniej o g• 5 'm . 14 do Grodziska.' Po­
ciągi te odedą  /. WarsZśwy ^ÓiWStj 
według obowiązującego > „z W adi

jazdy.

rów i zostały * stanie śwk-żym w związku z dużymi wahaniami 
sprzedane z bliskiego zaplecza. N ie -  , teritpetótury W godzinach .ooiitdn.o 

” ' Wydi wfecZorAyćh (4(J stopni i 20
stopni) oraz matowym ochładzamem 
się ̂ napójam ostatnio daje się zau­
ważyć w Warszawie znaczny wzrost 
liczby przypadków zachorowań z je 
l&sej Strony ita anginę, przy czym 
choroba ra ma ciężki przebieg, z dru 
giej strony nJt zaRnlenie płftc W naj­
lepszym wypadku występują nader

Nfa»tap$iw«i u p a ł ó w
A n g i n a  i z a p a l e n ie  p łu c

wielkie ilości ryb zepsutyeh i odpad 
ki rybne, wobec przerwania pracy 
fabryki mączki rybnej, zostały zni­
szczone.

W handlu rybno - śledziowym pa 
nuje również zastój, który skończy 
sie z chwilą nadejścia znacznie- 
szych transportów śledzi i połowów 
szkockich.

uporczywe katary.
Na uwagę za sługuje fakt, i t  eftohy, 

korzystające często z LąpieK rzec* 
nycit powodują zbyt raptowne 
dzenie całego ciała, co pociąga za so­
bą również schorzenia płucne.

Wskazane jest, aby napoje ehlti- 
dzące me spożywać zbyt raptownie, 
pozi tym p.-zed zanurzaueąn się-w 
wodzie przy kąpieli, cale ciało uprze­
dnio natrzeć wodą i : to^-vw-
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P o d p i s a n i e  p a k t ó w  w  P a r y ż u  i A n k a r z e

Sandżak Aleksandretty
o d d a n g  T u r c . f i

A N K A R A , 23. 6. Dziś po połu- | w ym ierzony przeciw  nikom u i po 
dniu  o d b y ło  się podpisanie paktu dobnie jak zawarty w  m aju r. b. 
francusko - tureckiego. Układ ter. układ anglo -  turecki, zmierza je - 
Drzewiduje przyłączenie do Turcji dynie do zabezpieczenia pokoju , 
sandżaku Aleksandretty oraz n a - j
kreślą nową granirę pom iędzy WR \ŻENIE WE W I OSZECH
Turcją a Syrią. Nowo zawarty
pakt przyjaźni zobowiązuje oba 
mocarstwa- do współpracy nad 
bezpieczeństwem we wschodniej 
części morza śródziem nego.

Układ wefioaU w życie natych­
miast po wyńiianie dokum entów ; 
ratyfikacyjnych, co musi nastąpić; 
najpóźniej w dniu 23 lipca br. W oj i 
ska francuskie będą w ycofane z 
sandżaku do dnia 2 2  lipca br.

Po urofcgystośei podpisania pak 
tu minister spraw zagr. Saradżo- 
®lu wygłosił przem ówienie, w któ! 
?ym  podkreślił zuczar.ie przyjaźni, 
francusko - tureckiej.

W odpowiedzi swej ambasador 
francuski Massigli pow ołał się na 
n edawnc oświadczenie prezyden­
ta Turcji Ismeta Inónu, że ,.po za­
łatwieniu sprawy sandżaku A le k - ; 
sandretty n ic już więcej nie dzieli I 
Francji i T urcji". j

PA R Y Ż, 23. 6. W piątek o godz 
18.30 min. Bonnet i ambasador ‘ 
turecki Suad Dawaz, podpisali 
francusko - turecki układ wzajem

RZYM, 23. 6. Podpisanie fran ­
cusko - tureckiego układu wywo­
łało bardzo silne wrażenie w u- 
rzędowych kołach włoskich, które 
zdradzają żywe zdenerwowanie. *• 

W głosach prasy włoskiej daje

się wyczuć w yraźn e za n iep ok o je ­
nie.

Półurzędowa „G iornale d‘Ita- 
lia " twierdzi, że odstąpienie san­
dżaku Aleksandretty T urcji je s t  
przekroczeniem  uprawnień, jakie 
posiada Francja w charakterze 
m ocarstwa spraw ującego z ram ie­
nia Ligi Narodów’ mandat nad Sy­
rią i Libanem.

„T ribu n a" nazywa odstąpienie 
sandżaku Aleksandretty sam owo­
lą ze strony Francji.

UHffóbpjdtki

,>obrg szofer z dobrej 
s z k o ł y

W l T - * ■ “ 8
J e ro z o lim s k ie
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P r o p o z y c je  ja p o A s k ie
z a ł a t w i e n i a  s p o r u  n a  w s c h o d z i e

D o d a t n i e  w y n i k i  r o z m ó w  w o j s k o w y c h
TIENTSIN, 23. 6. Przedstawi­

ciele konsulam i W ielkiej B ry ­
tanii i ZSRR złożyli protest u 
władz japońskich przeciw ko złe­
mu obchodzeniu się z obyw atela­
mi tych państw przez żołnierzy 
i funkcjonariuszy japońskich.

Chiński m er Ti en tsinu dziś po 
południu w ręczył konsulom W. 
Brytanii i Francji listy, zawiera­
jące kopie identycznych ośw iad­
czeń, skierowanych przez „p row i­
zoryczny rząd w Pekinie" do am-

O  n a s  w e  F r a n c j i

Polska winna mMdecydupcy glos
G d a ń s k  —  t o  k w e s t i a  b e z p i e c z e ń s t w a  P o l s k i

PARYŻ, 23. 6. Prasa francuska 
poświęca w dalszym ciągu szereg 

i artykułów polityce polskiej oraznej pom ocy. , . . . .  .
Układ, który się składa z dwóch zagadnieniom  niemiecko - po k m

artykułów, stwierdza, że „o b a  
rządy  gw aran tu ją  sob ie  ca łk ow itą  
pom oc i p op a rcie  w  razie agresji, 
k tóraby  prow a d ziła  do w o jn y  na
morzu Śródziemnym".

w  osobnym  dokum encie rząd 
turecki otrzymał zapewnienie, że 
,,F ran cja  m e w yrzek n ie  się na 
rzecz in nego państw a m andatu, 
ja k i sp ra w u je  w  Syrii*.

W  krótkich deklaracjach i o - 
świadczeniach w ygłoszonych przez 
radio, min. Bcnnet i ambasador 
Suad Dawaz stwierdzili następnie^ 
że zawarły dziś układ, nie jest

5 0  o s ó b  z g i n ę ł o
wskutek trzęsienie z emi

PARYŻ, 23. fi. Jak donoszą z 
Akry, wybrzeże Złote (A fryka  poł. 
tach..! zostało nawiedzone trzęsie­
niem ziemi. Około 60-c;u tubyl­
ców zginęło. Z pośród E uropejczy­
ków- o fiar nie zanotowano.

Jeden z wybitnych publicystów  
francuskich  na łamach „L a  Repu- 
bliąue" w artykule p. t. „M iedzy 
Niemcami, a Rosją, istnieje P ol­
ska" zwraca uwagę, iż ostatnie ro- 
kowania dyplom atyczne z Moskwą 
przesłoniły w pewnej części opinii

publicznej Francji kluczową pozy­
cję Polski. Publicysta wskazuje 
na podstawie danych statystycz­
nych m ocarstwow ą pozycję Polski 
konkludując, iż np. w porównaniu 
do W łoch  Polska posiada znacznie 
lepsze warunki rozwoju gospodar­
czego. Polska dzięki swej liczeb­
ności, rozrodczości oraz dzięki u- 
rodzajności ziemi i bogactw  na­
turalnych. a także dzięki rozwuja-

Pożyczka angielska
d l a  R u m u n i i

LONDYN, 23, 6 Prowadzone 
tu ostatnio angielsko - rumuńskie 
rokowania finansowe zostały dziś 
ostatecznie sfinalizowane. P od p i­

sana została umowa, przyznająca 
Rumunii pożyczkę angielską w 
wysokości 5,5 mil. funtów szter- 
lingów.

W i e l k i e  m a n e w r y
w  p ó ł n o c n y c h  W ł o s z e c h

RZYM. 23. 6. Tegoroczne wiel- 
kie manewry armii włoskiej odbę­
dą się w sierpniu w dolinie rzeki 
Po.

Nowe instrukcje
o t r z y m a ł  S t r a n g

LONDYN, 23. 6. W obec tego, że 
odbyte w środę rozm ow y w M o­
skwie między przedstawicielam i 
francuskimi i angielskimi a M oło- 
t /w e m  i Potiem kinem  nie dały 
arinego wyniku, rząd bytyjski 

przesłał wczoraj ambasadorowi 
brytyjskiem u i dyrektorow i Stran 
gowi do M oskwy nowe instrukcje,

mające na celu ułatwienie : przy­
spieszenie dalszych rokowań.

W  tutejszych kołach dyplom a­
tycznych panuje przypuszczenie, 
że nowe instrukcje, przesłane ne­
gocjatorom  angielskim i francu­
skim do M oskwy, uwzględniają 
ob jekcje  strony sow ieckiej w od ­
niesieniu do sprawy automa­
tyzmu.

Trzy największe jednostki b o jo ­
we armii Lombard rkiej, postaw io­
ne r.a stopie w ojennej przeprow a­
dzą ofenzywne uderzenie z W e­
necji w kierunku Piemontu. Prze­
ciwnikiem  tej grupy uderzeniowej 
będzie korpus piemoncki.

W bieżącym roku form acje mi­
licji faszystow skiej uczestniczyć 
będą w większych aniżeli dotych­
czas rozmiarach w m anewrcch 
armii • regularnej. Niezależnie ea 
manewrów sierpniow ych, w szyst­
kie form acje wojska . włoskiego 
przeprowadzą w ciąg* pozostałych 
m iesięcy letnich szerźei zakrojo­
ne lokalne ćwiczenia polowe.

jącem u się przem ysłowi stanęła 
pewnie w szeregu wielkich m o­
carstw . Francja  musi się przy­
zwyczaić zasięgać rad polskich, a 
są też wypadki, w których Polska 
winna mieć decydujący głos. A n­
glia zrozumiała już kluczową po­
zycję Polski. W szystko obecn ie  
ob raca  się  dokoła  P olsk i, p o tężn e , 
g o  pań stw a  i n arodu  o n ieb y w a łe j 
w ita ln ośc i, k tóry  n ie  ch ce  w paść 
pod  za leżn ość jakąkolw iek .

„F igaro *. Raunier zamieszcza 
artykuł pt. Gdański i zagadnienie 
przestrzeń, życiow ej, autor pisze, 
iż pytanie czy należy umierać za 
Gdańk, winni sobie postawić w ła ­
śnie-N iem cy. W  istocie posiadają 
cni w Gdańsku wszystkie sw oje 
prawa narodowe, a poza tym  cała 
opinia światowa przyznaje, iż pod 
względem  materialnym  Gdańsk 
zyskał na w spółpracy z Polską i 
przez fakt, iż stał się wolnym  mija 
5jem . Gdańsk nie jes żadną spra­
wą przestrzeni życiow ej dla N ie­
miec. Jest o y lko kwestia bezpie­
czeństwa Polski.

basadorów A n g lii.i Francji. O - 
świadczenie to, p c  powtórzeniu 
znanych argumentów, uzasadnia­
jących  obecne naprężenie, wyłusz 
cza cztery warunki, które umożli­
w iłyby likw idację zatargu: 1)
wspólpaca nad odszukaniem i wy 
danie rzą d ów  pekińskiemu ele­
mentów terrorystycznych, komu­
nistycznych i antyjapońskich, znaj 
dujących się na terenach koncesji, 
2) współpraca w dziedzinie poli­
tyki monetarnej rządu pekińskie­
go, a w szczególności w yelim ino­
wanie z obiegu dawnej waluty i 
wydanie rezerw srebra przetrzy­
m ywanych przez banki chińskie 
w koncesjach -• rezerwy te sza­
cowane są na 4(1 do 50 mil doi. 
chińskich, 3) zaniknięcie wszyst­
kich banków chińskich, m agazy­
nów, doniów tow arow ych, skle­
pów itd., posługujących się dawną 
walutą, 4) uniem ożliwienie 
„w szelkich  manifestacyj, publi- 
kacyj itd.“ , pzeciw nych polityce 
rządu pekińskiego. Oświadczenie 
nadmienia, że w wypadku, gdyby 
władze angielskie i francuskie nie 
akceptowały w całości czterech 
powyższych punktów, wówczas 
rząd pekiński będzie zmuszony 
uciec się do „rozstrzygnięć zasad­
niczych , i przedsięwziąć środki, 
jakie nakazuje sytuacja".

TOK IO, 23. 6, Grupa wybitnych 
obywateli japońskich doręczyła 
dziś strażnikowi prywatnej pie­
częci petycję dla przedłożenia jej 
cesarzowi. W memoriale tvm wy­

rażona jest prośba wypow iedze­
nia Chinom form alnej wojny, co 
um ożliwiłoby Japonii domagania 
się przyznania je j praw strony 
w oju jące j i pozw oliłoby na zlikwi­
dowanie „incydentu" chińskiego 
przez odcięcie Chin od dostaw 
broni i-a m u n icji oraz zniesienie 
cudzoziemskich dzielnic i koncesji 
w miastach chińskich.

LONDYN, 23. 6. Ambasador ja ­
poński Kzigcmitsu przybył dziś o 
godz. 17.15 do Foreign O ffice , 
gdzie przyjął go lord F a lifax .

LONDYN, 23. 6. Prasa 
ska donosi, że w drugim dniu ob­
rad konferencji sztabowej w Sin- 
gapore doszło do zawarcia w iążą­
cych umów pomiędzy przedstawi­
cielami lądowych, morskich i po­
wietrznych sił zbrojnych W ielkiej 
Brytanii i Francji.

„E yening N ew s" donosi, że rze­
czoznawcy morscy na odbytym 
dziś specjalnym posiedzeniu usta­
lili zasady śystemu patrolowania 
statków handlowych na Dalekim 
W schodzie na wypadek konfliktu 
zbrojnego. Służbę patrolową ob e j­
mą eskadry angielska i francuska, 
stacjonow ane na w:odaeh oceanu 
Indyjskiego i na w’odach ch iń ­
skich.

Przedstawiciele lotnictw a osią­
gnęli porozumienie w sprawie 
wzm ocnienia eskadry samolotów 
i hydroplauów w Singapore.

Przedstawiciele armii lądowej 
om awiali sprawę dostawy środ­
ków żywności na wypadek kon­
fliktu zbrojnego.

P r o w i z o r y c z n y  u s t r ó j
R u s i  z a k a r p a c k i e i

BUDAPESZT, 23. (i. Wycjano roz­
porządzenie rządowe, regulujące pro­
wizoryczny ustrój Rusi Podkarpackiej 
do cza "Ul uchwąlertia odnośnej ustawy. 
W myśl rozporządzenia regent na 
wniosek premiera zamianuje komisa- 
rz.a Rusi Podkarpackiej oraz jego do­

ra d có w . U w ę d o w y m f językam i nn 
si Podkarpackiej będą: węgierek i 
ruski.

Jak donosi „Magyar O sag , komi­
sarzem Ruci Podkarpackiej trln być 
m ianowany b. minister Kailay. Jego 
głównym zaś doradcą b. premier kar- 

i patoruski Rrodfj.

Niemieckie gwałty
w  w o l n y m  m i e ś c i e  G d a ń s k u

Walka z polskimi nazwiskami

B a w e ł n a  z e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h
d l a  W i e l k i e j  B r y t a n i i

LONDYN, 23. 6. M iędzy W ie lk ą 1 trzenia rynku brytyjskiego w ba- 
Brytanią, a St. Zjedn. podpisana wełnę amerykańską.
została dzisiaj w Londynie bar­
dzo doniosła umowa o tranzakcji 
zam iennej dotyczącej bawełny i 
kauczukui^Umowę z ramienia St. 
Zjedn. podpisał ambasador Kenne­
dy, zaś z ramienia W ielkiej B ry­
tanii m inister handlu Stanley.

Na zasadzie umowy rząd St. Zj. 
7, jednej strony zaopatrzy rząd 
brytyjski w 600 tys. bel bawełny, 
zaś rząd brytyjski z drugiej stro­
ny przekaże St. Zjedn. 800 tys. 
ton kauczuku.

600 tys. bel bawełny* przedsta­
wia mniej w icocj połowo zaopa-

Zawarcie umowy jest wyrazem 
współdziałania obu państw w za­
kresie zaopatrzenia w najbardziej 
podstawowe surowce na wypadek 
wojny. Osiągnięte w wyniku h m i- 
wy zapasy nie będą zużyte dla ce­
lów handlowych, lecz przeznaczo­
ne są wyłącznie jako rezerwy.

Umowa powyższa poza donio­
słym znaczeniem gospodarczym  
posiada również wielkie znaczenie 
polityczne. Jest bowiem pierw ­
szym wyraźnym dowodem w spół­
działania W. Brytami i St. Zjedn. 
w zakresie przygotowań zapasów 
na wypadek wojny

A n g i e l s k i

M i n i s t e r  w o i n y
przyb ęd zie  co P aryża
PA R Y Ż, 23. 6 . Angielski mini­

ster wojny, Hore Belisha będzie 
w dniu 4 lipca r. b. honorowym 
gościem  na dorocznym  bankiecie 
towarzystwa francusko - angiel­
skiego.

M i a n o w a n i e
a m b a s a d o r a  P o l s k i

przy W a 'y k e n ie
Stolica Apostolska udzieliła ag- 

n mont dla dr. Kazimierza Papce, 
b. posła w Pradze, desygnowane­
go na stanowisko ambasadora 
R. P. przy Watykanie.

GDAŃSK, 2 8 /'6 . Gdańska poli­
cja polityczna przeprowadziła re­
wizję w mieszkaniu ucznia bla­
charskiego, 'obywatela polskiego, 
narodowo4ci polskiej, Pawia Żo­
łądka i aresztowała go. Bezpośre­
dnim powodem aresztowania m ia­
ło być patriotyczne przemówienie, 
jakie Żołądek w ygłosił w ubiegłą 
niedzielę W Tczew ie na uroczysto 
ści 1 0 -lecia  sekcji m łodzieżowej

Zjednoczenia Zawodow ego P ol­
skiego Zrzeszenia Pracy w Gran- 
sku.

Jednemu z polskich robotników 
rolnych. zatrudnionemu u gospo­
darza w iejskiego Niemca, w po­
wiecie W ielkie Żuławy, policja  
skonfiskow ała niedawno zakupio­
ny przez niego w Polsce aparat 
radiowy z tego powodu, że siu-

K lę s k a  s o c ja l i s l t m
w  w y b o r a c h  w  H o l a n d i i

IIAGA, 23. 6. We środę odbyły ! storn, którzy stracili m. in. w Am- 
się w większości miast Holandii ! sterdiunic trzy, a w Kcterdamie 

j wybory do rad m iejskich. W ybory j dwa m iejsca na rzecz partyj kon- 
przyniosły znaczne straty socjali-1  serwatywnych i partii katolickiej.

Najazd Niemców
n a  J u g o s ł a w i ę

chać miał niedozwolonych a u d y cji 
polskich.

*
Sąd gdańskj skazał aresztowa­

nych przed kilku dniami Polaków, 
obywatela gdańskiego Tuskę i o -  
byw atcla polskiego Żabińskiego, 

' którzy brali udział w' uroczystości 
j 1 0 -leniego jubileuszu sekcji m ło- 
; dych ZZPZP , pierwśzego na 6 mic 
' śięcy wiezienia, a drugiego na 5 
miesięcy za rzekome zakłócenie 
porządku publicznego.

*
Niemiecki urzędy’ w Gdańsku 

j otrzym ały polecenie, aby w ciągu 
trzech miesięcy urzędnicy noszący 
nazwiska o brzmieniu polskim 
zmienili je na najjwiska, o brzm ie­
niu niemieckm.

BIAŁOGRÓD, 23. 6 . Tygodnik 
„N ow a R ijec" zwraca uwagę na 
niepokojący proces powiększania 
się 1 niem ieckiego stanu posiadania 

%  zachodnich ziemiach Jugosław ii 
Pismo przytacza, żc w ostatnich

latach Niemcy "nabyli w V ojvodi- 
nie grunta za sumę przeszło 2  m i­
liardy dinarów. N iepokojący jest 
również stan posiadania w mieś­
cie M aribor, gdzie 40 proc. n ie­
ruchom ości znajduje się w  rękach 
niemieckich.

Ś m i e r ć
2 6  g ó r n i k ó w

C-APETOWN, 23. 6 . W jednej 
z kopalń w pobliżu Johannesbur- 
ga runął w przepaść głębokości o- 
koło 2 2 0  m. wyciąg . kopalniany, 
którym zjeżdżało 26-ciu górników. 
W śród zabitych górników znajdu­
je się jeden Europejczyk.
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